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Wtorek, 28 Września 1909. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudmiu 
« wyjątkiem dni poświątecznych. R 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu ið hal., 
poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracji 
ulica Czarnieckiego i. (2. — Eks adycya miejscowa 
a biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hans- 
manna |. 9. — Listy należy frankować 


Reklamscye otwarte wolne od opłaty 
Telefon Redakeyi Nr 58 


zamlajscGwa 


32 K, | owisrorenanta BK. — b. 
IB K. | mleslgezun (2 K.70D. 


ręczną 
półrączale 


„Przewodnik pramutierowany osobno kakztón A K, 


Prada móotata 


W Niemczech 3 K. 26 h. miesięcznia We wszystkich innych państwach 3 K. 80 b. miesięcznie. 
„Przewodnik nuukowy | Hteraoki*, dodatek missięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymują eało- 
l półroezni abonenci bszpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, óćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K. 50 h., drudzy 80 h. 


mjejscowa: 
24 R. | ówieróreczuła . 
i2 R. | małaniącznik . 


6 K. 
TAE 


racznie 
pśśrycznie 


Rok 99. 


Ceny ogłoszań: Wierz potitowy lub jege 
miejsca 20 bal. 

Tabelaryczne i lienbowe po 30 kal, nadesta- 
ne po 60 kal. za wiersz lub jego miejsce miary pè- 
titowej. l 

Ogłoszenia osób I zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sekołowskiege 
wo Lwowie Pesa? Hausmzanna |. 8. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolsk « Mość ra- 
czył wydać następujące Najw. pismo Odrę- 
cane : 


Kochany baronie Burián! 

Uznałem za stosowne, 2 powodu rozpo- 
starcia Mego Zwierzehnietwa na Bośnię i Her- 
cegowinę, ustanowić medal pamiątkowy, który 
odpowiednio do statutów, jakie będą przeze- 
mnie zatwierdzone, przyznać należy wszyst- 
kim urzędnikom lub też osobom jakiejkolwiek 
kategoryi, pozostającym w bośniacko-herce- 
gowińskiej służbie publicznej, zarówno pań- 
stwowej, jak gminnej, dalej wszystkim ofi- 
cerom i urzędnikom wojskowym 15 korpusu, 
pod warunkiem, że 5 października 1908 byli 
w służbie czynnej, nakoniee urzędnikom Mego 
wspólnego Ministerstwa skarbu i wspólnego 
Ministerstwa skarbu dla spraw Bośnii i Her- 
cegowiny: którzy również d. 5 października 
1908 pozostawali w służbie czynnej. 

Podaję to do Pańskiej wiadomości, a 
także w tym celu, abyś Pan przedsięwziął 
dalsze potrzebne zarządzenia. 

Bregencya, 80 sierpnia 1909. 

Franciszek Józef w. r. 


Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
września 1909 zatwierdzony akt w sprawie 
pośniacko-hereegowińskiego me- 
dalu pamiątkowego, ustanowionego Najw. 
pismem Odręcznem z 30 sierpnia 1909. 

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
Franciszek Józef T., z łaski Bożej Oe- 
sarz Austryi, Król Czech i t.d. i Apostolski 
Król Węgier, raczył najmiłościwiej z powodu 
rozpostarcia Najw. praw Zwierzchniczych na 


Bośnię i Hercegowinę — Najw. pismem Od- 
ręcznem z 80 sierpnia 1909 najmiłościwiej 
ustanowić bośniacko-bercegowiński medal pa- 
miątkowy i wydać w tej sprawie następu- 


jące postanowienia : 


I. 
Medal ten ma nazwę: „Bośniacko her- 
cegowiński medal pamiątkowy*. 


IL. 


Prawo do medalu pamiątkowego mają: 

1. bez różnicy přeci wszyscy urzędniey 
lub osoby jakiejkolwiek kategoryi, którzy d. 
5 października 1908 pozostawali w bośnia- 
eko-hercegowińskiej służbie publicznej, zaró- 
wno krajowej, jak gminnej. Nie czyni się 
przytem różnicy między prowizorycznym a 
definitywnym charakterem służby ; 

4. wszyscy oficerowie i urzędnicy woj- 
skowi, którzy d. 5 października 1908 pełnili 
czynną służbę w 15 korpusie ; 

3. urzędnicy i służba e. i k. wspólnego 
Ministerstwa skarbu i c. i k. wspólnego Mi- 
nisterstwa skarbu dla spraw Bośnii i Herce- 
gowiny, którzy 5 października 1908 pozosta- 
wali w służbie czynnej. 


IM. 

Zwolnieni w drodze dyscyplinarnej fun- 
kcyonaryusze krajowi bośniacko-hereegowiń - 
sey i te osoby, które po wystąpieniu z bo- 
śniacko-hereegowińskiej slużby publicznej lub 
gminnej podpadli zasądzeniu sądowo-karnemu 
jakie pociąga za sobą utratę orderów i od- 
znak honorowych, nie mają prawa do pozy- 
skania medalu pamiątkowego. 


IV. 
Pozostające w służbie czynnej, upra- 


wnione do tego osoby, obdziela medalem pa- 
miątkowym władza przełożona. 


| Uprawnione do tego osoby, które nie 
pozostają już w służbie czynnej, zgłaszać się 
winny do bośniacko-hercegowińskiego Rządu 
krajowego w Sarajewie. 


W 


Medal pamiątkowy sporządzony jest 
|z bronzu, a nosi się go us 40 milimetrów 
szerokiej, czerwono-żółtej wstążce po lewej 
stronie piersi. 


Na awersie znajduje: się podobizna Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mości w profilu od 
strony prawej z napisem w otoku: „ERANO. 
Jos. I. D. G. IMP. AUSTR. REX BOH. 
ETZ. ET AP. REX HUNG.“ 


Rewers ukazuje spoczywający na tle 
j stylizowanych wawrzynów i podłożony wą- 
lską wstęgą z napisem: „DIE V. OCT. 
MCMVII.*, herb Bośnii i Hercegowiny, 
uwieńczony koroną z lilij, a jako zamknięcie 
(poniżej herbu w łuk zatoczoną wstęgę z na- 
pisem: IN MEMORIAM“. 


yI. 


Miejsce medalu pamiątkowego przy- 
pada po wojskowym krzyżu Jubileuszowym, 
względnie po jubileuszowym krzyżu dla cy- 
-wilnych funkeyonaryuszy państwowych. 


VII. 


Noszenie medalu pamiątkowego en mi- 
miature jest dozwolone, natomiast niedozwo- 
lone jest noszenie samej wstążki bez medalu. 


VI. 
Po śmierci właściciela medal pamią- 
tkowy zostaje dla spadkobierców. 


IX. 


Nie wystawia się świadectwa stwier- 
dzającego posiadanie medalu. 


t 


N 


Xo 


Karno-prawne postanowienia o pozba- 
wieniu orderów i odznak honorowych, mają 
mieć także do tego medalu pamiątkowego 
zastosowanie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czyl Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
20 września b. r. nadać najmiłościwiej dzie- 
dzicznemu członkowi Izby panów Kady pań- 
stwa, Emerykowi hr. z Obotkowy i Wo- 
gnina Chotekowi i Janowi ks. Sch wa r- 
zenbergowi, godność tajnych radców z 
uwolnieniem od taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
września b. r.zamianować najmiłościwiej rad- 
cę Trybunału administracyjnego, Jana Saw i- 
ckiego, prezydentem senatu ad personam, 
a pierwszego prokuratora Państwa w Czer- 
niowcach, Włodzimierza Michalskiego i 
posiadającego tytuł i charakter radcy sek- 
cyjnego, sekretarza ministeryalnego w Mi- 
nisterstwie skarbu dr. Jana Miczyńskiego, 
radcami tego Trybunału extra statum. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. zamianować najmiłościwiej 
prywatnych docentów: dr. Stefana Horosz- 
kiewieza i dr. Leona Konrada Glińskie- 
go, nadzwyczajnymi profesorami medreyny 
sądowej, względnie anatomii patologicznej, w 
Uniwersytecie w Krakowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 15 
września b. r. nadać najmiłościwiej prywatnym 


LISTY 4 PETERSBURGA. 


Iv. 
»Za dwóche. 


„ Tymi dniami minister wojny złożył ea- 
rowi raport, w którym dowodzi potrzeby 
zwiększenia liczby urzędników biurowych 
w kancelaryach wojskowych, które zawalone 
są jakoby do tego stopnia sprawami, że obecni 
urzędnicy podołać pracy nie mogą. Cese 
na raporcie zrobił następującą własnoręczBą 
adnotacyę: „Ją pracuję za trzech; niech iNNi 
za dwóch pracują. Nie- pozwalam”. 

ymaganie, aby urzędnicy rossyjScy 
racowali „za dwóch“, należy raczej uważa 
zs zwrot retoryezny, Aby podołać wszystkim 
robotom, wystarczyłoby zupełnie, żeby Każdy 
tu za jednego pracował i w takim razie oks- 
załoby Się, że co najmniej połowa urzędni” 
ków Jest całkiem zbyteczna. Niestety, nawet 
takie życzenie, aby każdy za jednego praco” 
wał, Jest w tutejszych warunkach fantasty- 
eznem niemal i niedoścignionem. Lenistwo tak 
jest zakorzenione we wszystkich warstwach 
i klasach narodu (nietylko urzędniczych). że 
ten tu za niezmiernie pilnego uchodzi, kto pra- 
cuje chociaż przez pół tyle, ©0 pracuje nor- 
malny Europejczyk. . 

resztą życzenie carskie, 8by każdy „za 
dwóch pracował*, jest dlatego niewykonalne, 
że gdyby kto słowa carskie wziął na seryo 
i spróbował pracować nie już „za dwóch“, 
lecz chociażby „za jednego“, Wnet wpadłby 
w kolizyę z prawem karnem jako indywi- 


mó 


duum podejrzane pod względem politycznym, 
religiinym i moralnym i wogóle jako je- 
dnostka wielce szkodliwa w społeczeństwie. 
Lenistwo bowiem opatentowane jest w Ros- 
syi przez prawo i rząd. Kto by zaś sądził, 
że przesadzam, niechaj przeczyta odpowiednik 
paragrafy o obowiązkowem świętowaniu uro- 
czystości dworskich i świąt kościelnych. Na- 
stępnie zaś niech policzy dni świąteczne po- 
dług pierwszego lepszego kalendarza rossyj- 
skiego. Rezultat będzie nadzwyczaj ciekawy, 
okaże się bowiem, że oprócz 52 niedziel ma- 
my w ciągu roku 10 świąt dworskich (dui 
urodzin i imienin cesarza, cesarzowej, Cesa- 
rzowej-matki i następcy tronu, rocznica wstą- 
pienia na tron i rocznica koronacyi). Świy 
towanie tych dni obowiązkowe jest dla wszyst- 
kich. Dalej mamy 35 pierwszorzędnych i 15 
drugorzędnych świąt kościelnych, przyczem 
nie liczyłem takich, jak Wielkanoc, Zielone 
Świątki, które przypadają na niedzielę. Świę- 
towanie tych dni również jest obowiązkowa 
l prawem surowo zastrzeżone. Wobec tego 
mamy świąt stałych, kiedy podług poety- 
CENEPO wyrażenia ludowego nawet „ptak Boży 
gniazdo nie wije“, razem 112. Na tem jednak 
nie koniec, raczej do końca jeszeze bardzo 
daleko, : 
Oprócz bowiem świąt powyższych, ob- 
chodzonych w całem państwie, mamy jeszcze 
szereg niezliczonych świąt lokalnych: każde 
miasto, każda wieś, każda cerkiew i kapli- 
czka, ba, nawet każdy obraz w cerkwi ma 
SWÓJ dzień w roku, obchodzony uroczyście 
przez daną parafię oraz przez parafie sąsie- 
dnie. Każda cerkiew posiada swe relikwie 
i każda relikwia ma swój dzień w roku. Do- 
dajmy dni uroczystych proeesyj, dni święce- 
nia wody, dalej specyalne święta na pamią- 
tkę wygaśnięcia zarazy morowej w danej 


Es jak prywatni, nauczyciele, artyści 


| okolicy... Mógłby kto ztąd wnosić o wielkiej 
nabożności ludu rossyjskiego, niestety, po- 
dług kompetentnego świadectwa duchownych 
prawosławnych, święta te uważane są przez 
lud wyłącznie jako sposobność do próźniactwa 
i pijaństwa. Mimo tak surowego lecz niewą- 
tpliwie sprawiedliwego sądu, to samo ducho- 
wieństwo wszelkiemi siłami opiera się pro- 
jektowi zmniejszenia liczby świąt, uważając 
wszelkie odnośne próby za niesłychany za- 
mach na religię prawosławną. Oprócz wyżej 
wymienionych świąt kościelnych i dworskich, 
mamy jeszeze cały szereg dni pamiątkowych, 
obchodzonych przez wojsko i urzędników i 
przez szkoły: więe dni urodzin i śmierci 
wielkich książąt, dni śmierci poprzednich 
kilku carów, dzień pamiątkowy katastrofy 
kolejowej w Borkach, kiedy ear Aleksander 
II: z rodziną uniknęli śrnierci lub kalectwa. 
Rocznice zwycięztw, rocznica uwłaszczenia 
włościan, rocznica zaprowadzenia ustaw są- 
dowych... Każda instytucya, każda szkoła, 
każdy pułk ma swe własne święto doroczne, 
które trwa zwykle po kilka dni. Ogółem ka- 
żdy Rossyanin świętuje w ciągu roku conaj- 
maiej 150—160 dni, wynosi to prawie po- 
dowę wszystkich dni w roku. Jednak i tego 
jeszcze zamało, gdyż znaczna część ludności 
miejskiej, a więc urzędnicy zarówno pan- 


teatrów cesarskich, subjekci handlowi i t. d., 
wszyscy oni otrzymują urlopy letnie, co naj- 
mniej miesięczne. Wakacye szkolne trwają 
3 miesiące. Teatry cesarskie, muzea, biblio- 
teki publiczne zamknięte w ciągu całego 
lata. Co się tyczy ludności wiejskiej, ta pra- 
cuje tylko latem, oddając się w ciągu całej 
nieskończonej zimy (t. j. w ciągu 7 miesięcy) 
absolutnemu próźniactwu. 

Zważywszy to wszystko, łatwo odnaj- 


dziemy prawdziwy powód obecnego upadku 
ekonomicznego i moralnego Rossyi. Znacznie 
trudniej znaleźć na to lekarstwo, zresztą nie 
jest to zadaniem niniejszego felietonu. W ka- 
żdym razie sądzimy, że rozkaz cesarza Wszech- 


|rossyi, aby „każdy za dwu pracował“, nie 


przyniesie pożądanych rezultatów, gdyż zło 
zakorzeniło się zbyt głęboko. 


Młodzież a wódka. 


Rok szkolny rozpoczął się normalnie. 
Publicysta Now. Wrem. tak jest tem zachwy- 
cony, że proponuje na przyszłość dzień otwar- 
cia szkół obchodzić ogólnem świętem naro- 
dowem (jak gdyby za mało jeszcze świąt!). 
Zresztą dla rządu i stronnictw rządowych to 
tryumf nie lada. Po latach rozruchów szkol- 
nych, strejków, obstrukcyj, otwartych buntów 
uczniowskich z barykadami, bombami i bro- 
wningami, wszystko wróciło do stanu nor- 
malnego. Niezawodnie byłoby to objawem 
bardzo pocieszającym, żeby nie to, że szkoła 
rossyjska dziś bardzo przypomina ewangeli- 
czne groby pobielane. Zewnętrznie wyleczono 
młodzież z choroby, która politykomanią się 
nazywa, czyli raczej zagłuszono na czas pe- 
wien tę szkodliwą namiętność, tak niewła- 
ściwą wiekowi młodemu. Natomiast nie po- 
myślano nawet o chorobie wewnętrznej, jaką 
jest przerażająca zgnilizna moralna, pijań- 
stwo, rozpusta i lenistwo toczące niemiłosier- 
nie dzisiejszą rossyjską młodzież szkolną. 
Wódka, ten straszny rak ludu rossyjskiego, 
szerzy swe spustoszenie wśród najmłodszych. 
Różniey co do wieku niema wogóle. Piją stu- 
denci, piją gimnazyaliści, piją dzieci drobne. 
Alkoholików w wieku od 7 do 10 lat nali- 
czyć można tysiące. Lecz posłuchajmy co mó- 
wią cyfry: w gnb. perimskiej w szkołach niż- 


docentom w Uniwersytecie we Lwowie: dr.| 1 października b. r., przez dni 14 do przej- 


Adamowi Bednarskiemu i dr. Adamowi 
Szulisławskiemu, tytuł nadzwyczajnych 
profesorów Uniwersytetu. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
września b. r. nadać najmiłościwiej prywa- 
tnemu docentowi chirurgii w Uniwersyte- 
cie w Krakowie, dr. Wacławowi OChlum- 
sky'emu, tytuł nadzwyczajnego profesora 
Uniwersytetu. 


P. Minister wyznań i oświaty zamiano- 
vał zastępcę nauczyciela w gimnazyum pań- 
stwowem w Ober Hollabrunn, Alfreda Bo- 
gusławskiego, : rzeczywistym nauczycie- 
lem w gimnazyum państwowem w Mährisch- 
Tritbau. 


P. Minister handlu w porozumieniu z 
P. Ministrem skarbu powołał sekretarza Pro- 
kuratoryi skarbu, dr. Adama Lardemera, 
do służby przy dyrekcyi budowy dróg wo- 
dnych z równoczesnem przydzieleniem do 
Ekspozytury tej Dyrekcyi w Krakowie. 


P. Namiestnik zamianował kancelistę 
w sądzie powiatowym w Jaworznie, Włady- 
sława Krajewskiego, kaneelistą polieyi 
w etacie dyrekcyi policyi w Krakowie. 


Wyższy sąd krajowy we Lwowie prze- 
niósł starszego oficyała kancelaryjnego, Ka- 
zimierza Owenarskiego z Brzeżan do Bor- 
szezowa i kancelistów sądowych: Mojżesza 
Reichsteina z Doliny do Tarnopola, Jó- 
zefa Weizmanna z Tarnopola do Doliny, 
Władysława Billika z Borszezowa do Brze- 
żan. 


Galie. Dyrekcya poczt i telegrafów ze- 
zwoliła asystentom pocztowym: Stanisławo- 
wi Lefartowi w Rzeszowie i Józefowi 
Maryniukowi w Nowym Sączu, na wza- 
jemną zamianę miejse służbowych. 


Edykt. 


C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości, że komisya ob- 
chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanej budowy stacyi wodnej w 
Zapytowie, linii kolei lokalnej Lwów - Stoja- 
nów, odbędzie się dnia 19 października 1909 
i rozpocznie o godzinie 10 przed południem 
na stacyi w Zapytowie, 

Wykazy gruntów, które mają być wy- 
właszezone, wraz z planami, wyłożene będą, 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z dnia 18 
lutego 1678 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie 
gminnym w Zapytowie, począwszy od dnia 


szych, ludowych, oraz gimnazyach piją bez 
wyjątku wszyscy uczniowie; w gub. inflant- 
skiej 72 pre. dzieci stale używa alkoholu. 
W Uniwersytecie moskiewskim 64 pre. stu- 
dentów są alkobolikami, w Petersburgu 62 pre. 
Oto świadectwo autentyczne, referat wygło- 
szony na zjeździe pedagogów; mówca przy- 
toczywszy Szereg cyfr powyższych, w ten spo- 
sob charakteryzuje życie studentów: „U kre- 
wnego mego, studenta, zbierało się grono 
kolegów, w celu wspólnego przygotowania 
się do egzaminów. Pracowali do później nocy 
zawzięcie, do ogłupienia. Gdy nareszcie mó- 
zgi wyczerpane pracą i bezsennością wypo- 
wiadały posłuszeństwo, na stołe pojawiały się 
butelki z wódką i talerz kiszonych ogórków. 
Zaczynała się orgia, która trwała do rana, 
aż ostatni bezprzytomnie runął pod stół, To 
powtarzało się systematycznie eo dnia. W re- 
zultacie dwu skończyło na delirium*. 


To samo widzimy wśród uczniów szkół 
średnieh. Pijanych, zataczających się gimna- 
zyalistów spotkać można na każdej ulicy i o 
każdej porze dnia i nocy. Tajne związki t. zw. 
„Ogarków* i „Chłystów* (t. j. „biezowni 
ków*) mnożą się przerażająco. Chłopcy i 
dziewczęta w wieku 12—17 łat oddają się 
tam najwyuzdańszej rozpuście i pijaństwu. 
Dokładnych danych statystycznych, dotyczą 
cych rozpowszechnienia tych związków, oczy- 
wiście nie posiadamy, natomiast udowodnio- 
no, iż niemniej 60 pre. młodzieży jest do- 
tkniętych ehorobami wenerycznemi. 

Ani rodzina, ami szkoła przeciwko temu 
nie reagują; wyższa zaś administracya szkol- 
na widocznie tego jest zdania, że wódka i 
rozpusta stanowią bardzo skuteczne antido- 
tum przeciwko politykomanii, dlatego zbyt 
energicznie zwalczać ich nie wypada. 

Korab. 


rzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
szezeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce e. k. starostwa we Lwo- 
wie, lub przy komisyi na miejscu. 

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę- 
dnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestniectwa we Lwowie z dnia 25 
września b.r. l. XVII 6150/70 z wykazem pa- 
nujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwie- 
rzęcych, zestawionym na podstawie sprawo- 
zdań e. k. starostw, przedłożonych od 18 do 26 
września 1909, — zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym“ dzisiejszego numeru Gaze- 
ty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 27 września. 


Z Sejmu krajowego. 


Na sobotniem posiedzeniu Sejmu — jak 
to już w poprzednim numerze pokrótce za- 
znaczyliśmy — odczytali sekretarze cały sze- 
reg zgłoszonych na tem posiedzeniu wnio- 
sków nagłych, wniosków zwykłych i inter- 
pelacyj. 

Wnioski nagłe zgłosili: p. Dłu- 
gosz i tow. o rekonstrukcyę dróg gminnych 
Bystra Szalowa-Biecz-Głęboka; p. Czeez i 
tow. w sprawie wynagrodzenia dla ludności 
z powodu wybuchu prochowni w Woli Du- 
chackiej; p. Bis i tow. w sprawie pożyczki 
dla pogorzelców gminy Sarzyna, w powiecie 
łańcueckim; p. T. Starueh i tow. w sprawie 
pożaru we wsi Poruczynie, w powiecie brze- 
żańskim i w Budyłowie, tegoż powiatu; p. 
A. Staruch o zapomogę dla ludności do- 
tkniętej klęską posuchy w powiecie liskim. 

Wnioski zwykłe zgłosili: p. Ki- 
weluk i tow. o zmianę postanowień ustawy 
cywilnej co do ewikeyi przy kontraktach ku- 
pna i sprzedaży bydła; p. Hanezakow- 
ski i tow. o utworzenie sądów powiatowych 
w Wysocku wyżnem (pow. turezańskiego), 
w Perehińsku (pow. dolińskiego) i w Ło- 
mnej (pow. turczańskiego), tudzież o zmianę 
instrukcyi Wydziału krajowego, norinującej 
sposób przyznawania i wypłaty pożyczek re- 
prezentacyom powiatowym na ogniotrwałe 
krycie dachów; p. Dumka i tow. o uwol- 
nienie w drodze ustawodawczej małych go- 
spodarstw 0d podatku gruntowego; p. Bis 
i tow. o założenie gimnazyum w Nisku, o 
budowę dróg z Narta nowego do Raniżowa, 
z Pysznicy do Studzieńca i Domostawy, oraz 
o nową klasyfikacyę gruntów w Narcie sta- 
rym i nowym; p. Skarbek i tow. o uzu- 
pełnienie $$ 1%, 16, 22. 26, 27, 29 ustawy 
krajowej o gminnych urzędach rozjemczych; 
p. Styła i tow. o zaprowadzenie sądów 
rozjemczych w gminach wiejskich i mało- 
miejskich; p. Krężel i tow. o podwyższe- 
nie subwencyi na bndowę drogi Pilzno Szy- 
mowatr; p.Jedynak i tow. © przyspiesze- 
nie regulacyvi Wielopolki (w pow. ropezy- 
ekim); p. Wasung i tow. w sprawie zmia- 
ny ustawy kraiowej o seminaryach nauczy 
cielskich; p. Witos i tow. w sprawie zało- 
żenia szkoły koszykarskiej w powiecie tar- 
nowskim; p. Hanczakowski i tow. w 
sprawie założenia szkoły przemysłowej w 
Turce ; p. Tracz i tow. w sprawie ustano- 
wienia geometrów przy sądach powiatowych; 
p. Szwed i tow. w sprawie zniesienia po 
datku domowo-klasowego od domów jedno i 
dwuizbowych; p. Długosz i tow. o znie- 
sienie myt na drodze krajowej Konieczna- 
Gorlice; p. dr. Bandrowski i tow. o 
zmiane ustawy o szkołach realnych. 

Interpelacye wnieśli: p. Kuro- 
wiec i tow. w sprawie zakazu wypasu by- 
dła w lasach kameralnych w powiecie kału- 
skim w sprawie zamknięć rachunkowych Ka- 
sy powiatowej w Dolinie, zakazu poboru su- 
rowiey niektórym mieszkańcom pow. kału- 
skiego, wydawania przez starostwo ko- 
sowskie dziennika urzędowego, kierowni- 
ka szkoły w  Wierzbnie, ukarania nie- 
których osób w Krzyworówni i Jasio- 
nowie górnym, rzekomego  prześladowa- 
nia włościan przy odbiorze drzewa z la- 
sów kameralnych, zabranianią włościanom 
z Mizunia wypasu owiec w lasach kameral- 
nych, założenia składu drzewa opałowego w 
Kałuszu, rzekomego skrzywdzenia włościani- 
na Daniela Chomyszyna w Nowosiółce przez 
zarząd dóbr państwowych w Mizuniu; p. 
Makuch i tow. w sprawie sprowadzania 
sezonowych robotników przez żandarmów na 
polecenie starostwa w Kałuszu, urzędowania 
Stefana Zwarycza w Łokutkach, wstrzymy- 
wania emigracyi do Prus przez starostwo w 
Tłumaczu, usunięcia Aleksandra Woroszczu- 
ka z urzędu naczelnika gminy w Pałahi- 


fa 


czach; p. Winniezuk i tow. w sprawie 
regulacyi Bystrzycy sołotwińskiej, w sprawie 
kursu przygotowawczego w ruskiem gimna- 
zyum w Stanisławowie; p. Kurowiece i tow. 
w sprawie utrudnienia w wydawaniu kart 
łowieckich włościanom i członkom spółek 
łowieckich w powiecie kałuskim przez staro- 
stwo w Kałuszu; p. Hanczakowski i 
tow. w sprawie wyborów do rady gminnej 
w Haliczu; oraz p. Myroniuk-Zaja- 
czuk i tow. w sprawie obsadzenia notaryatu 
w Żabiu. 
* $ 
* 
(Komisya szkolna Sejmu krajowego o spra- 
wach konserwatorskich i teatralnych). 


Na porządku dziennym wtorkowego po- 
siedzenia Sejmu znajduje się między inneri 
sprawami także wygotowane przez p. JE 
Leona hr. Pinińskiego sprawozdanie ko- 
misyi szkolnej o sprawozdaniu Wydziału kraj. 
z czynności departamentu I. w odniesieniu 
do spraw szkolnych, stypendyjnych, funda- 
cyjnych, konserwatorskich i teatralnych. 

Komisya przedkładając swe sprawozda- 
nie, zaznacza na jego wstępie, że ograniczyła 
swe uwagi, podobnie jak w latach ubiegłych, 
tylko do spraw konserwatorskich i teatral- 
nych. Sprawy szkolne bowiem, o których jest 
relacya w sprawozdaniu Wydziału kraj., obejmie 
komisya sprawozdaniami specyalnemi, temi 
szczególnie, które się odnoszą do sprawozdań 
Rady szkolnej, gdy natomiast strona finansowa 
i budżetowa będzie przedmiotem sprawozdań 
komisyi budżetowej o funduszu szkolnym. Oo 
się zas tyczy spraw fundacyjnych i stypen- 
dyjnych nie nasunęły one komisyi powodu 
do specyalnych wywodów, tembardziej, że 
obecna sesya sejmowa tak obfitowała w ma- 
teryał do pracy, że szczegółowe zajmowanie 
się sprawami wchodzącemi raczej już w de- 
taliczne kwestye „Zarządu*, nie było człon- 
kom komisyi możliwe. 

Po tym wstępie tak pisze komisya szkol- 
na o sprawach konserwatorskich i teatral- 
nych: 

„Kilkakrotnie już w latach poprzednich 
komisya szkolna zwróciła uwagę na potrzebę 
i magłość energiczniejszej i skuteczniejszej, 
niż dotąd, opieki nad artystycznymi 
i historycznymi zabytkami nasze- 
go kraju. Szereg też rezolucyj z wezwa- 
niem do Rządu i Wydziału krajowego w tym 
względzie uchwalono. — Jeżeli w bieżącym 
roku komisya nie ponawia z roku na rok w 
dawniejszych latach uchwałanych i wysokie- 
mu Sejmowi proponowanych rezolucyj, to 
tylko z tego powodu, że doszła nas wiado- 
mość o tem, iż w łonie Ministerstwa oświe- 
cenia pracują nad ułożeniem ustawy mającej 
na celu wzmocnienie i oparcie na silniejszych 
podstawach opieki nad zabytkami. Oczywi- 
ście, że wobec trudności i zawikłań polity- 
eznych, które tak często już tamowały nor- 
malne funkcyoncwanie czynników ustawoda 
wczych w Państwie, od wypracowania proje- 
ktu ustawodawczego w łonie samego Mini- 
sterstwa do ostatecznego uchwalenia go przez 
obie Izby Rady państwa daleka jeszcze droga. 
W każdym jednak razie chcemy na razie wy- 
czekać, jaki będzie wynik podjętych prae 
przygotowawczych i spodziewamy się, że wy- 
rażone już niejednokrotnie życzenia wyso- 
kiego Sejmu znajdą w nich pewne uwzglę- 
dnienie. 

Jako moment dodatni, choć oczywiście 
jeszeze zgoła niewystarczający, mamy do Za- 
znaczenia reskrypt Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 15 grudnia 1906 do Na- 
rmiestnietwa we Lwowie, który został Wy- 
działowi krajowemu udzielony do wiadomości. 
N» tej podstawie wydał Wydział krajowy do 
wszystkich wydziałów powiatowych okólnik 
z przypomnieniem, że wsżelkie artystyczne i 
historyczne zabytki budownictwa pozostają 
pod opieką Oentralnej Komisyi konserwator- 
skiej w Wiedniu, względnie jej organów 
t. j. konserwatorów, mianowanych dla po- 
szczególnych okręgów, którzy w Galieyi, ce- 
lem skuteczniejszego wykonywania swych za- 
dań, utworzyli dwa związki, a mianowicie: 
Grono e. k, konserwatorów Galicyi wscho- 
dniej we Lwowie i Grono c. k. konserwato- 
rów Galieyi zachodniej w Krakowio. 

W interesie ochrony zabytków wezwał 
Wydział krajowy wydziały powiatowe, aby 
w każdym wypadku grożącym zniszczeniem 
lub uszkodzeniem pomników budownictwa 
(kościołów, cerkwi, kaplie, zamków starych, 
charakterystycznych dworów i domów, tu- 
dzież nagrobków cmentarnych i figur przy- 
drożnych) donosiły jednemu z wymienionych 
Gron konserwatorskich według tego, czy za- 
grożony zabytek znajduje się we wschodniej, 
czy też w zachodniej części kraju. Podobnie 
winien wydział powiatowy postąpić wówczas, 
gdy poweżmie wiadomość o rozpoczęciu re- 
stauracyi, przebudowy łub rozszerzenia zaby- 
tków budownietwa bez zasiągnięcia poprze- 
daio zdania i uzyskania zezwolenia ze strony 
właściwego konserwatora. 

Przy tej sposobności zwrócił Wydział 
krajowy uwagę wydziałów powiatowych, że 
takiej samej opiece konserwatorskiej podle- 
gają także zabytki malarstwa i rzeźby, przed- 
mioty przemysłu arty:tycznego, tkaniny i 
t. p. i o każdem zagrożeniu zabytku tego ro- 


dzaju lub zamierzonńem wywiezieniu go za 
granicę donieść należy bezzwłocznie Gronu 
c. k. konserwatorów. Podobnie należy zawia- 
domić powyższe Grona o wszelkiem niebez- 
pieczeństwie grożącem zabytkom archiwal- 
nym. 

Okólnik ten polecono podać do wiado- 
mości Magistratów, Zwierzchności gminnych 
i Przełożeństw obszarów dworskich z wezwa- 
niem do ścisłego przestrzegania jego posta- 
nowień. 

Zarządzenia te przedstawiają się jako 
pewien krok dodatni na drodze troskliwszej 
niż dotąd opieki nad dawnymi zabytkami i 
dziełami sztuki. Trzebaby jednak być wiel- 
kim optymistą, ażeby sądzić, że krok ten wy- 
starczy, by usunąć zaniedbanie, niszczenie, 
lub nieumiejętne odnawianie zabytków. Za- 
rządzenia te bowiem przedewszystkiem już 
z tego powodu nie wystarczają, że ani wy- 
dziażom powiatowym, ani Zwierzchnościom, 
lub Radom miejskim nie można przypisać do- 
statecznych wiadomości estetycznych i w ogóle 
fachowych co do kwestyi, co należy chronić 
i konsetwować i w jaki sposób to czynić. — 
Nadto egzekutywa władz autonomicznych a 
także i urzędów konserwatorskich nie jest 
dostateczna i dość silna, ażeby, co jest w 
wielu sprawach konieczne, spowodowała 
potrzebne ograniczenie rozporządzalności pra- 
wnoprywatnej co do przedmiotów mających 
zabytkową wartość. Niezbędnym tedy warun- 
kiem skuteczniejszej opieki musiałoby być 
umiejętaie przeprowadzone zinwentaryzowa- 
nie zabytków, wzmocnienie bardzo znaczne 
urzędów konserwatorskich, utworzenie pe- 
wnych komisyj współdziałających z nimi, 
a wreszcie uposażenie organów konserwator- 
skich w silniejszą egzekutywę przy współdzia- 
łaniu organów rządowych. 

Nadto cytowany reskrypt Ministerstwa 
nie wyczerpuje przedmiotu. Na opiekę bo- 
wiem ze stanowiska naukowego zasługują, 
obok wymienionych przedmiotów, także przed- 
mioty mające wartość archeologiczną i paleon- 
tologiczną I tu wolna własność i wolny ban- 
del tymi przedmiotami nie są na miejscu i 
powinny uledz ograniczeniu dla celów na- 
ukowych. Na tę kwestyę słusznie zwraca 
uwagę wniosek księcia W. Ozartoryskiego 
wniesiony do laski Marszałkowskiej i opa- 
trzony tak lieznymi podpisami posłów wszyst- 
kich odcieni polityeznych, że mimo, iż nie 
został jeszcze uchwalony przez wysoką Izbę, 
można go śmiało uważać jako objaw żyeze- 
nia całego Sejmu. 

Nadto i na to trzeba zwrócić uwagę, 
że co do wszystkich naukowa wartościowych 
zabytków tak artystycznych, jak historycznych 
i archeologicznych, wchodzi jeszcze w grę 
doniosły interes każdego poszczególnego kraju 
z osobna, ażeby te zabytki nie zostały usu- 
aięte z kraju, lecz można je było w drodze 
ustawodawczej, a względnie administracyjnej 
utrzymać na miejseu, a względnie, jeżeli z na- 
tury swej muszą być przechowywane w zbio- 
rach, zapewnić możność nabycia ich dla zbio- 
rów naukowych i artystycznych krajowych 
i nie dopuścić do ich wywiezienia ani poza 
granice Państwa, ani nawet kraju. 

Wreszcie najeden ważny jeszcze punkt 
w sprawach konserwatorskich nie zwrócono 
dotąd należytej uwagi i nie przeszkodzono 
złemu Mamy tu na myśli niebezpieczeństwo, 
na które są narażone dawne architektoniczne 
zabytki po raiastach przez powstawanie no- 
wych budowli w ich bliskiem sąsiedztwie. 
Obowiązujące przepisy budowlane oraz wpływ, 
jaki wywierają i wywrzeć mają prawo na 
powstawanie nowych budowli urzędy kon- 
serwatorskie, mie są w stanie zaradzić złemu, 
bo prawo decyzyj ostatecznie spoczywa w ręku 
władz miejskich i ich doradców w sprawach 
budowlanych, a u tych czynników nie można 
liczyć na dostateczne zrozumienie wchodzą- 
cych tu w grę względów estetycznych i hi- 
storycznych. Wskutek tego też, jak uezy do- 
świadczenie, szpecą się i defigurują z roku na 
rok najpiękniejsze dawne dzielnice miast, szeze- 
gólnie tych, gdzie żywiej rozwija się ruch 
budowlany, a objaw ten, który spostrzegamy 
w wielu miastach europejskich, ku szczeremu 
ubolewaniu miłośników sztuki i starożytności, 
niejest niestety obey i naszym grodom. Prze- 
ciwnie, przykłady liczne z lat ostatnich wy- 
kazują, że przez nowsze budowle, na których 
wystawienie nieoględnie dozwolono, w wielu 
naszych miastach zatarto lub zeszpecono wra- 
żenie dawnych pod artystycznym lub histo- 
rycznym względem cennych architektoni- 
cznych zabytków. Bądź to bowiem nowe bu- 
dowle zasłoniły w części owe dawne zabytki, 
bądź też wrażenie odnośnej dzielnicy zostało 
oszpecone przez styl, a często raczej brak 
należytego stylu nowych w pobliżu owych 
zabytków powstałych budowli. Dla ilustracyi 
przytaczamy kilka przykładów z głównych 
miast naszego kraju, Lwowa i Krakowa: 

I tak n.p. piękna absyda kościała Ber- 
nardynów we Lwowie została przed kilkoma 
laty zupełnie zasłonięta przez wybudowaną 
poza nią przy ulicy Czarnieckiego wysokopię- 
trową kamienicę, tak, że ten prawdziwy klej- 
not dawnej u. 1itektury Lwowa stał się wła- 
ściwie niewidzis,nym już obecnie dla oka pu- 
bliezności. 


Przy konen ulicy Ruskiej we Lwowie | 

u wylotu Go nliey Podwale wybudowano na- | 

przeciw serk wi ruskiej (ia CARA Wołoskiej *), 

ktora. pk wiadomo, jest najpiękniejszym two- 
|. 


rem pezuiejsz oj viiski renerunsowej archi- 
bakine «s Lwuwie wielki budynek Towa- 
TYND „Dudes, wtórego architektura o 


ktzykieej polichromii i „secesyonistycznych* 
Moótywach zostaje w największym kontruście 
te stylem 1 matetywiem budowianym wspa- 
niałej dawnej cerkwi i szpeci swym wygią 
dem eula te, przedtem tak piękną I harmo- 
Nnijna cześć miusta- 

A wrewscie trzeci przykłud może naj- 
Przykszejszy: Na Rynka w Krakowie, tuż w 
poblizn kosciola tanny Maryi i św. Barbary 
wybuduwano nowa kamienicę o tak hałaśli- 
Wie ordynaroej dekuracyi, © wyglądzie do tego 
Stopnia pozbawionym 7 szelkiego estetycznego 
Smaku, Ż» ten najpiękniejszy zakątek Brako- 
Wa, s mwote pod względem arebitektonieznym 
Nujbariziej nroczy pinke na całej ziemi pol- 
skiej WODE, został wręcz oszpecony. Ohydna 
ta bowiem nowa budowla ciśnie się w oczy 
i odrywa uwagę od siaryeb gmachów. 

Jeżeli w głównych naszych miastach 
tak rażące można bylo popełnić pod wzglę- 
dem esterscznym błędy, to o tyle mniej mo- 
żna się spodziewać poszanowania dla dawnych 
zabytków i zrozumienia ich wartości w mia 
stach prowineyoraluych. Jeżeli w jakiej kwe- 
styi, io w lej, nie można się spodziewać, by 
samo ogólnikowe zwrócenie uwagi na potrzebę 
szanowania starożytnego charakteru grodn i 
Utrzymania jego zabytków mogło złemu za- 
pobiedz, lecz należy się domagać, by nasze 
miasta poddan* zostały w tym względzie pod 
Ściślejszy pi-ezę. powiedziny nawet „kurate- 
lę“ esletyrzną czynników, których znawstwu 
można berdziej zaufać, niż naszym zwierzch- 
nośeleaz miejskim i magistratom. I tu więe 
wydanie nowych surowszych przepisów w 
drodze administracyjnej, a nawet ustawodaw- 
czej byłoby wielce pożądane. 

Przechodzimy teraz do spraw tea- 


Od czasu, kiedy raz ostatni komisya 
szkolna Sejmu krajowego miała sposobność 
na podstawia sprawozdania Wydziału krajo- 
wego objawić swe zapatrywania na sprawy 
teatralme w naszym kraju, nie zaszła żadna 
zmiana w kierownictwie dwu naszych głó- 
wnych seen polskich i szeny ruskiej. 

Poprzednia sprawowdanie kemisyi o tea- 
trze lwowskim odnosilo się do pierwszego 
roku dzitdałnaści dvrekeyi p. Ludwika Hel- 
lera i, jakkolwisk sąd o kierownictwie teatru 
nie mig być jeszeze stanowczym i definity- 
“nym. brzinieło one ola przyeliylnie, a 
nawet veminąwszy nuiej doniosia zarzuty, 
pochlebnie. I dziś po dalszych dwu latach 
innsimy uznać niejedną dodatnią stronę kie- 
rownietwx, jakkolwiek zastrzeżeń może nale- 
żałoby nieco więcej uczynić, aniżeli wówezas. 

Dodstnią strong dyrekcyi p. Hellera jest 
hiegawednie roziaaitość i wszechstronność re- 
pertoarn. Poważniejsza komedys i dramat meja 
przewsge nad farsa i operotką, tak, jak to 
"Je powinno ns ułównej, popieranej wielkie- 
mi cfiarami z funduszów pablieznych scenie 


awai Prodnkeya dramatyczna oryginalna 
ty arl ih ' * i z 
Fa uwzględniana stosunkowo dostatecznie, 


zdyż na «dsla nrg AIR NEAR 
nę > nale s ołowa przedsta- 
wien kome:ł Sao TR p pi 


HFI i dram: Zypada na dzieła 
dramatyczne Iramatu przypada na d 


nk śtosunko 
uj, żu 
Cznych nie byla 
MACZUIEjsza sceziiezne powodzenie. 
A Y Tepertoarze znalaziy też uwzględnie- 
E z "i dawniejszej obcej literatury, 
sztuki Mi tragedye i komedge Wed i 
rakeyi y clera, eo jako ważną zasługę dy- 
p simy poczytać. „e 
kac" frekwencyi dowodzą też, > ia 
dość Ust nasza, z czego siĘ eleszyĆ rze A, 
„ŚĆ chętnie nezęszcza na przedstawienia po- 
a Kasowe powodzenie mają więć wido- 
"NIE nie tylko sztuki lekkie bez głębszej 
Wartości lub operetki, 'ecz także widowiska 
Prawdziwia poważne, Usiłowania tedy dyrekcyi 
JAY przeważnie chwalebne i zdrowe, a po- 
Prawiająey się stopniowo gust publiczności, 
klóra, jak się zdaje, odwrece się obecnie od 
Modernistycznego dekadentyzmu, jak nie malej 
Nie zdaje się zbyt lubować w wybrykach nie- 
Przyewoitych fars lub bezmyślności tande 
tnyeh operetek, może zdrowe tendencye kie- 
rownietwa teatru tylko wesprzeć. Jeżeli je- 
Anak dążenia dyrekcyi na polu dramatu iko- 
Medyi wogóle pcehwatić masimy, to jednak 
Co do przeprowadzenia ich pod względem 
tecliniezno- artystycznym nie możemy się 
Wstrzymać od wyrknięcia niektórych usterek 
i braków. Giównem ich źródłem jest, jak się 
zdaje, reżyserya, która w ciągu ubiegłego pe- 
ryodu była nied ść umiejętna i niejednolita. 
Nawet najznakomiiszy personal teatral- 
ny nie jest w stanie wykazać rezultatów 
wszechstronnie zadowalających, jeżeli reżyse- 
rya teatralna chroma. Pominąwszy już, że ze- 
Spół przedstawień w tym razie zawsze pozo- 
stawia do życzenie, efekta sceniczne nie są 
nigdy dostatecznie wyzyskane najdonioślej- 
szem jest może ten skutek. + po pewnym 
czasie musi to nawet ujemi:e oddziałać na 


nie 
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artystyczny personalu. Najświetniejsi | 


rozwój : l 
nawet, na wyżynie artyzmu stojący artyści 
dramatyczni, potrzebują rad i wskazówek za- 
wodewegu i prawdziwie artystycznie czującego 
reżysera, są one bowiem dla nich niejako 
zwiercisdlem krytycznem. Cóż dopiero powie- 
dzieć bądź to o rozwijsjących się dopiero ta- 
lentach, bądź o tych artystach, którzy mają 
skłonność do przesady, afektacyi i wogóle ma- 
niery, a cd tej skłonności najdzielniejsze na- 
wet artystyczne talenty rzadko są wolne. Bez 
znakomitej reżyseryi młodsze siły nie mogą 
się rozwinąć i wykształcić, starsi zaś popadają 
w jednostronność, monotonię a nawet wyko- 
szławienie. 

Nie podnosimy tu ogólnego zarzulu, 
przeciwnie zaznaczamy wyraźnie, że teatr 
lwowski posiada niektóre znakomite siły, które 
byłyby ozdobą każdej pierwszorzędnej sceny. 
Nie możemy wszakże zaprzeczyć, iż były przed- 
stawienia komedyj i dramatów, w których 
ujemny wpływ niedostatecznej reżyseryi da- 
wał się już uczuć dotkliwie w grze srtystów, 
kiedy n jednych (młodszych) czuło się dyle- 
tantyzm i brak nawet dość prymitywnych 
nocyj wytworniejszej gry, u itnych ziś, ru- 
tynowanych artystów, pewne oznaki deka- 
deucyi, przez popadunie w trywialność lub 
manierę. Spodziewamy się, że dyrekeya sta- 
rać się będzie zaradzić złernu i dołączy wszel- 
kich starań, sby tradycyjną dawniej staran- 
ność przedstawień i ich zespołn napowrót w 
całej pełni odzyskać. a 

Jeżeli nie wszystkie przedstawienia 
wsj ółczesnych komedyj zadawalały tak w 
szczegółach co do pojmowania ról, jak i pod 
względem wrażenia całości, to w mniejszym 
jeszcze stopniu można było być zupełnie Za- 
dowolonym Z niektórych przedstawień dra- 
matów i trsgedij historycznych, w szezegól- 
ności zaś sztuk Szekspirowskich. I tu znów 
nie generalizujemy, przyznając niepoślednią 
zasługę niektórym artystom, którzy zdołali 
wcale dobrze odpowiedzieć swemu zadaniu. 
Obok tego wszakże były też braki i to zna- 
czniejsze, niż w komedyach współczesnych. 

"Lecz tu niezawodnie w mniejszym sto- 
pniu należy winić samą dyrekcyę, aniżeli 
wogóle eały tegoroczny kierunek dramaty- 
cznego artyzmu, W którym niestety zatraca 
się poczucie historycznego stylu. Wyszkole- 
nie wielu artystów idzie tak wyłącznie w 
kierunku realistycznego przedstawienia ty- 
pów płaskich, trywialnyeh lub też przynśj- 
mniej wręcz tylko typów nawskróś tego- 
czesnych, sposób ich mówienia trąci tak sil- 
nia niedbałem „bajdurzeniem* lub, gdzie te- 
raat na to pozwala, lokalnym Żargonem, że 
wiełu traci poczucie dla wznioślejszych ekeen- 
tów. Zapewne, deklzmacya i patos mogą hyć 
i są często czemś tylko zewnętrznem, czczem 
i banalnem, lecz z tego nie wynika, by się 
hez nich obejść było meżna i by Szekspiro- 
wscy lub Szylerowsey bohaterowie mogli re- 
cytować wspaniałe swe tyrady, trącąc tu i 
ówdzie tak w geście jak słowie typami przed 
mieścia. À 

Zaznaczamy, że uwagi, które nam się 
tu nasnweją, wcale się nie odnoszą li tylko 
do sceny naszej. Upadek poprawnej szkoły 
„wyższego“ (jak dawniej mówiono) stylu szta 
ki dramatycznej jest obecnie ogólny. Wsku- 
tek tego widzi się ezęsto nawet na wielkich 
stenach stolic europejskich przedstawienia 
sztuk Szekspirowskich wywołujące, zamiast 

odziwu, uśmiech politowania, tak mało W 
nich prawdziwego, wyższego polotu, tak sil: 
nie czuje się pod powłoką zewnętrzną histo- 
rycznych kostiumów nowoczesną ordynarność 
niskiego gatunku. 

Znany i więcej popularny, a często 
też wydrwiwany w farsach i komedyach 
był dawniej ów typ aktora nie pozbawiają- 
cego się nigdy swej fałszywej wspaniałości, 
będącego zawsze i w każdej roli, a nawet za 
seeną „talmi-bohaterem*. Lecz czyż dziś nie 
zachodzi obawa ekstremu przeciwnego, nie- 
bezpieczniejszego może jeszcze? Czy artyści 
dramatyczni, przeciągający z upodobaniem 
strunę trywialności w nowoczesnych reali- 
stycznych sztukach, nie krzewią przez to ze- 
psucia języka i manier i nie przyczyniają 
się tem samem do dalszego zaniku wytwor- 
niejszej nuty w życiu tegoczesnem? (o wię- 
cej, czy nie zakażają nawet przez to nowo- 
czesdą ordynarnością atmosfery dawniejszej, 
w innej epoce powstałej poczyi dramatycz 
nej, czyniąc ją przez to niezrozumiałą dla 
współczesnych? Ozy nie zachodzi obawa, ża 
postępując na tej drodze, zatraci się z Cza- 
sem możność należytego podania do zrozu- 
mienia publiczności finezyi i wytworności 
Moliera, śnieżnego idealizmu Szylera lub 
wstrząsającej potęgi wybuchów namiętności 
w tragedyach Szekspira? Interpretacya tych 
arcydzieł dramatycznych wymaga wprawdzie 
w pierwszej linii wrodzonego talentu, lecz 
zarazem niezawodnie także i wyszkolenia w 
pewnym „historyeznym* stylu, wymagającym 
studyów gruntownych, których naszej nowo- 
czesnej generacyi artystów brak niemal zu- 
pełnie. 

„Dążyć o ile możności do usunięcia tych 
braków, to uważamy za jedno z najważniej- 
szych zadań dyrekeyi naszej głównej sceny 
narodowej i pragniemy usilnie, by zadanie 
to zdołała spełnić. 


m 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 28 września 1908 


Powtarzamy raz jeszeze, iż nie ugólnia- | mi. będącomi na porządku dziennym prac 


my zarzutu. Niejedna rola w tragedyach bi-! 


storycznych wypadła poprawnie, a nawet pię- 
knie i godnie. Lecz obok tego, szezególnie 
w interpretacyi ró! drugorzędnych widzieliśmy 
nieraz tak rażące usterki, iż psuło to często 
dotkliwie wrażenie. całości. Dyrekcya jednak 
w usiłowaniach tych zrażać się nie powinna, 
przeciwnie należy jej zalecić wytrwałe dąże- 
nie do wyszkolenia nawet sił drugorzędnych 
w rolach poważnych dramatów i tragedyj, 
a nie wątpimy, że po pewnym przeciągu 
czasu poziom artystyczny całego personalu 
na tem polu się poprawi. 

Prowadzonie opery polskiej w na- 
szym krajn połączone jast z wielkiemi tru- 
dnościami i nastręcza przeszkody nie łatwe 
do przezwyciężenia. Wymagamy wszyscy, aby 
opera byla polską tj. ażeby z reguły par- 
tye wszystkie były powierzane śpiewakom 
polskim. Tymczasem powszechnie wiadomo, 
że artystów i artystek operowych polskich 
jest wogóle mało, a najlepsze siły z pomię- 
dzy nich uzyskują zaangażowanie zwykle na 
scenach obcych, z któremi pod względem 
pieniężnego wynagrodzenia scenie lwowskiej 
współzawodniczyć jest rzeczą trudną, często 
niemożebną Pozyskać tedy i to trwale siły 
wybitne dyrekeya lwowska nie jest w stanie 
nawet przy stosunkowo wysokich ofiarach 
Nie tedy dziwnego, że przy obsadzie ról czę- 
stokroć nawet trudne partye powierza się 
artystom niewyszkolonym należycie, począt- 
kującym prawie. Naturalną jest też rzeczą, 
że w braku sił wybitnych polskich stara się 
dyrekcya pozyskać siły obee na gościnne 
występy, choć pociąga to za sobą poligłotyzm 
w przedstawieniu. Wogóle trwale zapewnio- 
nego personalu dla przedstawiania oper tru- 
dniejszych o licznych stosunkowo partysch 
dyrekcya nasza nie jest w stanie mieć stale 
do dyspyzycji. Przekracza to jej zasoby ma- 
teryalne. 

O ile przy tych niezmiernie trudnyćh 
warunkach, ciągłych zmianach i fluktuacyi 
co do personalu, trudnościach z orkiestrą i 
jej kierownietwem, zdołała przecież dyrekeya 
znaczną ilość nieznanych poprzednio we Lwo- 
wie oper wystawić, należy jej się za to 
szczere uznanie. I pobłaźliwymi musimy być 
zarazem, że zespół w tych przedstawieniach 
niekiedy nie; zadowalał nas i raziły zna- 
czne niekiedy usterki. Przy angażowaniu sił 
nowych na występy gościnne nie zawsze też 
dyrekcya miała szezęśliwą rękę. 

Z przyjemnością przychodzi nam jednak 
podkreślić, że najnowszy, obecny sezon ope- 
rowy zaznacza się korzystnie, a przedstawie- 
nia ostatnie (up. pięknej nowej opery Pueci- 
niego „Madame Butterfly") tak co do wysta- 
wy, jak i obsady niektórych partyj, a nawet 
ogólnego wrażenia całości są staranne i po- 
prawne. 

Teatr miejski w Krakowie pod 
kierownictwem dyr. p. Solskiego rozwija się 
w sposób zupełnie zadowalający i zasługuje 
ze wszech miar na uznanie. rodki mate- 
ryalne, którymi rozporządza ta Scena, są 
wprawdzie mniejsze, aniżeli sceny lwowskiej, 
ale też zadanie. ograniczone tyłko do dramatu 
i komedyi, stosunkowo prostsze i łatwiejsze. 
Żadaniu temu dyrekeya umie sprostać zupeł- 
nie, repertuar jest bogaty i szlachetny, a tak 
mise-en-scène, jak i wypracowanie w szczegó. 
łach, odznacza się z reguły starannością i do- 
brym smakiem. 

Teatr ruski pod kierownictwem To- 
warzystwa „Besida ruska* wykazuje znaczne 
postępy. Teatr ten otrzymać ma na podsta- 
wie uchwał komisyi budżetowej na rok 1909 
po raz trzeci już subwencyę roczną nadzwy- 
czajną 4000 kor. na uzupełnienie i skompie- 
towanie orkiestry. Subwencya ta jest uzasa- 
dniona i przyczynia się znacznie do podnie- 
sienia poziomu sceny ruskiej. Umożliwiła ona 
Towarzystwu wystawianie oper i to nawet 
trudniejszych (jak „Fanst“, „Prodana neve- 
sta“ itd.), które to przedstawienia były po- 
prawne i zyskały zasłużone uznanie publi- 
czności. 

E k 
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(Z komisyj i klubów). 


O Komisya gospodarstwa kra- 
jowego przeprowadziła w sobotę wieczo- 
rem dyskusyę ogólną informacyjną nad prze- 
dłożeniem Wydziału krajowego o krajowej 
szkole ogrodniczej w Tarnowie, Zakładzie sa- 
downiczym w Zaleszczykach, krajowej szkole 
ogrodniczej w Wulce kapitańskiej i o popie- 
raniu sadownictwa w kraju. Referent tego 
przedłożenia p. Julian Brunieki przedsta- 
wił swoje uwagi. W dyskusyi wzięli udział 
niemal wszyscy członkowie komisyl, oraz za- 
stępea Wydziału krajowego p. dr. Pilat. Po- 
ruszono przy tej sposobności potrzebę usta- 
nowienia inspektoratu dla szkół rolniczych, 
oraz osobnego organu dla spraw sadowni- 
ctwa. 

Subkomitet komisyi drogo- 
wej obradował w sobotę w dalszym ciągu 
nad przedłożeniem Wydziału krajowego o u- 
krajowieniu niektórych dróg powiatowych i 
gminnych. 

Klub stronietwa demokraty- 
cznego obradował nad sprawami bieżące- 


sejmowych. 
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(Projekty do ustaw melioracyjnych). 
2 Między innemi przedłożeniami Wy- 


dział krajowy wniósł w bieżącej sesyi do 
Sejinu sprawozdanie o melioracyach, obej- 
mujące | 
przedsiębiorstwach melioracyjnych w r. 1908, 
sprawozdania z czynności krajowego biura 
melioracyjnego, oraz wnioski w sprawie pod- 
jęcia nowych przedsiębiorstw melioracyjnych. 


postęp budowy przy publicznych 


Wydział krajowy przedłożył Sejmowi 
10 projektów ustaw, zapewniających wyko- 


nanie nowych przedsiębiorstw melioracyj- 
nych, a mianowicie : 


1. Zapndowanie potoku Leszez w dorze- 


czu Dunajca w Maszkowicach, pow. nowosą- 


deekiego, kosztem 128.800 koron, które po- 
kryć mają fundusz krajowy 80 proc., a pai- 
stwowy fundusz melioracyjny 70 proe. ogól- 
nych kosztów. Roboty mają być wykonane 
w 2 latach 1910 i 1911 r. 

2. Zabudowanie potoku Biczyczanki w 
gminach Chełmek polski i niemiecki, pow. 
nowosądeckiego, kosztem 183.000 koron, przy 
udziale 80-proe. kraju i 70-proe. państwowe- 
go funduszu melioracyjnego. Roboty wyko- 
nane być mają w ciągn 3 lat 1910 do 1912 
roku. 

3. Zabudowanie potoków Sudoł i Gró- 
dek pod Grybowem kosztem 245.000 koron. 
Wydatki mają być pokryte w tym samym 
stosunku procentowym, a roboty wykonane 
w ciągu lat czterech, począwszy od r. 1910. 

4. Regulacya rzeki Bugu od ujścia Ra- 
ty do pranicy Państwa w Uiwówkn kosztem 
1.840.000. kor., pokryć się mających 40 pre. 


udziałem funduszu krajowego i 60 pre. udzia- 


łem funduszu państwowego. Roboty wykona- 
ne być mają w ciągu lat 18, począwszy od 
EDIT. 

5. Regulacya potoku Białego stoku, do- 
pływu rzeki Bugu, od gminy Płowe do sta- 
wu w Komarowie w powiatach kamioneckim 
i sokalskim, kosztem 1,970.000 kor. Wyda- 
tek pokryty być ma przy 40 pre. zasiłkach 
kraju i Państwa i 20 pre. datku konkuren- 
cyjnego przymusowej spółki wodnej. Roboty 
przeprowadzone być mają w ciągu lat 10. 

6. Regulaeya potoku Siwki od jazu w 
Hołynin do ujścia do Dniestru w Kałuszu 
kosztem 3,200.000 kor. Ze względu na nie- 
pomyślny stan finansów krajowych wykona- 
ne być mają na razie najnaglejsze roboty, 
mające na celu zabezpieczenie od zalewu 
saliny i miasta Kałusza kosztem 1,340.000 
kor. przy udziale %0pre. zasiłku państwowego 
i 30 pre. krajowego. Roboty wykonane być ma- 


ją w ciągu lat 7, począwszy od 1910 r. 


7. Regulacya rzeki Jasiołki w powia- 
tach jasielskim i krośnieńskim, kosztem 
3,100.000 kor., przy udziale 40 pre. zasiłku 
kraju i 60pre. Państwa. Roboty mają być 
wykonane w ciągu lat 15, począwszy od r. 
191, skoro skarb kraju zasilony zostanie 
opłatami szynkarskiemi. 

6. Obwałowanie lewego brzegu Wisły 
od ujścia Przemszy do Bielan w powiatach 
krakowskim i chrzanowskim kosztem 9,000.000 
kor., przy 40 pre. zasiłku kraju, 50 pre. Pań- 
stwa i {0 pre. datku konkurencyjnego po- 
wiatów. Ten ostatni datek ma być tymcza- 
sowo pokryty z funduszu krajowego, a zwró- 
eony krajowi w 20 równych ratach rocznych 
po skończeniu budowy. Roboty mają być wy- 


konane w 20 latach, począwszy od r. 1910. 


9. Obwałowanie prawego brzegu Wisły 


od ujścia Przemszy do Bodzowa w powiatach 


wielickim, wadowickim i bialskim, kosztem 
11,200.000 kor. przy 50pre. udziale Państwa, 
40 pre, kraju i 10 pre. interesowanych po- 
wiatów. Datek powiatów ma być spłacony 
krajowi w 20 ratach rocznych po ukończeniu 
budowy. 

10. Obwałowanie prawego brzegu Wisły 
od ujścia potoku Dańkówki do ujścia Przem- 
Szy wpow. bialskim, kosztem 1,160.000 kor., 
przy udziale 50pre. Państwa, 40prc. kraju i 
10 pre. powiatu. Roboty mają być wykona- 
isi w ciągu lat pięciu, począwszy od r. 
910. 


KORESPONDENCYE. 
Londyn, 22 września. 


(Kryzys budżetowy. — Spodziewane przesile- 

nie. — Wystąpienie lorda Rosebery. — Anglo- 

austryackie zbliżenie. — Międzynarodowy Zjazd 

prasy. — Daily Telegraph. — Ślady Dawid- 
sona. — Jubileusz Johnsona). 


(Pw.) Ostatnie dni były w Anglii dnia- 
mi pełnymi sensacyj i niespodzianek polity- 
cznych, a wszystkie te incydenty obracają się 
koło jednej osi — budżetu państwowego. A bu- 
dżet przedłożony Izbie przed pół rokiem jest 
ciągle jeszcze tylko dyskutowany, absorbuje 
umysły polityków wszystkich stronnietw i w 
końcu trudno dziś jeszcze orzec, czem się kry- 
zys budżetowy skończy. (zy pomimo nieby- 
wałej walki stronnietwa konserwatywnego z 
liberalnem, stojącem u steru rządu, budżet 


p. Lloyd Georgea będzie wreszcie przeforso- | 
wany, czy też sprzeciwi mu się „veto“ Izby 
lordów, z racyi czego czekałoby tę ostatnią 
zupełne zniesienie lub przynajmniej ograni- 
czenie jej przywilejów i prawodawczej wła- 
dzy, lub też wreszcie nastąpi rozwiązanie par- 
lamentu, a z nim i upadek dzisiejszego ra- 
dykalnego rządu? Była chwila w zeszłym ty- 
godniu, że mówiono, iż parlamentarna kom- 
binacyjna większość się rozsypie napewno i 
rząd pomimo swego triple entente z radykal- 
nych liberałów, Irlandczyków i socyalistów 
runie, a nastąpią nowe wybory. Chwilą tą 
było wystapienie weterana stronnictwa libe- 
ralnego z czasów Gladstona jeszcze, sędzi- 
wego lorda Rosebery, który na publicznym, 
specyalnie zwołanym wiecu w Glasgowie rzu- 
cił rękawicę dzisiejszemu rządowi, ostro kry- 
tykując jego program, a głównie budżet i 
Źródła nowych podatków, okładających głó- 
wnie ziemiaństwo (większe obszary). Oprócz 
tego rząd przedłożył nieznaną dotychczas 
skalę opłat za ulepszenia stopniowe i zwię- 
kszające się z nich dochody, powiększył po- 
datki od spadków w majątkach tak rucho- 
mych, jak i nieruchomych. Niesłychane opo- 
datkowanie właścicieli większych posiadłości 
równa się niemal wywłaszczeniu, odwieczni 
bowiem dziedziczni właściciele majątków wo- 
bec takich podatków czuć się będą nie wła- 
ściciełami, lecz chyba dzierżaweami tej zie- 
mi, skoro na każdy wpływ, każdy dochód 
czyba nowy podatek. Projekt rządowy nie 
obciąża natomiast specyalnie nowymi poda- 
tkami ani klas średnio zamożnych, ani han- 
dłu, ani grup robotniczych, wywierających 
wpływ przemagający, tak, że z tego powodu 
cieszy się szerokim tych mas poparciem. Mo- 
wa Roseberyego zrobiła swoje wrażenie i 
wstrząsnęła przeciwnikami, ale wrażenia takie 
mijają, a kolosalna maszyna rządowa z p. 
Asquithem i Lloyd Georgem na czele, kto 
wie czy w końcu i nie przeforsuje nowego 
budżetu. 

Anglia zaniepokojona od niejakiegoś 
czasu w swych zewnętrznych relacyach z ko- 
łoniami (Indye-Egipt) i przesileniem wewnę- 
trznem chciwie chwyta każdy objaw opinii 
i sympatyi zagranicznej pro i contra. To też 
o ile z przyjemnością notowała pewne zbli- 
żenie się anglo- austryackie z powodu za- 
mienionych serdeczności swych monarchów, 
o tyle skwapliwie podkreśla projektowane 
nowe zbrojenia się austryackie, wywołane 
rzekomo wpływami niemieckimi. Times je- 
dnak, omawiając stosunek anglo-austryacki, 
powiada, że dzisiejsze ciążenie do zbliżenia 
się Anglii i Austro-Węgier są tylko dalekiem 
echem dawnej historycznej serdeczności, jaka 
kraje te wiązała: „Cierpliwość, otwarta szcze- 
rość i a spirit of give and take z obu stron 
Są teraz głównemi dezyderatami obu monar- 
chij, — pisze taż gazeta — a czas i bieg 
wypadków politycznych zrobią resztę.* 

W pięknej, a jeszcze piękniej udekoro- 
wanej sali Lincoln's Inn witał wczoraj lord 
Burnham przybyłych różnejęzyczych delega- 
tów na międzynarodowy zjazd Związku prasy. 
Obradom przewodniczy Wiedeńczyk redaktor 
Singer. Przybyło do 300 delegatów ze wszyst- 
kich stron Świata. Uroczystym powitaniom 
niema końca. Na hali przeraawiali sekretarz 
stanu Gray, lord-burmistrz Londynu i wielu 
innych przedstawicieli wybitnych stronnictw 
politycznych. Król Edward nadesłał telegram, 
witając dziennikarzy jako The Army of Pea- 
ce and Goodwill. Redakcya pisma Daily 
Telegraph wydała w lokalu swym wspaniały 
bankiet na cześć delegatów, w którym ucze- 
stniezyło z górą 500 osób. Delegaci oglądsli 
urządzenia redakcyjne tego pisma, wspaniałe 
maszyny rotacyjne, bijące na godzinę 24.000 
egzemplarzy gazety o 18-tu wielkich stro- 
nicach każdy. 

Obrady potrwają dni cztery jeszcze, 
leez bankiety i inne luncheons i high teas 
starczą przynajmniej na dwa tygodnie jeszcze. 
We czwartek bieżącego tygodnia król przyj- 
muje dziennikarzy w Windsorskim pałacu 
herbatą, wieczorem znów dnia tego wydaje 
bankiet lord-major miasta. 

Mniej więcej przed pół rokiem Londyn 
i całą Anglię zaalarmował fakt, że znany i 
ceniony poeta, choć utopista, Davidson zginął 
gdzieś bez wieści. Wyszedł z domu 23 marca 
w Penzance i więcej nie powrócił. Świat i 
rodzina różnie sobie tłumaczyli to zniknięcie, 
nikt jednak nie wiedział, gdzie się podział 
poeta, tak, jak'i dziś nikt wytłumaczyć nie 
może przyczyny jego zgonu. Po pół roku bo- 
wiem, wczoraj dopiero w okolicy Mounts 
Bay rybacy wyciągnęli zwłoki, w których pe 
ubraniu i przedmiotach przy nim pozostałych 
poznano Davidsona. Zmarły poeta znany był 
jako zwolennik teoryi Nietzschego, moderni- 
sta, rewolucyenista duchowy przeciwko światu 
temu, jakim go stworzyli politykierzy i du- 
chowni. Największem jego dziełem był „Try- 
umf Mammona“, pozatem słynne jego „te- 
stamenty*: wiwisektora, budowniczego pań- 
stwa, ministra premiera 1 własny — David- 
sona, cieszyły się wielką poczytnością i bu- 
dziły zainteresowanie; pozostawił niedokoń- 
czoną trylogię p. t.: „God and Mammon* i 
nieopiywającą w dostatki rodzinę, którą ofiar- 
ne społeczeństwo zająć się będzie teraz mu- 
siało. 
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Rok 1909 jest dla Anglii i rokiem ju- | świadczyły, że pie zamierzają korzystać z uezy- | wników zawodu kominiarskiego, z powodu na 


bileuszowym. Nie pamiętam, czyky w którym- 
kolwiek od dość dawna obchodzono tyle ju- 
bileuszy, co w roku bieżącym. Niedawno do- 
nosiłem wam o jubileuszu Tennysona, dziś 
znów nie mogę pominąć 200 rocznicy urc- 
dzin największego z angielskich literatów 
Johnsona. Oprócz wielu uroczystości obeho- 
dzonych w Akademiach i Uniwersytetach an- 
gielskich, głównem miejscem obchodów 
200-letniej rocznicy „największego człowieka 
po Miltonie*, jest jego miejseowość rodzinna 
Lichfield, gdzie ubiegłej soboty jeździły nau- 
kowe deputacye z Londynu ku uczczenia pa- 
mięci Johnsona i gdzie podezas uroczystości 
iuauguracyjną mowę wygłosił wspominany 
przezemnie już powyżej lord Rosebery. 


- KRONIKA. 


Lwów, 27 września. 


-— Kalendarz, 

Wtorek (28 września): 

Wactswa króla. Wacława św. 
Nykyty. 

Wschód słońca o godzinie 5:22 rano, za- 
chód słońca © godzinie 5710 po południu. 


mysłowej. W ubiegłą sobotę po południu 
zwiedził P. Minister dr. Dulęba dom Ligi po- 
mocy przemysłowej przy ul. Chorążezyzny. — 
Zacząwszy od biur tej instytucyi, oprowadzany 
przez prezesa Ligi Andrzeja ks. Lubomirskie- 
go, przewodniczącego Towarzystwa lwowskiej 
Pomocy przemysłowej raduego p. Aleksandra 
Lewickiego i dyrektora Olszewskiego, przeszedł 
P. Minister do warstatów studencki*h. P. Mi- 
nister zabawił dłuższy czas w oddziale stolar- 
stwa, tokarstwa i Smycerstwa, prowadzonym 
przez instruktorów p. Jamrożai Heroldai w od- 
działe ślusarskim, którym kieruje p. Zającz- 
kowski. 

P. Minister rozmawiał z uczniami zaję- 
tymi w warstatach, oglądał z zainteresowaniem 
ich roboty, wykazujące nadzwyczaj korzystne 
oddziaływanie pracy ręcznej na zmysł zręczno- 
ścii cierpliwości twórczej u młodzieży i gorącymi 
słowy wyraził pochwałę dzielnym, młodym pio- 
nierom odrodzenia narodowego przez pracę i 
cześć dla niej. 

W końcu obejrzał P. Minister internat 
Ligi Pomocy przemysłowej dla młodzieży prze- 
mysłowej, uznając, że dotkliwa szezupłość domu 
Ligi Pomocy przemysłowej wymaga jak najry- 
chlejszej poprawy przez budowę nowego odpo- 
wiedniego gmachu i przyrzekł ze swej strony 
bardzo życzliwe poparcie tej akeyi. 

— Obiad na cześć P. Ministra dr. Du- 
lęby wydaje we czwartek, dnia 30 b. m., le- 
wica sejmową. 

— Zaopatrywanie okolie bezleśnych 
w opał z lasów państwowych. Dyrekcya 
lasów i dóbr państwowych we Lwowie zare- 
zerwowała na zimę 1909/10 wszystkie drzewo 
opałowe, wyrobione w lasach państwowych po- 
łożonych w powiecie politycznym nadwórniań- 
skim i dolińskim, tudzież w lasach państwa 
dobromilskiego, a pozostałe po pokryciu zobo- 
wiązań kontraktowych i zapotrzebowania miej- 
scowej ludności, w ogólnej ilości około 110.000 
mp.” opału twardego (bukowego i grabowego) 
13.000 mp.$ miękiego (świerkowego i jodło- 
wege) dla c. k. składu drzewa we Lwowie i 
Stanisławowie, tudzież dla ludności okolie bez- 
leśnych. 

Ze wspomnianych zapasów przeznaczyła 
Dyrekcya lasów mimo, że popyt sa drzewem 
na składzie lwowskim i stanisławowskim jest 
bardzo wielki, dla Lwowa tylko 45.000 mp.’ 
drzewa twardego i 3.000 mp.* raiękiego, a dla 
Stanisławowa 20.000 mp.$ twardego i 2.000 
mp. miękiego, resztę zaś t. j. 45.000 mp. 
twardego i 8.000 mp.$ miękiego drzewa dla 
ludności okolic bezleśnych. Celem ułatwienia 
tejże nabywania drzewa, znmiżyła Dyrekcya la- 
sów znacznie jego cenę taryfową, przyznała na 
byweom trzymiesięczny kredyt ceny kupna i 
poczyniła kroki celem uzyskania zniżek taryf 
kolejowych, gdy zaś Ministerstwo kolei żela- 
znych uczyniło w roku ubiegłym przyznanie 
tych zniżek zawisłem od warunku, że opał w 
mowie będący będzie przeznaczony tylko dla 
najuboższej; ludności i wysyłany tylko pod 
adresem urzędów, zaproponowała Dyrekcya la- 
sów Wydziałom powiatowym w Czortkowie, 
Husiatynie, Tarnopolu, Trembowli, Skałacie, 
Zaleszczykach, Zbarażu, Buczaczu, Rohatynie, 
Berszczowie, Dobromilu. Przemyślu, Jarosławiu 
i Cieszanowie, oraz dotyczącym starostwom i 
gminom miejskim w obrębie wspomnianych po- 
wiatów, pośrednictwo w nabywaniu opału dla 
ludności. 

Aż do dnia 24 września 1909 oznajmiły 
Dyrekcyi lasów tylko Wydziały powiatowe w 
Czortkowie, Husiatynie, Tarnopolu, Trembowli 
i Skałacie, starostwa w Tarnopolu, Zaleszczy- 
kach i Zbarażu, tudzież urząd gminny w Ska- 
łacie, że liczą na kupno drzewa opałowego 
z łasów państwowych, gdy inne Wydziały po- 
wiatowe, starostwa i gminy miejskie albo o- 


nionej im propozycyi, albo nie dały Dyrekepi 
lasów wcale odpowiedzi, choć termin dotyczą- 
cych zgłoszeń już dawno minął. 

Otrzymawszy w ostatnich duiach zawia- 
domienie o przyznaniu przez Ministerstwo kolei 
żelaznych zniżki taryf kolejowych przystąpiła 
obecnie Dyrexcya lasów do wyznaczenia kon 
tyngentu opału dla poszczególnych reflektantów i 
uwzględniając poczynione zamówienia, ozna- 
czyła ten kontyugent na okrągło 23 000 mp.? 
twardego i 3000 mp.” miękiego drzewa opa- 
łowego. 

W ten sposób pozostało Dyrekcyi lasów 
do dyspozycyi jeszcze 22 000 mp.* drzewa twar- 
dego i 5000 mp.* miękiego, które mogłyby być 
wysłane na dodatkowe zamówienia dla ludno- 
ści wyżej wspomnianych powiatów. 

— Bada miasta Lwowa odbędzie po- 
siedzenie jutro, we wtorek, o godz. 6 wieczorem 
w wielkiej sali ratuszowej. 

— Koło literacko - artystyczne we 
Lwowie urządza jutro, we wtorek, wspólną ko- 
lacyę dła swych członków. Początek o godzinie 
8 wieczorem, 

— Wykłady o Słowackim. Wykład 
prof. Uniwersytelu Jagiełlońskicgo dr. Tadeu- 
sza Grabowskiego : „O twórczości J., Słowackie- 
go do r. 1842“ edbędzie się jutro, we wtorek, 
w sali gimnastycznej szkoły im. A. Mickiewi- 
cza przy ul. Teatralnej, Wstęp 10 hal. 

— Odsłonięcie tablicy Euzebiusza Sto- 
wackiego. Staraniem komitetu obchodu setnej 
rocznicy urodzin Juliusza Słowackiego edbądzie 
się w niedzielę, 3 października b. r., o godz. 
12 w południe, uroczyste odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej w kościele parafialnym w Podhor- 
cach jako miejscu rodzinnem ojea poety, Euze- 
biusza. Samą uroczystość poprzedzi nabożeń: 
stwo, poczem przemówią ks. Buk, proboszez 
miejscowy, następnie reprezentant akoliecznego 
obywatelstwa i reprezentant komitetu. 

Ponieważ w uroczystości spodziewany 
jest udział szerszej publiczności, komitet po- 
starał się o zniżki kolejowe dla jej uczestui- 
ków tak, że koszta podróży koleją do Złoczowa 
i z powrotem wyniosą 3 kor. od osoby. 

Wyjazd z dworca Podzamcze nastąpi w 
niedzielę, 3 października, o godzinie 6:30 rano, 
powrót o godz. 10 wieczorem. 

Organizacyą całej uroczystości zajmuje 
sią komitet młodzieży akademickiej. Techniczna 
strona wycieczki spoczywa w rękach akademi- 
ekiego Klubu turystycznego. 

Zgłoszenia uczestnictwa w uroczystości 
przyjmować się będzie ze względu na zbiorową 
zniżkę i podwody tylko do piątku, 6 paździer- 
nika włącznie. Wszelkich bliższych informacyj 
zasięgać i zgłaszać się należy w lokalu aka- 
demickiego Klubu turystycznego, Lwów, Tea- 
tralna 1, codziennnie od 1 do 2 w południe. 


— Komitet loteryi fautowej na bu- 
dowę Sanatoryum nauczycielskiego za- 
wiadamia publiczność, że ciągnienie loteryi fan- 
towej odłożone zostało do 30 września 1910, 
na mocy zezwolenia Ministerstwa skarbu z dnia 
28 sierpnia 1909 1. 61.860. 

Komitet uprasza posiadaczy losów, aby 
zechcieli je nadal zatrzymać i zajęli się gorli- 
wie dalszą ich rozsprzedażą, 

— Zgromadzenie nauczycieli i nauczy- 
cielek szkół lwowskich odbędzie się jutro, we 
wtorek, o godz. 6 wieczorem w sali Towarzy- 
stwa nauczycieli szkół ludowych m. Lwowa 
przy ul. Friedrichów 1. 0. 


— Bozstrzygnięcie konkursu. Na 
dniu 20 września rozstrzygnęła komisya sę- 
dziów konkurs, rozpisany przez „Koło archi- 
tektów* we Lwowie, celem zyskania planów na 
budowę domu trzypiętrowego pani Heleny Bro- 
milskiej. Ogółem nadeszło siedm projektów, — 
Pierwszą nagrodę 800 koron za projekt ozna- 
czony nr. 4 etrzymałi architekci: Władysław 
Derdacki i Witold Minkiewicz we Lwowie; 
drugą nagrodę 500 kor. za projekt nr. 3 o- 
trzymali architekci Ignacy Kędzierski i Adam 
Opolski we Lwowie; trzecią zaś 300 kor. za 
projekt nr. 2 otrzymał architekt August Bogo- 
chwalski we Lwowie. 

Prajekty będą wystawione na widok pū- 
bliczny na Politechnice w sali Nr. 8 od dnia 
27 do 30 września włącznie, od 11—12 go- 
dziny przed południem i 8—5 po południu. 

— W szkołe rysunku i malarstwa 
Maryi Podlewskiej nauka rozpoczyna się g 
dniem 1 października. Wpisy codziennie od 11 
do 1, ul. Chorążczyzna 16, III. piętro. 

— Polskie Towarzystwo filozoficzne 
odbędzie posiedzenie we wtorek, dnia 28 b. m.. 
o godzinie 8 wieczorem w seminaryum filozofi- 
ceznem Uniwersytetu. Na porządku dziennym 
odezyt dr. Władysława Szumowskiego: „Uwa- 
gi krytyczne o „Logice Medycyny* Biegań- 
skiego“. 

— »Sokół-Macierze. Nauka szermierki 
dła członków i uezniów rozpocznie się z dniem 
1 października. Naukę prowadzić będzie p. Jó- 
zef Zytny codziennie od godziny 6 do 7 wie- 
czorem, a p. Julian Szemelowski od godziny 7 
do 9. Opłata miesięcznie 5 koron za 3 godzi- 
ny tygodniowo. Wpisy przyjmuje biuro Towa- 
rzystwa w godzinach wieczornych. 

— Zjazdy we Lwowie. Sprawozdania 
z wczorajszych Zjazdów: delegatów lwowskiego 
okręgu Sokoła, mieezarzy galicyjskich i praco- 


wału materyału, zmuszeni jesteśmy odłożyć do 
następnego numeru. 

— Rekruci, którzy w roku bieżącym 
rozpoczynają służbę wojskową, według rozpo” 
rządzenia Ministerstwa wojny rozpoczną ją nie 
1, lecz dopiero 7 października. Rezerwiści za- 
kasowi rozpoczną służbę dnia 5 października, 
jednoroczni ochotnicy 1 października. 

— Kolej Lwów-Brzeżany-Podhajee. 
Nareszcie przezwyciężone zostały liczne trudno- 
ści budowlane na tej bardzo różnorodny teren 
przerzynającej linii kołejowej. Kolej ta przebiega 
przez 5 powiatów, mierzy 134 kilometrów dłu- 
gościi dotyka główniejszych miast: Przemyśla- 
ny, Brzeżany i Podhajce. Otwarcie jej całko- 
wite zamierzone jest na koniee bieżącego mie- 
siąca. Władze centralne już od szeregu dni 
przeprowadzają próbne jazdy, kolaudacye wszyst- 
kich działów robót budowlanych, próbę mostów 
eto., a znalazłszy wszystko we wzorowym po- 
rządku, wyznaczono ostateczną komisyę rewi- 
zyjną t, zw. „techniczno-policyjną* na dziś 27 
b. m., której zadaniem będzie ustalenie dnia 
otwarcia tej kolei dla ruchu publicznego. 


— publiczne wykłady języka an- 
gielskiego. Staraniem wybitniejszych jedno- 
stek naszego społeczeństwa, rozpoczną się we 
Lwowie z d. 1 października praktyczne lekeye 
zbiorowe języka angielskiego, dostępne dla o- 
sób płei obojga. Kurs „odzielony został na dwa 
semestry od 1 października do Í stycznia i 
od 1 stycznia do maja, 

Wykłady odbywać się będą na razie dwa 
razy tygodniowo eo wtorek i piątek w godzi- 
nach wieczornych od 7 do 8 i prowadzone be- 
dą przez rutynowane siły profesorskie. W celu 
dania możności korzystania z wykładów jak 
najszerszym warstwom, wpisowe na trzyimiesię- 
czny semestr wynosić będzie tylko 15 kor. Bliż- 
szych informacyj udziela i zapisy przyjmuje 
kancelarya kursów przy seminaryum Chorąż- 
czyzna 15 i Księgarnia polska p. B. Połonie- 
ckiego. Wszyscy więc, którzy chcieliby się prakty- 
cznego i najpotrzebniejszego dziś języka tego 
dobrze nauczyć, nie mogą na brak sposobności 
ku temu narzekać. 

— Lwowska lzba handlowa i prze- 
mysłowa odbędzie posiedzenie we wtorek, d. 
28 b. m., o godzinie 6 po południu w sali 
posiedzeń Izby (pl. Halicki 10). 

— Nowa składniea pocztowa. Z dniem 
1 października b. r. zaprowadza dyrekcya poczt 
i tclegrafów w miejscowości Laszki murowane, 
należącej do okręgu doręczeń urzędu poczto- 
wego w Starejsoli, składnicę pocztową ze zwy- 
głym zakresem czynności. 

— Ślub panny Zofii Kopeckiej, córki 
Edwarda i Maryi w Grabińskich, właścicieli 
Rokitna w pow. grodeckim, z p. dr. Stefanem 
Iszkowskim, komisarzem powiatowym we Lwo- 
wie, odbędzie się jutro, 28 b. m.o godz. 11:30 
przed południem w kościele archix atedralnym 
we Lwowie. 


— ksportacya zwłok ś. p. Józefa 
Świątkiewieza, prymaryusza lwowskiego szpi- 
tala powszechnego, odbyła się wczoraj po po- 
łudniu z domu żałoby przy ulicy Sien- 
kiewieza 1}. 6 na główny dworzec kolejowy, 
zkąd przewiezione do Potylicza, złożone 20- 
staną w grobowcu rodzinnym. W żałobnym 
orszaku wzięli udział profesorowie Uniwersy- 
tetu, lekarze lwowscy i liczna publiczność. 
Przed domem żałoby przemówił najpierw dr. 
Starzewski, dyrektor szpitala powszechnego, po- 
dnosząc z uznaniem ofiarną opiekę zmarłego, 
jaką otaczał w szpitalu powszechnym oddanych 
mu chorych, Następnie imieniem Tow. lekar- 
skiego przemówił prezes tego Towarzystwa prof. 
dr. Rencki, który podniósł znów wielsie za- 
sługi ś. p. Świątkiewieza na polu naukowem. 

— Przeniesienie zwłok Ś. p. Pro- 
myka (Konrada Prószyńskiego) z grobu ro- 
dziny Korzonów do właenej mogiły, odbędzie 
się na cmentarzu warszawskim w najbliższą 
środę, dn. 29 b. m. Jednocześnie odbędzie się 
poświęcenie pomnika na tym grobie, dłuta ar- 
tysty-rzeźbiarza Czesława Makowskiego. 

— Polski kongres pedagogiczny od- 
będzie się we Lwowie w dniach 31 paździer- 
nika i 1 listopada b. r., staraniem polskiego 
Towarzystwa pedagogicznego. 

— Zjazd polskich techników wier- 
tniezych obradował przez dwa dni ubiegłe 
w naszem Miescie przy udziale pięćdziesięciu 
techników z kraju i z poza jego granie. Obrady 
rozpoczęły się walnem zebraniem Związku te- 
chników wiertniczych, na którem złożono spra- 
wozdanie z działalności Tow., poczem nastąpiła 
poufna dyskusya. Po zgromaezeniu uczestnicy 
zjazdu zebrali się w sali restauracyjnej hotelu 
Europejskiego, celem wzajemnego poznania się. 
Wczoraj o godz.,9 rano odbyło się drugie po- 
siedzenie, na którem wygłoszono cały szereg od- 
czytów fachowych. 

Dziś zrana uczestnicy Zjazdu udali się 
do Borysławia, celem zwiedzenia tamtejszych 
kopalń, 

— Groźne niebczpieczeństwo w szpi- 
talu powszechnym. Na sobotniem posiedze- 
niu miejskiej Rady zdrowia dyrektor szpitala 
powszechnego dr. Starzewski poruszył sprawę 
przepełnienia chorymi na tyfus brzuszny od- 
działu zakaźnego w szpitalu powszechnym; mo- 
wea wskazał, że obecnie liczba wypadków ty- 


fusu brzusznego w tym szpitalu tak gwałto- 
wnie rośnie, że cały pawilon chorób zakaźnych 
jest zapełniony tak, iż dla innych ehoryehjest już 
bardzo mało miejsca (1 łóżko na oddziale mę- 
skim i 2 czy 3 na żeńskim) Dyrektor Sra- 
rzewski podał więc do wiadomości Rady zdro- 
wia że odbi*sł się do Wydziału krajowego o 
uzyskanie od Namiestnictwa, względnie od Tow, 
Czerwonego Krzyża baraku epidemieznego. | 

Nad sprawą tą rozwinęła się ożywiona 
dyskusya, w której zabierali głos pp: Lege- 
żyński, Pisek, Obtułowicz i Włodzimieski, po- 
czem na wniosek przewodniczącego, wieeprezy- 
denta miasta dr. Rutowskiego, uchwalono ua- 
stępująca rezolucye: „Miejska Rada zdrowia 
stwierdza, że wysoki stan tyfusu grozi istotną 
epidemią, jeżeli choroba nie zostanie zwalezona 
u źródła i przerwane jej zawlekanie. Miejska 
Rada zdrowia uznaje gwałtowną konieczność 
powiększenia oddziału zakaźnego szpitala po- 
wszechnego przez bezzwłoczną budowę baraku 
i jak najrychlejsze podjęcie budowy pawilonu 
tyfnsowego”. 

— Smiertelność z chorób zakaźnych. 
Ostatnie dwa numery wiedeńskiego Sanitäts- 
wesen, organu ©. k. Najwyższej Rady sanitar- 
nej, t j. z 9i 16 września ogłosiły otatysty- 
kę zachorowań i zgonów z chorób zakaźnych 
wedle poszczególnych krajów koronnych. Daty 
tam podane obejmują dwa okresy ezterotygo- 
dniowe, t. j. od 25 kwietnia do 22 maja 1 od 
23 maja do 22 czerwca b. r. Na szkailatynę 
zmarło: w Austryi Dolnej 97 osób, w Styryi 
80, w Czechach 170, na Morawach 42, w 
Galicyi 842, na Bukowinie 152; na dyfteryę: 
w Austryi Dolnej 64 osób, w Styryi 19, w 
Czechach 100, na Morawach 47, w Galicyi 
40, na Bukowinie 8; na tyfus brzuszny: w 
Austryi Dolnej 14, w Styryi 9, w Ozechach 
41, na Morawach 42, w Gslieyi 119, na Bu- 
kowinie 26; nu odre: w Austryl Dolnej 124, 
w Styryi 3, w Czechach 235, na Morawach 
199, w Galieyi 501. na Bukowinie 13; na 
tyfus plamisty : w Galicyi 96, na Bukowinie 
2 osoby; w innych krajach koronnych w twym 
okresie 8 tygodniowym nie było nietylko zgo- 
nów, lecz i zachorowań na tyfus plamisty. 

Z powyższego zestawienia widać, że w 
Galicyi choroby zakaźne szerzą największe spu- 
stoszenia. 

— Wypadki na kolei. Pociąg osobo- 
wy nr. 16, który onegdaj o godz. 6 m. 40 
wyjechał z Krakowa, uległ wypadkowi koło 
stacyi Drahodusz pod Przerowem, Mianowicie 
wykoleił się siódmy wagon pociągu i przewró- 
cił się. Jeden podróżny jeat ciężko ranmy, sze- 
ściu lekko. 

Równocześnie na stacyi Machrisch-W eiss- 
kirchen przy przesuwaniu wagonów wykoleiło 
się kilka wagonów ciężarowych i zatarasowało 
tor, skutkiem czego pociąg idący z» Wiednia 
doznał jednogodzinnego opóźnienia. Pocztę wie- 
deńską doręczono w Krakowie dopiero po po- 
łudniu. 


— Z Izby sądowej. Przed tutejszym 
trybunałem sądu przysięgłych toczy się dziś 
rozprawa karna przeciw dr. Zdzisławowi Sta- 
neckiemu, wynalazcy nowego systemu akumu- 
latorów i właścicielowi fabryki tych akumula- 
torów, oskarżonemu o obrazę czci. Oskarżycie- 
lami są pp. Adolf i Hugo Schleyenowie i Ludwik 
Gebhardt, przedstawiciele fabryki akumulatorów 
systemu „Tudor“, 

Zatarg powstał na tle konkureneyi. Dr. 
Stanecki twierdził publicznie, że pp. Schleye- 
nowie zgłosili wprawdzie swą fabrykę na Za- 
marstynowie do regestru handlowego, jednakże 
do dziś akumulatorów w niej nie wyrabiają i 
sprowadzają wyroby pruskie. Na poparcie twier- 
dzenia przytaczał dr. S. orzeczenie komisyi, 
wydelegowanej przez Organizacyę bojkotu towa- 
rów pruskich. 

Orzeczenie tej komisyi dr. Stanecki ogło- 
sił drukiem w pismach. Pismem tem uczuli się 
pp. Schleyenowie i Gebhardt dotknięci i oskar- 
żyli dra Staneckiego o obrazę czci. 

(A) Potrącony samochodem. Zaro- 
bnik Seweryn Liberacki, liczący 72 lat, potra- 
cony wezoraj wieczorem pa placu F 
przez nadjeżdżający automobil, upadł i odnió: 
poważne obrażenia. Pogotowie ratunkowe ndzie- 
liło mu pierwszej pomocy. A 

(A) Kradzież w wagonie. Wezoraj 
około godz. 7 wieczorem z wagonu IL. klasy 
pociągu pospiesznego, zdążającego z dworca głó 
wnego w kierunku Wiednia, skradł jakiś nit- 
znany chłopiec baronowej S. czarną ręczną to- 
rebkę, zawierającą dwa pularesy z kwotą 5 
kor. i różnemi drobiazgami. Stało się to 
w chwili, gdy pociąg miał ruszać Z AM sg 
Złodziej zeskoczył z wagonu po schudkach 
i znikł w tłumie. | 

(A) Zgubione losy. Oficyał Namiest- 
nictwa p. J. Atlas doniósł wczoraj policji, że 
31 sierpnia b. r. zgubił dwa losy miasta Kra- 
kowa nr. 46209 i 11281. + 

(A) Strzały złodzieja do policyi. Ubie 
głej nocy urządziła policya lwowska obławę na 
złodziei, podejrzanych o współudział w kradzieży 
u złotnika Weinstocka w Przemyślu. Dwu zło- 
dzłai aresztowano przed kilku ty„odniami, po- 
szukiwano jeszcze dwu, mianowicie niejakiego 
Ulricha i Michała Szyszka Policya otrzymała 
wiadomość że znajdują się oni w mieszkaniu 
Anny Płynowej w Kleparowie. Tam też udano 
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się w nocy. Drzwi do jej mieszkania zastano | Langner (Marcin Biedermann) z Poznania. Mie- 


zamknięte na kłódkę, ale polieya przy pomocy 
żandarineryi drzwi przemocą wywaliła i przy- 
łapała w mieszkaniu Ulricha, którego natych. 
miast zakato. Po opuszczeniu mieszkania spo- 
strzeżono ua dachu tego domu Szyszkę i esa- 
czeno do: wokoło. Szyszka dał sześć strzałów 
z dachu do policy. N= szczęście nikcgo nie 
trafił, Nie mając więcej naboi, poddał się osta- 
tecznie; zluzł z dachu i daf się okuć. Szyszka 
uznany został przez psychiatrów za umysłowo 
chorego, lecz mime to nie zaniechał zlodziej- 
skiego rzemiosła. Policya znała go z tego, że 
zawsze uzbrojony był w rewolwer i zdecydo- 
wany strzelać. W mieszkania Płynowej zro- 
biono rewizyę i znaleziono znaczną część bižu- 
teryi, pochedzącej prawdopodobnie z kradzieży 
w Przemyślu. 

A Bo Zakładu obłąkanych w Kul- 
parkowie odstawiono onegdaj z więzienia 
śledczego tutejszego sądu krajowego karnego 
Józefa Baryckiego, sprawcę morderstwa doko- 
nanego w nocy ż 26 na 27 października z. r. 
na rodzinie karczmarza Grossmana, ponieważ 
sądowi lekarze uznali go za umysłowo-chorego 
i niebezpiecznego dla życia ludzkiego. 

A Złośliwa krowa. Na zarobnieę Te- 
resę Piasecka, przechodzącą w sobatę po po- 
łudniu przez pastwisko na Walce, rzuciła się 
Pasąca tam krowa i złamała jej rogami dwa 
żebra w lewym boku. Ranną Piasecką odwio- 
złó pogotowie Towarzystwa ratunkowego do 
szpitala powszechnego. 

A Nieszezęśliwy wypadek. W sta- 
cyi automobilów przy ul. Andrzeja hr. Poto- 
skiego dostał się w sobotę po poludniu robo. 
tnik Antoni Borecki tak nieszczęśliwie pomię: 
dzy dwa automobile, będące w ruchu, iż ad- 
niósł znaczne obrażenia, Odwieziono go do szpi 
tala powszechnego. 

4 Nagłe zasłabnięcie. Na placu Unii 
Brzeskiej zachorowała w sobotę po południu 
nagle Wiktorya Wojakowska. Pogotowie Towa- 
rzystwa ratunkowego przewiozło ją do szpitala 
powszechnego. 

— Wydział krakowskiej Rady po- 
wiatowej odkył pierwsze posiedzenie po wy- 
borach dnia 24 b. m. i uchwalił celem uczcze- 
nia zasług byłego długoletniego prezesa Rady 
powiatowej p. Skirlińskiego, wręczyć mu odpo- 
wiedui adres oraz wykonać jego portret i za- 
wiesić go w sali obrad Rady powiatowej, Ra- 
dzie powiatowej przedlożowy będzie wniosek 
ważny dla zachodniego Powiśla w sprawie pb- 
wałowania lewego brzegu Wisły, Wniosek tep 
przedłożony będzie tekże Wydziałowi krajowe- 
mu, który następnie wniesie go do Sejmu. 


— Krajowy kurs wydziałowy dia 
nanczycieli z grupy przyrodniczej. Na 
podstawie zarządzenia Rady szkolnej krajowej 
otwarto w Krakowie krajowy kurs wydziałowy 
z grupy przyrodniczej. Kurs ten pozostaje pod 
kierownictwem ks. prałata Bielenina, dyrektora 
tamtejszego seminaryum nauczycielskiego mę- 
skiego i odbywa się w seminarjum. Przy o- 
twarciu kursu przemówił inspektor krajowy p. 
Mieczysław Zaleski, a wykład inanguracyjny o 
rozwoju nauk biologicznych wygłosił prof. Smre- 
czyński. Na kurs powołano 24 nauczycieli z 
różnych powiatów kraju. oraz 4 abituryentów 
seminaryów, którzy z odznaczeniem zdali egza- 
min dojrzałości. 

— Btrejk robotników węglowych. 
Dnia 24 b. m. odbyły się w Sierszy dalsze 
narady w Sprawie strejku robotników węglo: 
wych przy udziale delegatów władz górniczych 
i politycznych. W zebraniu wziął także udxiał 
p. Zarański i przemówił do zebranych górni- 
ków, wskazując, że nie przybył jako polityk, 
ale jako górnik, znający stosunki naszych ko- 
palń. Mowca wzywał górników do zaniechania 
strejku i powrócenia do pracy, wskazując, że 
strejk jest klęską dla gospodarstwa krajowego, 
gdyż z powodu bezrobocia w dwu największych 
kopalniach węgla, które zaspokajały wielki po- 
pyt o węgiel, kupujący zwrócili się już do ko- 
palń szląskieh. Również delegaci władz wzy- 
wali górników do powrotu do pracy. Nieodpo- 
wiedziałni agitatorowie atoli skłonili robotni- 
ków do dalszego solidarnego wytrwania w strej- 
ku, pomimo tego, że znaczna część robotników 
okazywała chęć powretu do pracy. 

, — Nowy system żeglugi napowietrz- 
nej — jak telegrafują z Wiednia 
lazł kapitan Kuajko, — Według tego syste- 
mu, ponad kablem. leżącym na ziemi, wzno- 
si się balon, połączony z kablem na ziemi 
drugim kablem, który doprowadza do balonu 
prąd elektryczny. Balon unosi się ciągle ponad 
kablem na ziemi, a gdyby kabel doprowadza- 
jący do niego prąd miał się urwać, "baterya 
akumulatorów, umieszczona w balonie może 
służyć do gładkiego wylądowania balonu. Ba- 
lon ma gondole dla pasażerów. Balon przez cały 
ciag drogi utrzymuje się na wysokości 100 
metrów. Wynalazca oblicza, że szybkość balo- 
nu będzie wynosiła 100 kilometrów na godzi- 
nę, Utworzyło się już do eksploatacyi tego wy- 
nalazku Towarzystwo akcyjne, które ma wybu- 
dować kabel taki między Wiedniem a Buda- 
pesztem. 


— Wieś rycerska Miedzianów, 1500 
morgów doskonałej ziemi, w powiecie ostrow- 
skim, należąca dotąd do p. Marszałka, przeszła 
mocą kupna na własność firmy Drwęski & 


— wyna- | 


dzianów jest siedzibą wielkopańską, 

— Wypadek w synagodze. W Ziem- 
binie, w gubernii kowieńskiej, podczas nabo- 
żeństwa w synagodze, runął onegdaj ganek, 
przyczem znajdujące się na nim kobiety spedł- 
szy na dół, ciężko się potłukły, 

— Międzynarodewa wystawa elek- 
tryczna odbyć się ma w r. 1913 w Dreźnie. 


Kronika prowincyonalna. 


RTP 


$ Obywatelstwo honorowe. Rada 
m. Nowego Targu nadałą Prezesowi Koła pol- 
skiego, dr. Stanisławowi Głąbińskiemu, obywa- 
telstwo honorowe w uznaniu jego zasług, poło- 
żonych około tego miasta. 


kronika zagraniczna. 
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* Tragiczny zgon aeronautów. 
Balon do sterowania „République“ wzniósł się 
w sobotę o godz. 6:50 rano w miejscowości 
Rozieres, mając w gondoli cztery osoby: dwu 
oficerów i dwu mechaników. Szybująe w wyso- 
kości 150 metrów, podążył w kierunku Paryża. 
Po godz, 8:15 rozluźniło się skrzydło ze śru- 
bami, rozdzierając osłonę balonu. Prawdopodo- 
baie nastąpiła eksplozya gazów. Balon pękł, a 
gondola % niezmierną szybkością spadła na dół 
między miejscowościami Villeneuve a Frevort. 


Trzy osoby zabiły się na miejscu, czwarta 
Katastrofa ta 


zmaria w 5 minut po upadku. 
wywarła w Paryżu deprymujące wrażenie. 


Z Moulins telegrafują: Dyrektor oddziału 
inżynieryi w ministerstwie wojny, Roquier, udał 
się wczoraj przed południem do szpitala i przy- 
piął na eałunach, okrywających zwłoki ofiar 
katastrofy balonu „Republique“, krzyże legii 


honorowej. 
* Zorza północna. 


uiach fioletowych. 
* Aresztowanie 


zdefraudował 800.000 franków, 
w sobotę w Larges. 
* Ukradziona armata. 


żelaznym części armaty*. 
„Oczywiście — opowiada 


rozbitej armaty. 


Zaczęto badać, w jaki sposób armata mo- 
gła trafić do handlarzy żelaza; wtedy wyjaśniło 
się, że armatę ukradło czterech żołnierzy biy- 


gady konno - artylerzyckiej. Sprawcami kradzieży 
byli kanonierzy drugiej beteryi Zimorow i Szi- 
szło, kanonierzy czwartej bateryi, Razin i Za- 
poroszin. Trzech kanonierów już arvsztowano, 
zrobiono u nich rewizyę, która jednak nie dała 
żadnych rezultatów. Czwarty kanonier znajduje 


się obecnie na manewrach w Łudze, dokąd wy- 


słano stosowną instrukcyę. 

W jaki sposób żołnierze potrafili wynieść 
z koszar ciężkie działo, tego dotychczas nie 
wykryto. Policya poszukuje w dalszym ciągu 
brakujących kawałków rozbitej armaty“. 


Jesieane wyścigi konne. 


(Pierwszy dzień). 


przy li- 
wczoraj 
rogatka 
ogółem 


Przy bardzo pięknej pogodzie i 
cznym udziale publiczności odbyły się 
po południu na torze hr. Cetnera za 
Stryjską wyścigi konne. Biegów było 
pięć. 

I. Bieg z płotami „Maiden“. Panowie 
jeżdżą. Nagroda 500 koron, z których 350 kor. 
zwycięzcy, 100 kor. drugiemu, 50 kor. trzecie- 
mu koniowi. Meta około 2.400 mtr Dla 3 1. 
i st, koni wszystkich krajów, które jeszcze ża- 
dnego biegu płaskiego, żadnego biegu z płota- 
«i i żadnego biegu z przeszkodami o wartości 
najmniej 1.000 koron nie wygrały. 

U startu stanęło na 11 mianowanych 
Koni sied m. Pierwsza przybyła do mety „Cho- 
rążuuka*. 8 1. kl. egn. p. Kazimierza Ostoja 
Ostaszewskiego, pod rotmistrzem Langiewitzem, 
wyprzedzając iatwo dwiema długościami „Y. 
Xaintraillesa*, 5 l. og. kaszt. p. Henryka Rus- 
sockiego pod właścicielem. Trzy dłagości z tyłu 
był „Doroszenko*, 4 l. og. kaszt. p. Leszka 
Dydyńskiego pod p. B. Zaugenem. Czwarta 
przybyła do mety „Primula“, 5 1. kl. kaszt. 
p. Anny Fibichowej, pod podpor. Dudicem, 
Piątym był „A nobleman*, st. w. gn. por. R. 


Onegdaj i wczo- 
raj obserwoweno w Petersburgu i w Infan- 
tach zorzę północną o przeważających promie- 


defraudanta. 
Dyrektora poczty w Limoges, Beanne'a, który 
aresztowano 


Gołos Mo- 
skwy zamieścił sensacyjną wiadomość o ukradze- 
niu armaty ze saładów brygady konno - artylerzy- 
ckiej w Petersburgu. Armata służyła podobuo 
do nauki strzełan:a praktycznego. Najciekawszy 
jest jednak ten fakt, że kradzież armaty wy- 
kryto dopiero „w związku — jak pisze Gołos 
Moskwy — ze znalezieniem w jednym sklepie 


Gołos Mo- 
skwy — takie znalezienie zwróciło na siebie 
uwagę policyi i władz wojskowych. Zaezęły się 
poszukiwania, zrobiono rewizyę w wielu skła- 
dach żelaza. Rezultaty były nadzwyczajne: w 
sklepach znaleziono przeszło dwadzieścia pudów 


| Pustroki pod p. Ulmem, szóstym „Jack“, 4 1. 
w. kary rotmistrza Hagelina pod właścicielem. 
„Coeur Dame*, 6 1. kl. kaszt. rotmistrza bar. 
Erlangera, wyłamała się zaraz w pierwszem 
okrążeniu i wycofana została z biegn. 

Totalizator 5 : 12, 10 : 24, 20 : 48. 

II Bieg dwułatków „Maiden“. Nagroda 
rymanowskiego Towarzystwa jazdy konnej 500 
koron, ofiarowanych przez członka tegoż Towa- 
rzystwa, z których 550 koron zwycięzcy, 100 
koron dragieniu, 50 koron trzeciemu koniowi. 
Meta ok. 1.000 mtr. Dla dwuletnich koni „mal- 
den“ wszystkich krajów, które jeszcze nie star- 
towały. Jeździli dźokeje. 

Z pięciu mianowanych do tego biegu 
koni biegały cztery. Zwyciężyła pewnie pięć 
ćwierci długością „Peperl s Gattin“ kl. kaszt. 
por. Romana Osadziúskiego, dwie długości 
z tyłu był „Wright“, og. egn. p. L. Dydyń- 
skiego, trzecim „50 HP“, og. egn. p. Kaz. 
Ostoja- Ostaszewskiego, czwartym „Tanderloing*, 
og. kaszt. p. Seweryna Skrzyszowskiego. 

Totalizater 5 : 19, 10 : 39, 80 : 79. 

III. Bieg płaski. Nagroda 800 koron, 
z których 500 koron zwycięzcy, 200 koron dru- 
giemu, 100 koron trzeciemu koniowi. Meta ok. 
2.000 mtr. Dla 8 1. i st. koni wszystkich kra- 
jów, które w latach 1908 i 1909 żadnego biegu 
(z wyjatkiem biegu losowania) o wartości naj- 
mniej 1000 koron nie wygrały. 

Na pięć mianowanych koni stanęły u 
startu trzy. Pierwsza przybyła do mety „Riga*, 
4 l. kl. kaszt. p. K. Ostoja Ostaszewskiego, wy- 
przedzając bardzo łatwo znaczną odległością 
„Basię“, 8 1. kl. gn. rotmistrza Hagelina. Trzecią 
była „Coeur Dame“, 6 1. kl. kaszt. rotmistrza 
bar. Erlangera, wyprzedzona przez „Basię* o 
pół głowy. 

Totali. ator 5 : 8, 10 : 17, 20 : 84. 

IV, Mały Steeple-chase. Panowie jeźdżą. 
Nagroda 500 K., z których 350 K. zwycięzcy, 
100 K. drugiemu, 50 K. trzeciemu koniowi. 
Meta ok. 3200 mtr. Dla 4-1. i st. w Galicyi, 
ną Bukowinie lub w Rossyi wychowanych ko- 
ni, które w latach 1908 i 1909 żadnego bie- 
gu z przeszkodami o wartości najmniej 1000 K. 
nie wygrały. 

Z siedmiu mianowanych do tego biegu 
koni startowały cztery. Zwyciężył łatwo 10 
długościami „Dudley“, 4-1. og. kaszt. p. Anuy 
Fibichowej, pod jeźdzcem rotmistrzem p. Lan- 
giewiczem, drugą była „Brenta“, 41. kl. gn. 
por. Józefa Hallenburg-Hallera pod jeźdzcem 
podchorążym R. Wolfem. W drugiem okrążeniu 
„Bałamutka*, 6-1. kl, kaszt. por. br. Baselliego 
pod podehorążym de Maistro „przy braniu prze- 
szkody upadła wraz z jeźdzcem. Jadący tuż za 
nią na „Dummheit*, 51. kl. gn. p. M. Jam- 
polskiego, p. Zangen, wziąwszy przeszkodę, 
potknął się o leżącą na ziemi „Bałamutkę* i 
wraz z koniem upadł. P. Żangen wskutek tego 
upadku odniósł silne stłuczenie prawego oboj- 
czyka, podchorąży zaś p. de Maistro doznał 
silnego wstrząsu i zdarcia skóry na lewem ko- 
lanie. 

Totalizator 5: 12, 10: 25, 20: 51. 


F. Oficerski;Steeple-chase koni wierzcho- 
wych. Nagroda 500 K., z których 300 K. 
zwycięzcy, 150 K., drugiemu, 50 K., trzeciemu 
koniowi. Meta ok. 8600 mtr. Dla 4-1. i st. 
koni, które jeszcze żadnego biegu płaskiego, 
żadnego biegu z płotami i żadnego biegu z 
przeszkodami publicznie nie wygrały, w posia- 
daniu czynnych, lub w czasie wyścigów do 
czynnej służby powołanych oficerów, chorążych 
lub jednorocznych ochotników trzech galicyjskich 
korpusów i przez tychże jeżdżonych. 

Na sześć mianowanych koni biegały ezte- 
ry. Pierwszy przybył do mety „Lecturer“, st, 
w. gh. podpor. Edwarda Baara pod właścicie- 
lem, wyprzedzając łatwo trzema długościami 
„Pyrosa”, st. w. kaszt, porucznika br. Salina, 
pod jezdzceem podpor. Derczónym, Pół dłngości 
z tyłu była „Butterfly“ st. w. gn. podekorążego 
br. Audritzkyego, pod podpor. Willandem. 
Czwarta przybyła do mety „Antoinette“ 4-1, kl. 
SR. podpor. Jana Ostermutha, pod jeźdzeem 
podpor. Meier-Nestlerem. 

Totalizator 5: 9, 10: 19, 20: 38, 


Notatki ioracko-artyaty cze, j 


pPrzewodnik naukowy i literackie, 
dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
wyszedi za miesiące wrzesień i zawiera: 
I. „Z życia domowego szlachty sandeckiej 
w epoce Wazów“, napisał ks. Jan Sygań- 
ski 1. J. — II. „Materyały do historyi polskiej 
XIX. w. Działalność emigracyi z r. 1881 na te- 
renie Tureyi do pokoju paryskiego", napisał 
Fr. Rawita-Gawroński. — III. „Fryderyka Cho- 
pina pierwsze lata w Paryżu“ (1831—1838). 
Studyum biograficzne, napisał F. Hoesick. — 
IV. „Szkoły i wychowanie polskie na emigra- 
cyi ekonomicznej“, napisał Antoni Karbowiak. — 
V. „Jaworów, Monografia historyczna, etno- 
graficzna i statystyczna”, opracował Edward 
Webersfeld. — VI. „Z dziedziny socyologii*, 
napisał dr. Władysław Pilat. 


Koneert Wacława Kochańskiego, zna- 
nego w szerokich kołach naszego miasta i wy- 
soko cenionego skrzypka, odbędzie się 12 pa- 


ździernika b. r. Zamówienia na bilety przyj- 
muje skład nut p, Zadurowicza, ul. Akademi 
cka 1l. 8. 


Macierz Polska wydała w ciągu waka- 
evi trzy doskonałe dziełka. „Puławy“ opisał 
prof. Władysław Jankowski. Czytelnik ogląda 
pałac pulawski, poznaje rodzinę Czartoryskich, 
jej zasługi, życie na dworze, zawiera znajo- 
mość z otoczeniem księstwa, z gośćmi, poeta- 
mi i poczyna rozumieć, czem były Puławy dla 
Polski. Piękna pracę zdobią liczne ryciny. 
Książka wyszła z dochodów fundacyi im. T. 
Kościuszki. 

Autorką dwu innych książek jest Jadwi- 
ga z Łobzowa (p. Strokowa), znana w Polsce 
z doskonałych prae dla ludu. W powieści z 
czasów powstania z r. 1868 p. t. „Za naszą 
i waszą wolność“ kreśli p. S. z miłością syl- 
wetkę Marcina Borelowskiego- Lelewela, stara 
się w nim dać wzór robotnika-obywatela; w 
gawędzie p. t. „Rodzinny dom* wykłada w 
zuakomity, popularny sposób zasady wychowa- 
nia domowego oraz warunki, podstawy szezęśli- 
wego współżycia wieln członków rodziny pod 
jednym dachem, a pisze z takiem wewnętrznem 
przekonaniem, że nie podobna, by na czytel- 
nika dziełko jej nie wywarło wpływu uszla- 
chetniającego. 

Obu książek p. Strok;wej cenzura ros- 
syjska nie dopuściła do Królestwa. 


Nowe wydawnictwa. Leopold Staffj 
„Suy o potędze". Nakładem księgarni polskie 
B. Połonieckiego. Lwów 1909 r. 

W starannej i wytwornej formie zewnętrz- 
nej wyszło z druku trzecie już wydanie „Snów 
o potędze* Leopolda Staffa, zawierające szereg 
wierszy lirycznych i opisowych. 


Maryan Gławalewicz kierownikiem dra- 
matu. Dyrekcya Teatru miejskiego komunikuje 
nam: „Gdy dyrektor p. Tadensz Pawlikowski 
z powodu nadwyrężonego zdrowia usunął się 
od współpracownietwa w dziale dramatu naszej 
sceny, dyrekcya teatru nawiązała rokowania ze 
znanym publicystą, powieściopisarzem i dyre- 
ktorem Teatru Małego w Warszawie p. Marya- 
nem Gawalewiczem, w sprawie objęcia współ- 
pracownictwa w dramacie i głównej reżyseryi. 
Dziś dyrekcya teatru otrzymała od p. Gawale- 
wieza telegraficzną wiadomość, że na uczynioną 
propozycyę dyrekcyi zgadza się i że prawdopo- 
dobnie już z dniem 15 października b. r. pracę 
swoją na scenie lwowskiej rozpocznie“. 

Wiadomość ta ucieszy niewątpliwie wszyst- 
kich prawdziwych miłośników sztuki. Maryan 
Gawalewiez, znakomity powieściopisarz i ko- 
medyopisarz, a wyborny znawca sceny, CZego 
złożył dowody kierując teatrami w Łodzi i War- 
szawie, nie potrzebuje reklamy — reklamują 
go najlepiej jego dzieła i praca, dzięki którym 
zdobył sobie pierwszorzędne stanowisko w lite- 
raturze, a powszechne uznanie jako kierownik 
i reżyser teatrów. Znajdzie też we Lwowie nie- 
zawodnie gorące przyjęcie i wdzięczne pole do 
działania i dalszych zasług. 


Z teatru donoszą: „Za cenę łez*, ko- 
medya omyłek w 3 aktach Jerzego Zuławskie- 
go, wystawiona będzie po raz pierwszy w po- 
niedziałek, d. 4 października. Próby z tej sztuki 
są od tygodnia w pełnym toku, a we środę 
przyjeżdża autor do Lwowa, ażeby osobiście 
próbami kierować. W komedyi „Za cenę łez” 
biorą udział pp.: Dobrzańska, Gostyńska, Sie- 
maszkowa, Trapszo, Zielińska, Rybicka, Otrem- 
bowa, Adwentowicz, Antoniewski, Feldman, Frit- 
sche, Frączkowski, Dobrzański, Nowacki, Ra- 
siński i inni. Premiera ta budzi niezwykłe za- 
interesowanie, a artyści z całym zapałem wzięli 
się do pracy, żeby utworowi tak u nas lubio- 
nego autora zapewnić jak najdłuższy żywot na 
szej scenie. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 


W poniedziałek, po raz drugi „Osiołko- 
wi w żłoby dano“, komedya w 8 aktach Ro- 
berta de Flers i G. A. de Caillavet. 

We wtorek, po raz 16-ty, „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach J. Kalmana. 

We środę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu (wznowienie) „Na Łyczakowie”, obraz 
sceniczny ve śpiewawi i tańcami w 4 aktach 
Franciszka Dormnika. 

We środę, o godz. pół do 8&8 wieczorem 
„Piękna Helena“, operetka w 3 aktach J. Of- 
feubacha. 

W czwartek, po raz 17-ty „Manewry je- 
sienne“, operetka w 5 aktach J. Kalmana. 

W piątek, po raz trzeci „Osiołkowi w 
żłoby dano“, komedya w 3 aktach Roberta de 
Flers i F. A. Caillavet. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po południu 
dla młodzieży szkolnej „Sen nocy letniej*, ko- 
medya w 5 aktach Szekspira. 

W sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz 18-sty „Manewry jesienne", operetka 
w 3 aktach J. Kalmana. 

W niedzielę, o godz. pół do 4 po połu- 
dniu „Kordyan*, poemat dramatyczny Juliusza 
Słowackiego w 9 częściach. Nowa wystawa, 
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W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem , 
po raz 19-ty, „Manewry jesienne“, operetka | 
w 3 aktach J. Kalmana. 

W poniedziałek, po raz l-szy, (nowość) 
„Za cenę łez“, komedya omyłek w 3 aktach, 
napisał Jerzy Żuławski. 

We wiorek, po raz 20-ty: „Manewry je- 
sienne“, operetka w 3 aktach J. Kalmana. 

We środę, po raz 2-gi, „Za cenę łez“, 
komedya omyłek w 3 aktach, napisał Jerzy 
Żuławski. 


Repertoar teatru miejskiego w Krakowie. 


Wtorek, „Judyta“, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Hebbla. Nowość. 

Sroda, „Moralność pani Dulskiej“, tragi- 
farsa kołtuńska w 3 aktach G. Zapolskiej-Ja- 
nowskiej. 

Czwartek, „Judyta“, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Hebbla. 

Piątek, „Król“, komedya w 4 aktach A. 
Caillaveta i Roberta de Flers. 

Sobota, „Z tamtego brzegu“, tryptyk sce- 
niezny Feliksa Salitena. Nowość. 

Niedziela po południu, „Fan Geldhab*, 
komedya w 3 aktach A. hr. Fredry. 

Niedziela wieczorem, „Z tamtego brzegu“, 
tryptyk sceniczny Feliksa Saltena. 


- OSTATNIA POCZTA. 


== Węgierskie Biuro korespondencyjne 
donosi z Wiednia: Sobotnia audyencya 
prezesa gabinetu węgierskiego dr. We- 
kerlego u Najj. Pana trwała od godzi- 
ny 10 do pół do 12. W ciągu audyencyi dr. 
Wekerle przedłożył Monarsze ostatnią uchwa- 
łę Rady gabinetowej o dymisyi gabinetu. Po 
audyeneyi dr. Wekerle udał się do Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych, gdzie kunfe- 
rował z hr. Aehrenthalem. 

O godzinie 1-ej po południu Najj. Pan 
przyjął na posłuchaniu P. Ministra Najw. 
Dworu hr. Aladara Zichyego, który po- 
czynił propozycya co do odznaczeń, jakie 
mają być nadane z okazyi ustąpienia rządu 
z urzędowania. 

Dr. Wekerle zgłosił u Mo narchy ustnie 
dymisyę gabinetu. Wniesienie dymisyi na pi- 
śmie nastąpi przed 28 b. m., poczem Monar- 
cha wyda decyzyę, po otrzymaniu propozy- 
cyi od dr. Wekerlego i stronnictwa nieza- 
wisłości. 


Niemiecki  Reichsanzeiger ' ogłasza 
nadanie Najd. Arcyksięcin Eugeniuszo- 
wi łańcucha do orderu Czarnego Orła. 

== W niedzielę przed południem w ho- 
telu Bux przy Mariah:lf w Wiedniu odbyło 
się zgromadzenie niemieckie, protestujące 
przeciw naporowi ludności ezże- 
skiej w Dolnej Austryi, zwełane przez 
Związek Niemców. Uczestnicy chcieli udać 
się przed „Narodni Dom“, w którym Czesi 
odbywali zgromadzenie przeciw ustawie Ko- 
lesko-Axmann*. Przyszło do starcia z poli- 
cyą. Trzy osoby aresztowano. 

== D Pragi donoszą: Namiestnik hr. 
Coudenhove w ciągu ostatnich dni kilku 
prowadził ustawicznie konferencye z przywód- 
cami poszczególnych grup sejmowych. 

Filia Biura koresp. w Pradze dewiaduje 

się, że Marszałek krajowy ks. Lobkovitz 
onegdaj wieczorem po konferencyi przełożo- 
nych klubów, do późnej nocy konferował z 
przywódcami stronnictw w sprawie uracho- 
mienia Sejmu, wczoraj również przez całe 
przedpołudnie pozostawał w styczności z przy- 
wódcami obu narodów. 
Z Berna morawskiego donoszą: 
W stolicy i na prowineyi urządzili wczoraj 
socya!ni demokraci zgromadzenia z prote- 
stem przeciw nowym podatkom, 
szczególnie przeciw podwyższeniu podatku od 
piwa. 

== Przywódcy Związku soctyalno demo- 
kratycznego w Budapeszcie zapowiedzieli na 
poniedziałek wieczorem, w wilię zebrania się 
Sejmu, pochód demonstracyjny i zgromadze- 
nie ludowe w sprawie powszechnego 
prawa wyborczego. Dyrekcya policyi 
nie pozwoliła na pochód ze względu na to, 
że podczas ciemności wieczorem nia byłaby 
w stanie utrzymać należytego porządkn, za- 
powiedź zaś zgromadzenia ludowego przyjęła 
do wiadomości. 

== Nowoje Wremia wywodzi, że poło- 
żenie gospodarcze nawsi i po miastach 
w Królestwie Polskiem jest opłakane 
i domaga się jak najprędszego zaprowadzenia 
samorządu. Dalej zauważa, że skoro samorząd 
będzie zaprowadzony, to urzędnicy jego nie 
mogą być mianowani z góry, gdyż wówczas 
kontrola ich działalności stałaby się niemo- 
zliwa. 

== Według komunikatu rządu serbskie- 
go, król Piotr w porozumienin z rządem 
i zazgodą rodziny, w myśl postanowień kon- 
stytueyjnych ustaw, postanowił wydać regu- 
lamin domowy, który ustali ordynacyę domo- 
wą dla domu królewskiego, oraz określi pra- 
wa i obowiązki króla wobec członków ro- 
dziny. Í 


Politika wobec zaprzeczeń rządowych, 
potwierdza wiadomość o podróży zagranicznej 
króla i donosi, że król w najbliższych dniach 
uda się do Petersburga. 

Wiadomości o zamordowaniu króla Pio- 
tra, które obiegały onegdaj w Budapeszcie, 
okazały się zmyślone. 

Odłożone w lecie odwiedziny posłów do 
Dumy rossyjskiej w Belgradzie, mają nastą- 
pić w październiku. Ułożono już program 
przyjęcia gości. 

Stampa donosi, że rząd postanowił dać 
ks. Jerzemu 500.000 denarów na zapłacenie 
długów, z 120000 rocznej pensyi. 

= Wojsko hiszpańskie obsadziło 
po walee, w której brała udział piechota i 
konnica, miejscowość Tanina na południe od 
Marehica. Straty Hiszpanów były bardzo ma- 
łe, straty nieprzyjaciół bardzo znaczne. 

Depesze urzędowe z Melilli donoszą, 
że wojsko hiszpańskie obsadziło Nador; Ma- 
rokkańczycy poddali się dopiero po zaciętym 
oporze i krwawej walce. 


TELECRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 27 września. (Tel. pryw.)* 
Wycieczka Rady m. Krakowa na wystawę 
Częstochowską wyruszy jntro rano. Uczest- 
nicy przybędą do Częstochowy około godz. 
12 w południe. Odjazd wieczorem. W wy- 
cieczce weźmie też udział prezydent dr. Lev. 

Kraków, 27 września. (Tel. pryw.). 
Dziś rozpoczęto iu roboty około powiększenia 
liezby kabli telefonicznych. Po ukończeniu 
robót liczba abonentów wzrośnie z 1005 do 
3000. Również prowadzi się roboty około 
założenia centrali automatycznej. 


Burza magaetyczna. 

| Kraków, 27 września. (Tel. pryw.). 
W tut. urzędzie telegraficznym w sobotę około 
godz. pół do © po poł. dały się odezuć za- 
burzenia magnetyzmu ziemi. Burze, spowo- 
dowaite prawdopodobnie zorzą północną, unie- 
możliwiały chwilami wysyłanie depesz do 
Lwowa ı Wiednia. Przeszkody trwały do 
godz. 5 po poł. Igła magnetyczna wykazy- 
wała zboczenie do 35%. Burze szły z północy 
w kiervuku wschodnim i południowym. 

Warszawa, 27 września. (Tel. pryw ). 
W sobotę od godz. 11 rano do 11 w nocy 
odeznto w tut. urzędzie telegraficznym silne 
zaburzenie magnetyzmu ziemi, szczególnie 
w kiernnku podudniowo-wschodnim. Szczegól- 
niej dały się one odczuwać na liniach do 
Wilna i Petersburga. Zboczenia igły decho- 
dziły do 40%. Chwiłowo też stanęły aparaty 
Morseya. Trzeba się było posługiwać podwój- 
nymi przewodami. 


Kestl (Morawy), 27 września. Wczo- 
raj odbyło się tu czeskie zgromadzenie, na 
którem przemawiali posłowie Sillinger i No- 
wak. Przyjęto kilka rezolneyj, w których po: 
tępiono germanizacyę na kolejach państwo- 
wych, zwłaszcza na kolei Północnej. — 
Jedna z rezolucyj występuje w obronie praw 
czeskich w Wiedniu i Dolnej Austryi. 

Przerów (Prerau), 27 września. Wczo- 
rej odbył się tu czeski wiec ludowy, oraz 
ankiete w sprawie omówienia stosunków na- 
rodowościowych na kolejach państwowych na 
Morawach. Po południu odbyła się poufna kon: 
ferencya posłów z reprezentantami miast, po- 
łożonych wzdłuż linii kolei Północnej. Po- 
rządku nie zskłócono. 

Jabłoniec (Gahlonz), 27 września. Wczo- 
vaj miało się tu odbyć uroczyste otwarcie 
czeskiego Narodnego Demu. Zamierzene były 
uroczystości dniowe. Że względu na utrzy- 
manie porządku publicznego, władze zakazały 
odbycia uroczystości. Mimo to 12000 Niem- 
ców przed południem pomimo deszczu od. 
było pochód przed Narodny Dom. Po południu 
żandarmerya opróżniła ulice przyległe. Od- 
były się małe starcia przeważnie z młodymi 
ludźmi. 

Budapeszt, 27 września. Organ soc.- 
dem. Nepszawa skonfiskowano wezoraj z po- 
wodu, że mimo zakazu wzywał rohotników 
do demonstracyi ns dziś wieczór. 

Badapeszt, 27 września. Zmarł tu po- 
geł Koloman Thaly. 

Temeszwar, 27 września. Odbyło się tu 
zgromadzenie zwołane przez grupę bankową. 
Gdy miano głosować ned rezolucpą, wzywa- 
jącą Sejm, ażeby na wtor*kowem posiedzeniu 
wziął pad obrady sprawozdanie komisyi ban- 
kowej i polecił rządowi wypracowanie usta- 
wy o utworzeniu samodzielnego banku w r. 
1911, wtargnęli do sali z krzykiem i gwi- 
zdem socyaliści w liezbie kilkuset osób i po- 
częli wołać: „Niech żyje prawo wyborcze! 
Precz z oszustami wyborczymi!* Większość 
uczestników zgromadzenia szybko wyszła z 
sali. 

Poznań, 27 września. (Tel. pryw.) 
Posener Tageblatt z wielkiem lekceważeniem 
odpowiada Kölnische Volkszeitung na jej apel 


do kanelerza, aby jako pierwszą reformę prze 
prowadził zasadniczą zmianę polityki w kwe- 
styi polskiej. Pos. Tugebl. nazywa Życzenie 
Köln. Volksztg. naiwnem zuchwalstwem, tem 
bardziej, że nowy kanclerz stanowisko ewa 
w kwestji polskiej kilkakrotnie już stunowezo 
Zaznaczył. 

Beriin, 27 września. Nordu. Allg. Ztą. 
pisze w swym przeglądzie tygodniowym: 
W kilka miesięcy po obięcin arzędowania 
kanclerz Rzeszy urzeczywistnił swe życzenie 
przedstawienia się sędziwemu Władcy sprzy- 
mierzouej z państwem niemieckiem Monarchii 
hsbsburskiej. Dni jego pobytu w Wiedniu 
pozostawiły zarówno pod względem osobistym, 
jak politycznym, jak najlepsze wrażenia. — 
Z wdzięcznością p. Bethmann - Hollweg po 
kilkakroć wyrażał sie o nader łuskawem 
przyjęciu, jakie zgotował mu Cesarz i Król 
Franciszek Józef. W zupełnej harmonii ż tem 
przyjęciem są wyniki szczegółowych rozmów, 
jakie odbył kanclerz z hr. Aebrenthalem. 
Ustalono w nieh ponownie nieuszcznplona 
trwałość stosunku zaufania między obu (e- 
sarstwami, jakoteż ich przyjazne nczncia so- 
juszowe wzgłędem Włoch. Bardzo miłą bylo 
rzeczą dla kanclerza, że miał w Wiedniu spo- 
sobność omówić z kierownikiem spraw za- 
granicznych Austro - Węgier główne pnnkty 
polityki europejskiej. Chociaż podróż do Wie- 
duia nie miała na celu osobnych jakichś ce- 
łów politycznych, to jednak wymienione tam 
wrażenia przyczynią się do pokojowego dal- 
szego rozwoju spraw bieżących. Prasa enro- 
pejska ocenia, jak należy, znaczenie tych wie- 
deńskich rozmów. 

Berlin, 27 września. Wczoraj rozpo- 
czął się tn tydzień awiatyezny. 

Moulin, 27 września, Cały dzień onegdaj- 
szy żołnierze zajmowali się zbieraniem szeza- 
tków okrętu napowietrznego „République“. 
Część śruby znaleziono w oddaleniu około 
100 mtr. od miejsca wypadku, podobno ma 
na sobie defekt, który — zdaje się — po- 
chodził jeszeze z czasn przed wypadkiem. 

Przybył tu prezydent ministrów Briand. 
Kazał udzielić sobie wyjaśnień o katastrofie 
i następnie udał się do szpitala, aby oddać 
ostatnią posługę ofiarom. 

Paryż, 27 września. Rozpoczął się tu 
wezoraj konkurs o osiągnięcie najwiekszej 
odległości o wielką nagrodę aeroklubu fran- 
enskiego. Wzleciało 20 balonów. 

Paryż, 27 września. Minister wojny 
otrzymał od dyrektora inżynieryi, generała 
Requier, depeszę z Monlin, w której jako 
przyczyna katastrofy podane jest zlamanie 
się skrzydła śruby oraz pęknięcie balonu. 
Wykluczone jest przypnszczenia, ża nastapi- 
ła eksplozya, oraz że wypadek nastąpił sku- 
tkiem zamachu zbrodniczego. 

Konstantynopol, 2% września. Dzien- 
niki zaprzeczają wiadomości pism zagrani- 
cznych o wpłynięciu floty tureckiej na mo- 
rze Qzarne, o rokowaniach w sprawie kon- 
ferencyi kreteńskiej i o podróży następey 
tronu do Europy. - 

Koustantynopol, 27 wrzesnia. Dzien- 
niki donoszą, że niebzwem rozpoczną się ro- 
kowania między Tureyą a Czarnogórą, w spra- 
wie zaostrzenia dozoru nad granicą. 

Teheran, 27 września. Nowy poseł ros- 
syjski Koziełl-Poklewski był Jwczoraj przyjęty 
na uroczystej audyeneyi przez szacha. 


Položenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyt. 

Warszawa, 27 września. (Tel. pryw.) 
Z rozporządzenia gen. gubernatora skazano 
redakcyę Swiata administracyjnie na 100 
rubli za umieszczenie w nr. 3% artykułów 
„szerzących wrogi dla rządu nastrój“. 

Redakcyę Gazety Kujawskiej, wycho- 
dzącej we Włociawku, skazano na 150 rubli 
za artykuły zamieszezone z okazyi obchodu 
jubileuszu Słowackiego. 

Kielec, 27 września. (Tel. pr.). Tuba 
sądowa rozpatrywała kilka spraw z okresu 
rewolucyjnego. Panią Irenę Kordaczyńska- 
Święcką, żonę byłego redaktora Meh Kiele- 
ekich, skazano na osiedlenie va działalność 
w P. P. S. Florentynę Harfelówne i Stani- 
sława Keskiego skazano na osiedlenie w Sy- 
baryi, Rdm. Sobierajskiego, Kajetana Peczkow- 
skiego, Jana Partykę i Jana Paprosa na po- 
zbawienie praw stanu i 4-lelnie ciężkie ra- 
boty. i 

Petersburg, 27 września. (Tel pryw). 
Odbyło się tu zebranie wyborców Polaków, 
zwołane przez prof, Ziemaskiego. Pezewa- 
dniezył poseł Żukowski. Zebrani wybrali Ko- 
mitet wyborczy z 13 członków. Wielu mow- 
ców wykazywało, jak niesymnatycznpm dla 
Polaków jest kandydatze stronnieltwa konst.- 
dem. (kadetów). Następne zebranie w celu 
omówienia wartości posłów, postawionych 
jako kandydatów przez różne stronnietwa, 
odbędzie się we czwartek, 30 b. m. 


_  (jdpowiedziainy redaktor: 
kdum KRrnaekowiecki. 
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poleca na sezon zimowy wszelkie gatunki futer, damskie i męskie 
podług najnowszych fasonów oraz kolie, czapki i zarękawki. Zakiety 
damskie z baranków krymskich, źrebiął, astrachanów oraz materye 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. Geny umiarkowane. 


przedtem fr, Mroziński 
we Lwowie, ul. Sobieskiego 4. 


Cenniki gratis i franko. 


== MAGAZYN FUTER 


JULIANA SOLI 


„Wozem Drzymały 


otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. 


NADESŁANE. 


Śnecyalista chorób wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCENER 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 
Schorzenia  przewłoczne, 


Konkurs 
na posadę weterynarza miejskiego ogłasza 
niniejszem gmina miasta Janów koło Lwowa 
(stacya klimatyczna). 

Płaca roczna wynosić będzie 1200 kor. 
w ratach miesięcznych z góry — tudzież 
wolne pomieszkanie, 

Zauważa się, że Janów oddalony jest 


niendolność, | 94 Lwowa o 23 klm. a połączenie kolejowe 


osmetyka (usuwanie włosów z twarzy j7e Lwowem bardzo wygodne, 


i brodawek) 
od 2—5 po południu. 


"re daywiTy ga”? 


Dom bankowy i 


Sokal i Lilien 
przeniósł biuro swe 
napowrót na róg ul. Hetmańskiej 
i Kilińskiego 
do nowo zbudowanej kamienicy. 


f Maap P A > U PA P VANE 


W promieniu 23 klm. brak w okolicy | 
lekarza weterynaryi — są przeto wszelkie 
widoki posiadania praktyki prywatnej. 


Lwów, ul. Akademieka L 5, 
(obak Magazynu nych Schayerów) 


La da A 


w Zakopanem 


o kilkunastu pokojach, kilku werandach 

i balkonach, na jednej z głównych ulic, 

z obszernym placem i ogrodem, z całem 
urządzeniem (także na zimę) 


do sprzedania. 
Bliższa wiadomość w rednkcyi »Ga- 


Prócz tego będą roczne dochody — a | zety Lwowskieje, (od godz. 12—2). 


gmina czyni starania utworzenia w Janowie 
stacyi ładowania zwierząt rzeźnych. 

Termin wnoszenia podań o tę posadę 
zakończy się z dniem 15 listopada 1909. 


| Ustnych lub pisemnych wyjaśnień u- 


dziela chętnie podpisany. 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży pocztą lub osobiście na ręce Zwierzchno- 
ści gminnej. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 27 września 1909. 


Hotel Gsorge'a. 


PP. J. Okołowicz z Krakowa, O. Horo- 
dyński z Romanówki, hr. A. Zamoyski z Wy- 


Janów koło Lwowa, 25 września 1909. | socka, K. Ostaszewski z Sędziszowa, J. Gri- 


Zastępca burmistrza: P. Jużków. 


aramee zp w W o e T 


gorcea z Bukowiny, ks. J. Lubomirski z Roz- 


CENNIK 
twowskiej izby handlowej | przemysłowej, 


płacą |żądają 


Lwów, dnia 2% września. 
walutą koron. 


I. Akeye za sztukę. EL|Kh 
Banka hip. gal. po 200zł.(400 kor.) ložo —|635 — 
Banku gal. dla handiu i przem. 

po zł. 300 (400 kor.) . ES 403 —'$412 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (409 kor.) 567 —|565 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 410 =| — — 
IL Listy sastewne za 100 kor. 
110 40 


| 29 80 


o w. Åp n los w 501 e 

w  „„ pre. „BOl.po200k. „| 94 —| 94 76 

w kres ro pr. „ los w Śl LL ẹ |160 —|100 70 

© „ %pr. „los w6l l. „| 94 40) % 2. 
Tow, kred. gal. ziem. 4 pr. (pietw- w 

Sza emisga) . . . . i 4 e me | BE —| — — 
Tow. kred. galio, ziemsk. £ pr. g 

los w 411/, lat. . . . „o || O e 

4 pr. lop w 56 Ist. m | 24 —| B4 40 

{ LIX. Obligi za 160 kor. = 
Qal. funduszu propin. 4 pr. w. a. © | 97 30| 97 ay 
Bukow. funduszu propin.Dpr.w.a. m |104 —|101 70 
Komunalne Ban.kr.5 pr. (è em) p | — —| — — 
= « n Ah pr. (3om.) w | 68 80100 56 
w » n 4 pr. (4 em.) 25 40| 94 Je 
Kol. lokalne dtto 4 pr.. . . . = | 53 40| $4 10 
Pożyczki kr. 4 pr. po Ż00 kor. © 
o DRUI683 . .. . E 50] 05 — 
SŁysnku m. Lwowa $ gr.. St —| BI 46 
` - ` $ kDAWOB, . 95 30| 94 
" szkolną kraj. 4 pr. s 
ROB. ..... 94 —-| 94 70 
W. Er W. Lesy, 
AKOWY po zł, 20 (40 kor) he —li2ż — 
Menety. 

«ką | 
30 a afr 11 30| 11 3 
Wa OSW a 19 04| 19 30 

» = tossyjskich srebrnych 353 — |254 
106 papierowych 255 — |357 - 


Ears giełdy wiedeńskiej, 


Dnis z5 września 1909. 


4. Q ó a a 

Je gólny dlug patstwa. płacą dądc4 
nk dka w bankmot. 

tyop . . ...... 9480 86 

Jednoj {piee . l l . . . 9460 95— 

A 
ł loroj, E pain w eN T Pa 
fvażdzieraik . 91:65 96:66 


kKoronowa waluta, płacą żądają 

| Losy z roku 1854 po 250 zł.mk.33pr. —— —— 
A „ 1880po500zł. w. a. å pr. le4<— log'— 
1860 po 100 zł. 4 pr. 235 — —— 

M A 186% po 100 zł. . 306— J1%— 
1864 po 60 zł. 336 — S3I%— 


Listy zasl. domen państ. po190zł.5pr. 38925 39125 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
zeprezantowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 zł 4 pr-. = - « . . . 116:50 117: — 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. . . . 9485 96:85 


0. Obligaeye kolejowa. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96659 96-50 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolna 

od podatku za 100 zł. á pr. . 11510 11610 
Kol. Öəs. Elżbiety za 200 zł. mk. 

5%, pr. (ostemp. akcys) . . . . 455— 455— 
Kol. Cesarza Frsmciszka Józefa za 

100 uł. 8" pr. . . . . . . . 11686 11950 
Kol. GE a” po 200 zł. mk. 

ostemp. akcy6) . . . . . . . 94:30 9536 
A Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . - 935  Obdó 


Obligacyo pierwazeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł.5pr. 103— 104'-- 

w złocie za 300 zł. 5 pr. . . . -= = 
Kol. Czeskiej zach. za 300. 1000 i 

5000 zł. £ pr. . . . . . . . DEKO 2660 
Kol. Ozeskiej emias. z r. 1895 za 400 

kor. BP. . . . . . . . . . 0645 3645 
Kol, północnej oes. Ferdynanda em. 

z r. mE pra o de o oda LI) EG 
Kol. północnej cer. Ferdynanda em. 

s r. 1887, & pre. (ar). . . . . 9M—  98— 
Kol. północnej cos. Ferdynanda em. 

BY ee A S a  06— 
Kol. półmosmej ces. Fardynanda em. 

s r. 1888, 4 pro. , . „. . . 96850 9729 
Kol. północnoj ces. Ferdynanda am. 

z r. 1891, & pre. . , „. . . 9630 9/30 
Kol. półmoonej can. Werdymanda am. 

a r. 1898, KIPICOON EN. 9400 9810 
Kol. półmoemej cas. Ferdynanda om. 

z r. 1904, á pr. . , . . . . 9630 9730 
Kol. bukowińakiej lokalanj xz 400 

kor. E DE . . . „. . . . . 936 9476 
Koj. gallo. Karola Ludwika à pr. . 9476 95715 
Kei. IwoWsko-oxerm-jasskiaj x Toka 
„ELO RARE OBO JOET . 235 4536 
Koi Arcyta. Budojfe (Balnkamaez- 

get; sa 29è marok å pr. . 11575 11675 


D- Plug państwa (kralów korony wygierskia)). 


węg. slota ronta za 100 xd. & pr. . 100-— 100-306 
Ś » W wal. kor. 4 pr. ——  —— 
otl. pr. regul. Cisy & pre. . LAT- i55 — 


„ poł. prem. za 100 sł. (200 kor) x03— 32i3— 
- 50 sł. (180 kor.) 2096 — 213 — 


«w kę » 


poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
urodziny, bale, rauty, wykonuje jak najsta- 


ranniej. 


Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 


wadowa, hr. W. Dzieduszycki z Jezupola, S. 
Pruszyński ze Złoczowa. 
Hotel Victoria. 

PP. J. Czechowiez z Bolechowa, T. Ro- 
manowski z Batiatycza. 

Hotel Sans-souci. 

PP. L. Topolski z Wadowic, B. Rzu- 
chowski z Krakowa. 

Hotel Lazarusa. 

P. W. Zarzycki z Bihać, 

Hotsl Europejski. 

PP. Z. Horodyński ze Zbydniowa, ®©. 
Skarzewski z Żukowa, dr. S. Czykaluk z Tar- 
nopola. 

Hotel Imperial. 
PP. S. Drohojowski z Czorsztyna, J. 
Krunieki z Borysławia. 
Hotel Saski. 
P. dr. M. Wyrostek ze Lwowa. 
Hotel Bristol. 
P. dr. I. Herz z Dobromila. 
Hotel Metropole. 
P. dr. N. Hermelin ze Szczerca. 
Hotel Francuski. 
| P. br. E. Wallisch z Rożniatowa. 


Koronowa waluta. piacą zadają 
E. Obligacya irdemnutsaeyjne. 

Kroacyi i Slawonii . . . . 9Ą4-— Yg 
Węgier xa 100 zł. 4 pr. 9180 3380 
F. Inne publiezze pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 E 10150 10250 

Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. & pr. . . . . . . 94-55 
Bukowińskie obl. propinacyjne ios 

za 100 zł. 5pr.. . . . . . . 10040 10140 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 93:85 9465 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9*— 9650 
Pożyczka miasta Lwowa x r. 1896 

DO Os +0 «.. « aN VM 
Benta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) & pr. . - - - a 2 o o o [1n mmm 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 45— !61'— 
Tursekie obl. prom. kol. za 400 framk. 20335 3042: 


G. Listy zastawao. Oblig. hipok 
(za 106 zł. Nom.) 


Anglo-Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 


Austr. zakt. kr. ziem. los w 50! 4 pr. 9475 

3 „ Obi. prem. z r. 1880 3 br. 23350 38450 
x w. w m teI pr. 2793:75 2376'/6 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10030 10150 
» w. A » „é pr. 84:50 95-50 
Gai. zke. b. hip. 10 pr. poe los Š pr. 10950 121050 
s los BO L 4, pr. 9985 49/5 
5 ao n „ 601.4 pr. oa 94%4—  95— 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9360 9450 
U = = „ $ Pr. los. 41 lać  96%'-- 97— 
N TEN. „ 4 p stare. . 9570 9670 

Banku kraj. dla Galicy| Lodomery! 
_ 43[, pr. 51"J4 lat zwrotna . . . 100*— 10050 

Banku krajowego oblig, komun. 2 
«misya 42 lat 437, pr. . . . . 94975 10075 
Banku kr. losy 67%, 1. za 300 x. 4 pr. 9335 9445 
Austze-węg. banka 60 lat 4 pr. . 9796 9840 
E ü K© lasiw. k. Apr, 9850 9450 

B. Obligasya s prawsm piarwaxaństwa 
xa 100 sł. mom. 

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. & pr. . . . . . . . 1133565 11435 
dow. żegl. par. po Dum. Em. r. 1886 pr. 11375 11475 

Kolej Lrwów-Oxern.-Jaszy s r. 1884 
sa 300 ak . . . „4.20. „W .80%0 30/40 

Kolej Lwów-Ozorn. z r. 1884 na 300 
sł. & pr . - - 2 1 1 3 + + Dl  95— 
Głał. kol. lok. wschód. za 100 sł. 4pr. —— —— 
Wyż. ga). ksi. em. 1370 za 200 s?. 5 pr. 1891-30 10380 
o a +: „00  „ Aa 67 —— 

ð, Lesy (ss sztuką), 
Badapozzteńskie (Basilica) 5 s2.. . 2265 24665 
Zakład kred. dla handl. i przema.10Qxż. 505 — Dł3:— 
Clary 40 zł. m.k.. . . . . . . 1758-— 1585— 
Pożyczka miasta Iusbruku 20 sł. H6— —— 
Losy miasta Krakowa 30 zł. . . 113:— 123— 
Pożyczka miasta Lublany 30 zł.. 1935 66:26 


| Koronowa waluta, płacą żądają 
Palfy 40 zł. m. k.. . . . . . . 318— 228 — 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 sł.. . 5665 608b 
Czerw. krzyża meg tow. 5 zł. . . 35450 3836 
Losy tund. Areyks. Kudolfa 10 zł. . 67:—  3— 
Salma 40 zł. m. k. . . . . . . 265— 376— 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 113— 13%— 
K. Akeyo banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 340 kor. . 31175 31876 
Peszt. Banku handl. 500 zł. 3475 — 3465 — 
Zakł. krad. dla handla i przem.. . 66415 6655 
Weg. Banku kredyt. 300 zł. . . . 71876 17415 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 62650 28759 
Galie. banku mp 300 zł. . . . . 633— bio — 

A „ dla han. i przem. 300 zł. 405:- 410— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 49150 49260 

» arek 1400 kor. . . . 1767 — 1777 — 

„a Związku (Unionbank) 200 zł. 57055 6515 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 24860 34350 
Zivmoviońska banka 100 zł. . 34550 U5 — 


L. Akeyo Przedsiębiorstw ćramaportowych, 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 300 zł. . 440—  — -~ 
„m x akcya zakład. 300 zł. 400— 416 — 
Kolsi półn. ces. Ferd. 1000 zł. mx. 6540-— 5360 —. 
Kol. Lwów-Batzee (akc. pierw.) 300zł. 40ó0— 40b— 
Lwów-Czarn.-Jaesy 300 zł. . . 556 — 56080 

a Lwów -Kloparów -Jaworów lok. 

500 kor: | « o o o. ©. U 350 

Austr. Tow.żegl. na Dunaju 500zł. mk. 1020'-- 1023 — 


MH. Akeyo Przedsiębiorstw przemysłowyc>. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 1600— "64 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 768:— 778 — 
Austr. tow. górnicze Alpine 190 zł. 73750 73550 
Prag. tow. żelazm. przam. 300 zł. . 3576 — 368550 
Schodmicy 500 kor. . . . . . 544 — 574 — 
Turack. zarz. tytomiudw. 500 franków 3698%— gm — 
Krifafi. tew. kep. węgla 76 zł, . 316'-- 516 — 
K Wozżśżie. 
Berlim sa 100 mrok 5 pr. . . —— —— 
Londym za 10 funt. ast. £ pr. . 23976 240-905 
Paryż za 100 franków . 380740 25-55 
Petoruburg za 100 rubli $*/, pr. —— —— 
Nismiackie baaki . . . . . ILT47! L176T*h 
Włoskie banki . . . 94-30 95 10 
Francaskie kzsł i m — — 
Uwwajgeramia babki . 95:36 96:431/, 
o Walaty. 
Dukat cosareki . . . . . . 11-38 11:43 
Austr.-wsg. 8 guld. złota moneta —'— —— 
30-fraakówka . -. . . . . . 1910 19:13 
20-markówka . . . . . 28:45 23:54 
Rossyjski półimporyał . . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek . 11745 11765 
Włoskie banknoty za 100 lir. . 95— 25:25 
|TUDG da sdb SEE - 3:55 356 


p "ZĘ 


; ytacyć. 

wyd: 245/9 (9409 3—3) 
ll paja dzie tutejszym odbędzie się dnia 
Sową p aerniką 1909 o godz. 9 rano przymu- 
Stanis a taCya realności lwh. 427 gminy 
obszary Nan obejmującej parcelę budowlaną 
Mieszkaj "o 17 m., na której jest dom 
Way, „walący się. 
N. (OŚĆ szacunkowa 400 kor. 

"Jniższą cena 400 kor. 

złożon zyskana cena kupna ma być w sądzie 
long, 1 między współwłaścicieli rozdzie- 


tutejszy FUmenta przejrzeć można w sądzie 


55 Sąd powiatowy, Oddział III. 
Patyn, dnia 30 sierpnia 1909. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 221 


L. ez. E. 870/9 (4) (9453 2—3) 
„ Edykt lieytacyjny. 

„Na Żądanie Marjem Bleiberg w Kon- 
kolnikach odbędzie się dnia 11 października 
1909 o godzinie 8 przed południem w sądzie 
nizej wymienionym, w biurze Nr. 9, lieyta- 
cya 5/15 ezśści realności lwh, 839 ks. gr. 
gm. kat. Słobodu konkolnicka wraz z przy- 
należnościami wedle protokołu ocenienia 
z dnia 7 lipca 1909 1. ez. E. 870/9 (3). 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 534 kor. i 

Najniższa cena wynosi 356 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

„ Warunki lieytacyjne, które równocze- 
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta może każdy, mają- 
cy chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 


z dnia 28 września 1909. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ua powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Bołszowce, dnia 24 sierpnia 1909. 


MBZ E MIW MWNE W ER EH HBGREWW W. 


L. VII. b. 1951 (10) (9385 3—3) 
Obwieszezenie. 

Celem zabezpieczenia dostawy mate- 
ryałów faszynowych do budowli na rzece 
Dniestrze pod Luką-Siwką w klm. od 298 
do 296 zezwołonych przez e. k. Namiestni- 
ctwo rozporządzeniami do l. 122.810 z r. 
1901 i 87.018 z r. 1908 wykonać się mają- 
cych w latach 1909, 1910 i 1911 odbędzie 
się dnia 7 października 1909 o godzinie 12-tej 
w południe (czas kolejowy) rozprawa oferto- 
wa w c. k. Kierownietwie budowy regulacji 
Dniestru w Stanistawowie. 

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około: 

16.000 m? faszyn wikłowych, 

34.000 m? faszyn lasowych, 

500.000 sztuk kołków faszynowych. 

Podana powyżej ilość materyałów war- 
tości fiskalnej około 116.000 koron ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w termi- 


nach oznaczonych przez Ekspozyturę c. k. 
Kierownictwa budowy regulacyi Dniestru w 
Stanisławowie i może być w razie zwiększe- 
nia lub zmniejszenia zapotrzebowania o 20 
pre. zwiększena, lub zmniejszona, przedsię- 
biorca jednak w razie zwiększenia dostawy 
nie może żądać wyższej ceny za materyały 
w większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensyj do Skarbu Pań- 
stwa w razie zmniejszenia dostawy. 

Warunki dostawy i wykaz cen jedno- 
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę- 
dowych w wymienionym c. k. Kierownictwie 
budowy, gdzie także do godz. 12 w południe 
oznaczonego na rozprawę dnia, mają być 
wnoszone oferty, sporządzone ściśle według 
przepisanego wzoru, zaopatrzone znaczkiem 
stemplowym na 1 koronę i w wadyum w 
kwocie 3000 koron w gotówce, lub w papie- 
rach pupilarnych wartościowych, obliczonych 
według kursu z dnia poprzedniego. 

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru ma być podany jednolity 
opust z cen fiskalnych dla całej dostawy wy- 
rażony cyframi i słowami. 

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna- 
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie- 
sporządzone ściśle w sposób przepisany, opie- 
wające na częściową dostawę, wyrażające ró- 
żnoraki opust z cen fiskalnych dla różnych 
materyałów lub zaopatrzone dopiskami nie 
będą uwzględnione. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 17 września 1909. 


Sania (Wzór oferty) 


Korona Oferta 


mocą któlrej ja (my) niżej podpisany (ni) 
obowiązuję (my) się w latach 1909 i 1910 
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero- 
wnictwo budowy regułacyi Dniestru w Sta- 
nisławowie oznaczonych, materyały faszyno- 
we do budowli regulacyjnych na Dniestrze 
pod Łuką-Siwką w klm. od 298 do 296 w 
ilości i pod warunkami podanemi w obwie- 
szezemiu za opustem "> "ŻA 
(frami i słowami) odsetek z cen fiskal- 
nych, 
ý Warunki licytacyjne są mi (nam) do- 
kładnie znane i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżeń. 


Jako wadyum składam (y). 


Stanistawów, dnia 7 pażdziernika 1909. 
(Imię i nazwisko, miejsce zamieszkania). 


L. cz. E. 805/9 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jetti Horn odbędzie się 
w sądzie tutejszym dnia 4 października 1909 
licytacya przymusowa realności lwh. 553 
gm. Stopnice szl. 

Cena szacunkowa wynosi 2428 kor. 
64'/, hal. 

Najniższa cena wynosi 1620 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenty może 
przejrzeć można w tntejszym sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Limanowa, dnia 17 sierpnia 1907. 


(9464 2—3) 


L. cz. 22818,09 (9485 2—3) 
Obwieszczenie lieytacyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Krakowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia pra- 
wa poboru podatku spożywczego od mięsa 
w okręgu poborowym „Dobezyce*, oraz ce- 
lem wydzierżawienia prawa poboru podatku 
spożywczego od wina w okręgu poborowym 
„Mogiła“ odbędą się w tej Dyrekeyi każdym 
razem o godzinie 9 z rana trzy publiczne 
ustne lieytacye z dopuszczeniem ofert pi- 
semnych. 

Pierwszą licytacyę przedsięweźmie się 
dnia 19 października 1909 o godzinie 9 ra- 
no w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego w 
Krakowie eo do obu przedmiotów wyszcze- 
gólnionych w wykazie. 

Co do tych przedmiotów które przy 
pierwszej licytacyi nie zostaną wydzierża- 
wione. przedsięweźmie się drugą licytacyę 
dnia 5 listopada 1909. 

Co do tych przedmiotów, które ani 
przy pierwszej, ani przy drugiej licytacyi 
nie zostaną wydzierżawione. przedsięweźmie 
się trzecią licytacyę dnia 16 listopada 1909. 

Cena wywołania za prawo poboru po 
datku spożywczego od mięsa w okręgu Doh- 
czyce wynosi 3853 kor., cenę zaś wywołania 
za prawo poboru podatku spożywczego od 
wina w okręgu poborowym „Mogiła“ usta- 
nawia się w kwocie 1830 kor. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny wywo- 
łania. 

Prawo powyższe wydzierżawia się albo 
na jeden rok 1910 bezwarunkowo z milezą- 
cem przedłużeniem na lata 1911 i 1912, 
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albo też bezwarunkowo na lata 1910, 1911 
EI A 

Oferty pisemne mają być wniesione do 
rąk radey Dworu i dyrektora krakowskiego 
okręgu skarbowego najpóźniej do godziny 
12 w południe dnia poprzedzającego licy- 
tacyę. 

Na kopertach ofert należy podać przed- 
miot, którego oferta dotyczy. 

Bliższe warunki licytacyjne i dzierża- 
wne, tudzież wykaz miejscowości należących 
do okręgów poborowych „Dobczyce* i „Mo- 
gita“ można przejrzeć w Dyrekcyi okręgu 
skarbowego w Krakowie, lub w Nadzorach 
straży skarbowej krakowskiego okręgu skar- 
bowego. 

Kwity depozytowe na złożone wadya 
lub kancye, tudzież książeczki wkładkowe 
Kas oszczędności nie mogą być jako wadya 
przyjęte. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kraków, dnia 23 września 1909. 


L cz. E. VIII. 935/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
i kredytowego w Strzyżowie, zastąpionego 
przez Dyrekcyę, odbędzie się dnia 19 paż- 
dziernika 1909 o godzinie 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
41, licytacya realności lwh. 194, ks. gr. gm. 
Zgłobień tudzież połowy realności iwh. 198 
ks. gr. gm. Zgłobień obj. Franciszki Turek 
własnych, wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się co do realności lwh. 194 44 drzew 
owocowych 1 6 drzew nieowocowych i wraz 
z połową przynależnóści realności lwh. 193 
stanowiącej krzaki. 

Nieruchomość lwh. 194 wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na kwotę 8135 kor., 
przynależności na kwotę 100 kor., połowa 
nieruchomości na 650 kor., połowa jej przy- 
należności zaś na kwotę 100 kor. 

Najniższa cena realności l. 194 wynosi 
5490 kor., zaś połowy realności lwh. 193 
500 kor., poniżejtej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 36. 

Takie prawa, wobec których miniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie liecytacyjnymm, inaczej roszcze- 
aia tego rodzaju co do samej nieruchmości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podro- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są: 
dowi peinoinoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 2 września 1909. 


(9539) 


L. cz. E. 1420,9 (6) (9508) 
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 


w Bochni, odbędzie się dnia 19 październi- I 


ka 1909 o godzinie 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12, 
licytacya realności lwh. 92 ks. gr. gm. Krze- 
szów obj., składającej się z pareeli grunte- 
wej lk. 1472 rola o obszarze 1233 sążni?. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 928 kor. 877, hal. 

Najniższa cena wynosi 619 kor. 25 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
tkutku. 

Warunki i akta do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Bochnia, dnia 19 sierpnia 1909. 


L. cz. E. VIII. 936/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Towarzystwa zaliezkowego 
i kredytowego w Strzyżowie, odbędzie się 
dnia 19 października 1909 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 41, lieytacya realności 
lwh. 55 ks. gr. gm. kat. z Niechobrz Jędrze- 
ja i Anieli Oliwów własnej wrsz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z 4 krów, 2 
jałówek, 1 świni starej i 3 młodych, dwu 
koni, dwu wozów, dwu drabin wozowych, 
dwu mniejszych drabin, 2 bron i kufrów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 9851 kor., przynależności 
zaś na 2110 kor. 

Najniższa cena wynosi 7960 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 


(9540) 


protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 


jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 37. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchoiności 
nie mogłyby być już ze skutkiam podno- 
SZGNE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s% 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sąda zamieszkałego. 

OC. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Rzeszów, dnia 28 sierpnia 1909. 


(9348 3—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

nl. Podlewskiego l. 6. 

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 3 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek 27 września 1909 od 10 do 12 
godziny przed południem: meble, kon- 
fekcya damska, męska i dziecinna, 
przybory do pisania i obuwie. 

Wtorek 28 września 1909 od 10 do 12 godziny 
południem : meble, pianino i srebro. 

Czwartek 30 września 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, piani- 
no i fortepian. 

Piątek 1 października 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: meble, aparat 
fotograficzny, ubrania męskie i sukna. 

Sobota 2 października 1909 od 10 do 12 go- 
dziny przed południem: tanie meble i 
sprzęty domowe. 

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 20 września 1909. 


L. cz. E. 455/9 (5) 
ud y kt. 

W tutejszym sądzie odbędzie się daia 
21 pażdziernika 1909 o godzinie 10 z rana 
lieytacya realności lwh. 8 i połowy realno- 
ści lwh. 222 gminy Kostrze. 

Realność oceniona pierwsza na 666 
kor., druga na 904 kor. 

Cena wywołania pierwszej 444 koron, 
drugiej 502 kor. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Skawina, dnia 1 września 1909. 


(9563) 


L. ez. E. 602/9 (4) (9503 1—2) 

W sądzie tutejszym, odbędzie się 22 
października 1909, licytacya przymusowa Te- 
alności lwh. 1731 ks. gr. gm. Nowy Sącz, 
obj. własność Herscha Rubina i Wolfa Braun- 
felda. 

Cena szacunkowa wynosi 6000 kor. 

Najniższa cena 8000 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy przejrzeć w sądzie tut. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Sącz, dnia 26 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1340/9 (4) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Rozalii z Folwarskich Sem- 
ków, odbędzie się dnia 5 października 1909 
o godzinie 8 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 30, licyta- 
cya 1/5 części realności lwh. 1157 gm. Ho- 
rodenka składającej się z jedynej parceli 
gruntowej 4744 stanowiącej rolę wraz z 
przynależnościami, składającemi się z żyta i 
kukurudzy. 

Nieruchomość ta w 1/5 części wysta- 
wiona na licytacyęjest oceniona na 320 kor., 
przynależności zaś na 36 kor. 

Najniższa cena wynosi 287 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 30. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 81 sierpnia 1909. 


(9511) 


L. cz. E. 633/9 (3) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Nathana Dreschera z Gwoźdz- 
ca, odbędzie się dnia 5 października 1909 o 
godzinie 8 przed południemw sądzie niżej 
wymienionym, w binrze Nr. 80, licytacya 
1/10 części realności obj. lwh. 382 gm. 
Wierzbowce składającej się z pb. 199/1, na 


(9512) 


| 


której stoi chata słomą kryta i pgr. 448 o 
gród tudzież pg. 449 rola wraz z przynale: 
źnościami, składającemi się z 8 jabłoni i je” 
dnej gruszy. 

Nieruchomość tej 1/10 części wyata 
wiona na licytacyę jest oceniona na 127 kor 
40 hal. wraz z przynależnościami. 

Najniższa cena wynosi 85  korom 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutkn. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie 
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 30. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Horodenka, dnia 1 września 1909. 


1 


L. cz. E. 638/9 (18) 
Hdykt licytacyjny. 

Dnia 5 października 1909 o godzinie 
9 przed południem, odbędzie się w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 5, relicytacya poło*! 
wy lwh. 459 gm. Rohatyn obejmującego 
pbud lk. 610/1. 

Cena najniższej oferty wynosi 188 kor. 

Warunki licytacyjne i inne ednośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 5. 

Takie prawa, wobee kiórych niuiejszb 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prey wyznacze” 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze= 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podn- | 
szone. | 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu | 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sy 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Rohatyn, 20 września 1909. 


L. cz. E. 10929 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 6 października 1909 o godzinie 
11 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 5, odbędzie się licy- 
tacya I. 1/2 lwh. 128 ks. gr. gm. kat. Ko- 


(9520) 


(9543) 


ściaszyn, parcela budowlana, pastwisko ca- ' 


łość 561 s. kwadr., II. całej lwh. 129 tejże 
ks. gr. ogród, rola, pastwisko 1617 sąźni 
kwadr., wraz z przynależnościami pod I., 
składającemi się z chałupy, chlewka. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione pod I. na 170 kor. 50 hal., pod 
Il. 752 kor., przynależności zaś pod I. 305 
koren. 

Najniższa cena wynosi pod I. 317 kor., 
pod II. 501 kor. 34 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
je, © 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


SŁONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych niernehomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bełz, dnia 3 września 1909. 


L. cz. E. 2150/8 (7) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 października 1909 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 12, odbędzie się liey- 
taeya połowy realności obj. Iwh. 158 kg gm. 
Chmielówka, składającej się z pb. 138 z le- 
piankami (chatą z ehlewami i szopa) obsza- 
ru 5 ar. 85 m? i pg. 630/2 obszaru 30 ar. 
45 ra? w jednym kompleksie przy drodze 
gminnej. 

Połowa nieruchomości wystawionej na 
licytacyę, jest oceniona na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 450 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć w tut. sądzie w biurze Nr. 12. l 

Takie prawe, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo» 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze” 


(9569) 


| 


do samej nieruchomości 


nia tego rodzaj Co 1e 
1 inż ze skutkiem poduo- 


nie mogłyby być 
SZONA. z O. a 
fa osoby, dia kioryei WZ s z 
dejarse na powyższej memenomesti fads 
PR pt KF e” w ioka pi ; 
ueg BEWSŁALĄ, ZAWIAGAMIANE 
wywarzeniach tego posie- 
ybicie ne tabliey 
sgdo wej, mieszkają okregu sądu 
niżej wymienionego i me WSSAŻĄ temuż s- 
dowi | a do doręczeń w sleczibię 
adn zamieszksłego. , 
> ho. Sąd howiatowy, Oddzial ya 
Tremhowla, dnia 17 sierpnia 1909. 


Drogie i 
wania Hej 
beds Oi 
powania 


M 


HILEZ 


L. cz. E. 1032/9 (3), , (9507) 
Edykt licytacyjny. = 

Dnia 6 października 1909 0 godzinie 

11 przed południem w sądzie niżej wymie- 

nionym. w biurze Nr. 5 odbędzie się licy- 

tacya realności obj. lwh. 660 ks. gr. gm. 

kat Belz wraz z przynałeżnościami, sklada- 

jącemi się Z dwóch domów. | | 

“O Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 

cyę, jest oceniona na 500 kor., przynależności 

e GWOLAA = s 

aś na 1100 kor. | 

e. cena wynosi 888 kor. 34 


Najniższa : sA 
b a U Ę a 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 


z a A lieytacyjne i odnośne doku- 
menta przejrzeć można W wadę Nr. 5. 

Takie prawa, wobec Pae uiniej- 
sza lieytacya bylaby niedopuszcza ną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej Przy wyznacze- 
nym terminie relicytacyjnym, inaczej roszeze. 
nia tego rodzaju co do samej peoe 
nie mogłyby być Już 28 skutkiem podno- 
A, osoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary ne powyższej nieruchomości bądź obe- 
caie już istnieją, bądź w toku postępowania li- 
cytacyjnego powstaną, C SORRY c p 
dalszych wydarzeniach tego pp RE je 
dynie przez przybieje ne E sądowej, 
jesii nie mieszkają w okręgu SĄ u niżej wy- 
mienionego i w i aj A 
nomocnika do AorĘCZEA OK : sadu 
zamieszka ego. i , 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Belz, dnia 4 sierpnia 1909. 


E. 2114/9 

Kdykt licytacyjny. 
Dnia 6 października 1909 o godzinie 
9 rane cdbędzie się w biurze Nr. 8 sądu tu- 
tejszego lieytacya realności lwh. 77 ks. gr. 
gm. kat. Jabłonów i realności Jwh. 236 i 
1320 ks. gr. gm. Kosmacz 2 przynależy- 
Wa © lwh. 77 gm. Jabłonów oce- 
nioną jest na 4351 kor., zaś realność lwh. 
236 ks. Kosmacz na 8328 kor., è 
realność 
o n cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi eo do lwh. 
77 gm. Jabłonów 2175 kor. 50 hal, lwh. 
236 gm. Kosmacz 5552 kor., iwh. 1320 gm. 
Kosmacz 2750 kor. 

Warunki licytacyjne i iune odnośne do- 
kumenta przejrzeć można W sądzie tutejszym, 
w binrze Nr. ô. cA o 

Takie prawa, w obes których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezainą, należy zgło- 
sić się do sądu najpóżniej przy wyznaconym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

* "pe osoby, dla których jakie prawa lub 
CIEŻATY NA powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, aiaia w toku postępo- 
wania licytacyjaeg0 PONS tan zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 

pa ję przez przybicie na tablicy 
powania jedynie P sui (wię ak ac 
sądowej, jesli mie eas E OSTAT ZĘ m 
niżej wymienionego TEVA Pan 2 
dowi pełnomocniśa do doręczeń w siedzibie 

se ©: 
sadu zanie wiatowy, Oddział IV. 
Jabłonów, dnia 2 września 1909. 


REECE 


. 1043/9 (4) f (9568) 

L. cz, E m a 
Dnia 6 października. 1909 o godzinie 
sze ndniem w sądzie niżej wymie- 
kM Bi. Nr. 12 odbędzie się licy- 


J Inao obiętej wh. 363 gm. Hawcze, 
tacya realności objętej 1% ar. (iom z gliny, 


lożon 330 obj. 9 
RAE 0 ma, ze seltowkiem słomą 
(A pE. 269/1 ogrodu Ba 8 ar. 66 
m? pg. 722 obszaru 19 ar. 34 m*, pg. 183 
obszaru 31 ar. 29 m°, pg- 791 obszaru 53 
ar. 95 mê, pg. 961 obszaru 45 AT. 68 m? 
pg. 909/2 obszaru 46 ar. 59 m, pg. 1871 
obszaru 53 ar. 41 M, DS- 1873 obszaru 52 
ar. 15 m? i pg- 2522 obszaru 48 ar. 20 m 
(role 3—7 klasy), wraz z przynałeżnościami, 
glładającemi się Z parkanu i studni cembro- 
ARJ ięjeruehomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 7200 kor., przynale- 
żności zaś na 120 kor. 


Najniższa cena wynosi 4710 koron, 


r. gm. s 
1. 1320 gminy Kosmacz na 4124 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 


skutku. 


Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć mo- 


żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 12. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
należy 


lieytacya byłaby — niedopuszezalną, 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnyra, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


SZOT. 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bąńź w toku postępowa- 
zawiadariane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


nia licytacyjnego pozostaną, 


wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 


dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Sz 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 


Sądu zamieszkałego. 
C. k. S38 powiatowy, Oddział V. 
Trembowla, dnia 3 września 1909. 


I. cz. 2365/9 


(sała rozpraw) licytacya 1/4 części realności 
lwh. 443 gm. Buczacz wartości szacunkowej 
2948 kor. 75 hal., najniższa oferta 1474 kor. 
37 hal. 
Akta przejrzeć można w tut. sądzie. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Buczacz, 30 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 17299 


(9554) 
Edykt licytacyjny. 


Na żądanie Benjamina Kassa odbędzie 
się dnia 12 października 1909 o godzinie 8 


przed południem w sądzie niżej wymienio- 


nym, w biurze Nr. 29, licytacya połowy 
realności lwh. 852 gm. Ozerhanówka, zawie- 
rającej przeszło pół morga roli z budynkiem 


mieszkalnym. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1139 kor. 

Najniższa cena wynosi 760 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 30 sierpnia 1909. 


L. cz. E. 1461/9 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 października 1909 o gedzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 5 
sądu tutejszego licytacya: 

1. wh. 852 gm. Hrehorów obej 
cego pgr. ik. 979, 980, 1351/2, 1352, 

2. lwh. 382 gm. Hrehorów obejmują- 
cego A i aa i 998, 

- wh. 609 gm. Hrehorów obejmującego 
per lk 981, SKA 

4. lwh. 992 gm. Hrehorów obejmują- 
cego pgr. lk. 982/I, 983 i 984. 

= (ena najniższej oferty wynosi ad 1. 
780 kor, 2. 200 kor, ad 3. 600 kor., 4. 
480 kor. 

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 

R. przejrzeć można w sądzie, w biurze 
r. 5. 

Takie prawa, wobec których. niniejsza 
licytacya byłaby uiedopuszezalną, należy 
zgłosić do sędu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być ze skutkiem podnoszone. 

Je osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o daiszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siudzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, 

Rohatyn, 18 września 1909. 


L. ez. E. 609/9 (4) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Dmytra Gresiaka, odbędzie 
się dnia 30 września 1909 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 w Starejsoli licytacya pełowy 
realności objętej wyk. hip. 824 księgi grun- 
towej gminy Posada felszt. Wojciecha Szei- 
ny własnej wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z 3 krów, 1 jałówki, 2 wozów 
i 2 krów. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 5895 kor., przynależności 
zaś na 550 kor. 

Najniższa cena wynosi 4297 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwierdza 
i przyjmuje się o podstawę do dalszego po- 
stępowania licytacyjnego, tudzież odnoszą- 
ce się do tejże nieruchomości dokumenta 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 


(9566) 


(3545) 
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
IŻ października 1909 godzina 3 po południu 


(9521) 


9 


tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma- 
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7. 


licy byłsby uiedopuszezaluź , 
zgło do sądu najpóźniej prap 
nym terminie Goylscezjaym, bikczej TORIC? 
nia tego rodzaju co do szmei nieruchożności 
nie mogłyby byé już us skutkiem podne- 
SZAN, 

'fe osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępo- 


ye 


wania licytacyinego powsianą, zawiadsmiane 
bądą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez praybicie na Gy 
i AE nre 


sądowej, jesli nie miestkaja w okręg 
niżej wymienioBeżo » wskażą te 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w a 
sądu zamieszkałego. 
Č. k. Sąd powiatowy, Oddział TIE 
Ńtarasól, dnia 15 sierpaia 1909. 


e 


U. en. E. 3136/8 (4) 
Oromomeue neperopry. 
Ha monmpane „lapeerui Pyckoi Hie- 
guanyi B Ilepemamau, 33crymieaoi Yepes 
aaBokaTa Xp. Kopxoma s Llepemunaa Big- 
yne ca „aa 5 xoBraa 1909 o rogami 10 
pAHO B Huaiie O3HAdEHIM CYXI, KOMERTA q. 
17 s epessarax meperopr peaJbHOCrH 
oówaToi Busazom rinoregHamm 4. 141 i 2/3 
qacTH pealBHOeTH BAKAS TiMoregHud a. 140 
KHMTH DTpyETOBOi JIammnE S80Ó0BA3AHOTO 
cpeąbka oa caHa [BARa i pedAbHOCTM 
oónaToi Bmia3 rinoreaHnń 4. 873 KA. rp 
Janums Jloczka Hukora s3amysAnx Jy- 
Jeóa BIACHNX. 
Ilporarm ea watodi HeABAWAMOCTH 
cyTb ONIAEHI, a TO peaABRICHE BAK. rin. 


(9446) 


|a. 141 Ha kBory 1460 xop., Buk. rin. 4. 


873 ma kBory 2100 kop., a 2/3 aacra pe- 
aJBHOCTA OÓHATOJ EMK. riU. 4. 140 Ha keo- 
ry 1583 kop. 34 cor. 

Hańimsma nozaga BEHOCATB A TO: a) 
M0 40 peabHOCTA Brq. 141 KBory 973 kop. 
33 com, 6) mo go peaamsHocru sra., 873 
kBory 1400 kop. B) mo xo 2/8 aacra pe- 
aJBHOCTU BAK. rin. 4. 140 kBory 1022 kop. 
23 eor., WoHusuie TOl KBOTAM He Biąóyąe CA 
pogam. 

YenoBia meperopry i rpamoru, BixHo- 
cal CA HeNBAIRUMOCTA XOKYMERTA MOTYTB 
ri, mo MAITE OXOTY KyNOBATA, NEPELJIAHy- 
TA B HAZME O3HaqeHiM CyXql KOMHATA 4. 
i7 niądac roĄnAH ypAXOBAX, 

llpaBa, korpi 6m upogaw poóusn He- 
ZAolyCTAMOJ, Ha.lewztk Eaknizntifme Ha THA 


| CyĄOBIM, BusHsdieHiM 0 Heperopry, Hepeą 


i) 


mug” | reperoproM S8TOJOCHTH B cyxj, 60 MHakme 


MO 40 HeĄBH:KHMOCTH CaMOi Bie Gibe He 
MOTYTE ÓyTH NIXHONIERI, 

O paIBMAX BANATKAX NOCTYIOBAHA 
nepeToproBoro yBiroMIATH cA ye OCOÓW, 


| zaa KOTpux Nią Toń uac mo JO HEXPHKH- 


mocreń, AKieb UpaBa a60 Tarapi GyTB yera- 
HOBJIEHi, a60 B TOKY MNOcTyNoBadA Leperop- 
TOBOTO yCTAROBIGHI ÓyNyTB, B TIM BANANY 
TLIEKO UPHÓMTEM B eysi, Ax ÓM OHM AHI He 
MEMKAJIH B 0OÓJACTA HAZME OBHA1EHOTO CY- 
my, aHi He Bexa3AJU HOIMEHHO MOBHOBJIACT- 
LA [IA ZOpydeHB MEUIKAIOTOTO B MICHEBO- 
cru cyzy. 

D. k. Cyg uorirosnź Bijygia V. 

Bepexanu, gua 13 cepuaa 1909. 


r ® e 
Konkursa. 
L. 3552/09 (9428 2—2) 
Konkurs. 

Dnia 27 pażdziernika 1909 upływa ter- 
min do wniesienia podań na posady dozor- 
ców więźni przy c. k. Zakładzie kary dla 
mężczyzn we Lwowie wedle konkursu z dnia 
23 września 1909 1l. 3552/09 w „Gazecie 
Lwowskiej“ ogłoszonego. 


C. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Lwów, dnia 23 września 1909. 


LWkr. 97191 (9386 3-—3) 
Konkurs. 

Wydział krajowy Królestwa Gulicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę nauczyciela pomocniezego do nauk 
fachowych, a zarazem buchaltera w krajowej 
szkole mleczarskiej w Rzeszowie. 

Nauczyciel obowiązany będzie udzielać 
nauki rachunkowości pojedynczej 1 podwój- 
nej w zastosowaniu do potrzeb przemysłu 
mleczarskiego,  korespondencyi kupieckiej, 
przepisów prawnych, tudzież języka polskie- 
go i rachunków. Prócz tego do zajęć nau- 
czyciela należeć będzie pomoc biurowa, a w 
szczególnoścł prowadzenie rachunkowości i 
korespondencji mleczarskiej szkolnej wspól- 
nie z kierownikiem szkoły. 

Z etatową tą posadą połączona jest 
płaca w kwocie 2.800 kor., dodatek akty- 
walny w kwocie 240 kor. i dodatek na mie- 
szkanie w kwocie 600 kor. 


op ZO Ü 


| 


Mormane A AT R A HC 


Po roku prowizorycznej służby masta- 
pić może stabilizacya. 

Odpowiednio udokumentowane podania 
zawierająco dowody ukończonych studyów 


Takie prawa, wobec których ainiejsza | Z rachunkowości, praktyki pedagogicznej, tu- 


dzież curriculum vitae, przesyłać należy do 
Wydziału krajowego najpóźniej do dnia 1 
grudnia b. r. 
Wydział krajowy. 
Lwáw, dnia 14 wrzesnia 1909. 
Piotrowski. 


L. 3259/09. (9024 2—3) 
Konkurs. 

W myśl § 8 ustawy z dnia 5 paździer- 
nika 1906 Nr. 146 Dz. ust. kraj. rozpisuje 
się niniejszem konkurs w celu obsadzenia 
posady lekarza okręgowego w Floryńcu. 

Okręg sanitarny w Horyńcu obejmuje 
gmin 13 z ludnością 10.000 mieszkańców. 

Płaca roczna wynosi 1000 koron, ry- 
czałt na objazdy 600 koron, płatne w ratach 
miesięcznych z góry z prawem do emerytury 
w granicach uchwalonej przez Wysoki Sejm 
ustawy z dnia 4 listopada 1908 normującej 
pobory emerytalne lekarzy okręgowych, tu- 
dzież zacpatrzenia pozostałych po nich wdów 
i sierót. 

Horyniec jako uzdrowisko starczane w 
sezonie kąpielowym da nadto znaczniejszy 
dochód z przktyki. 

Cheący uzyskać tę posadę musi oprócz 
dostatecznej fizycznej zdolności posiadać na- 
stępujące warunki: 

1. Obywatelstwo austryackie; 

2. dyplom doktora wszoch nauk lekar- 
skich, uprawniający do wykonywania pra- 
ktyki lekarskiej; 

3. nieskazitelny charakter ; 

4. znajomość języków krajowych; 

5. praktykę najmniej dwuletnią w za- 
wodzie lekarskim ; 

6. nieprzekroczony wiek lat 40. 

Obowiązkiem lekarza okręgowego będzie 
utrzymywać aptekę domową. 

Nominacyi lekarza dokona 
krajowy. 

Posada w pierwszym roku będzie pro- 
wizoryczną, poczem nastąpić może stabili- 
zacyą. 

Należycie udokumentowane podania na- 
leży wnosić do Wydziału powiatowego w 
Cieszanowie w terminie do 30 września 1909. 

Wydział Rady powiatowej. 

Cieszanów, 80 sierpnia 1903. 


Wydział 


Aczmaite obwieszczenia. 
Bes. Nr. 1577. (9436 3—3) 


Edikt. 

Vom k. u. k. Garnisonsgerichte Prze- 
myśl wird der Leutnant Beno Kuchler des 
Infanterieregiments Nr. 90, welcher am 31 
Angust 1909 aus Jaroslau nach Unterschla- 
gung eines Goldbetrages von 3660 Kronen 
flüchtig geworden ist und deshalb wegen 
der Verbrechen der Amtsveruntreuung De- 
sertion verfolgt wird, hiemit vorgeladen, 
sich vor dem eingangsgenannten Garnisons- 
gerichie binnen 90 Tagen von Kundmachung 
dieses Kdiktes angefangen umso gewisser 
zu stellen, als im Falle seines Nichterschei- 
nens gegen ihn als einen Ungehorsamen 
nach dem Gesetze verfahren und die Ver- 
handlung und Urteilsfällung in seiner Ab- 
wesenheit erfolgen würde. 

K. u. k. Garnisonsgericht. 

Przemysl, am 23 September 1909. 


L. cz. C. III. 491/9 (1) (9557) 
Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 

bytu Staszkowi Starańczakowi wniósł Fedko 

Kapanajko z Manasterca pozew o 520 kor. 

Na pozew ten wyznaczono rozprawę 
na dzień 4 października 1909 o godzinie 
10 rano. 

W rzeczonej sprawie zastępywać bę- 
dzie pozwanego kurator p. Osias Günzburg 
z Liska, dopóki pozwany się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział III. 

Lisko, dnia 15 września 1909. 


L. ez. O. TI. 462/9 (1) (9523 1—3) 

Przeciw Teofilowi i Klarze Stareńcza- 
kom; których miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. K. sądu powiatowego 
w Brzozowie przez Antoninę Stareńczak po- 
zew o zapłatę kwoty 949 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 20 psździernika 1909 o go- 
dzinie 10 reno, biuro Nr. 16. 

Celem strzeżenia praw kurandów usta- 
nawia się pana Jana Dmitrzaka wójta w Ja- 
błonce, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randów w rzeczonej Sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL, 

Brzozów, dnia 5 sierpnia 1909. 


6150 


L. XVII. 70 


I 


panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie | L. cz. C. II. 458/9 (1) 
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kaz 


sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 18. do 25. września 1909. 


Kpizoceja | Powiat | 


Lachowice zarzeczne (1 zagr.); 


Miejseoweść 


Borszczów Chudyjowce (20 zagr., 1 pastw.), Krzywcze dolne 
Zaraza pyskowo- (7 zagr.), Krzywcze górne ob. dw. (1 zagr. 1 
racicowa pastw.), Skowiatyn (5 zagr., 1 pastw.), Szyszkow- 
ce (12 zagr.); 
Bóbrka Bryńce cerkiewne ob. dw. (1 zagr.), Sokołówka ob. 
dw. (1 zagr.); 
Drohobycz Rabczyce (21 zagr.); 
Jarosław Pałkinie (1 zagr.); 
Kolbuszowa Trzebuska ob. dw. (1 zagr.); 
Łańcut Wola dalsza (1 zagr.); 
Wsolik Lwów Horbacze (19 zagr.) ; 
AS"! Podhajce Wierzbów (1 zagr.); 
Rudki Czajkowice (1 zagr.); 
Skałał Krasna (1 zagr.); 
Śniatyn Rożnów ob. dw. (1 zagr.); 
Sokal Oserdów ob. dw. (1 zagr.); 
Zaleszezyki Bedrykowce ob. dw. (1 zagr.); 
Zydaczów Demnia (1 zagr.); 
Brzeżsny Płaucza wielka ob. dw. (1 zagr.); 
Brzozów Pawłokoma (1 zagr.); 
Nosacizna Lwów Winniki (1 zagr.); 
Wadowice Paszkówka ob. dw. (1 zagr.); 
Złoczów Wicyń ob. dw. (1 zagr.); 
Jaworów Ożomla ob. dw. (1 zagr.), Rogóźno ob. dw. (1 zagr.); 
Lwów Hołosko wielkie (1 zagr.); 
Mościska Nikłowice ob. dw. (1 zagr.); 
Zborów Podhsjczyki (1 zagr ); 
Brzesko Górka ob. dw. (1 zagr.); 
Cieszanów Gorajec (1 zagr.), Krowica lasowa (2 zagr.); 
Husiatyn Jabłonów (1 zagr.); 
Kamionka str. | Horpin (3 zagr.); 
Kraków Czulice (1 zagr.); 
Podgórze Mogilany (1 zagr.); 
Róż: lik Przemyśl Aksmanice (1 zagr.); 
POCAS A ia wsifnska Ławryków (5 zagr.), Rzeczyca (4 zagr.); 
Rohatyn Tenetniki (1 zagr.); 
Sniatyn Tułuków (1 zagr), Wołczkowce (1 zagr.); 
Stanisławów Krechowce (2 zagr.), Pawełcze (1 zagr.); 
Tarnobrzeg Grębów (4 zagr.), 
Tarnów Tarnów (1 zagr.); 
Zborów Trawotłoki (4 zagr ); 
Cieszanów Cewków (11 zagr.), Dzików nowy (1 zagr), Luba- 
czów (19 zagr.), Nowe Sioło (17 zagr.); 
Kałusz Ugartsthal (1 zagr.); 
lt Lwów Biłka królewska (10 zagr.); 
Pomór świń 4 Rawa ruska Lubycza kniazie (2 zagr ); H 
Sokal | Sokl (1 zagr.), Steniatyn (2 zagr.), Waręż miasto l 
Eie (2 zagr); į 
Żółkiew | Dobrosin (21 ragr.), Doroszów mały (18 z:gr.), Do- I 
roszów wielki (24 zagr.); 
| Mielec Izbiska (5 zagr.), Wola wadowska (1 zagr.) ; 
PAL W Repczyca Brzeziny. (1 zagr.); 
e | Turka Wysocko wyżne (1 zsgr.); 
| 
| 


Stratyn wieś (2 zagr.); 


Stawisza (1 zagr.); 
(1 zagr.); 


Stemakowee (1 zagr.); 


Racławówka (1 zagr.); 


Cholera drobiu | Rohatyn 

iaa ” 

| Grybów Grybów, 

| Jarosław Cieplice 
Jaworów Zbadyń (1 zagr.); 
Kałusz Wierzchnia (1 zagr.); 
Kołomyja 
Nadwórna Majdan graniczny; 
Nowy Targ Szaflary (1 zagr.); 
Przemyśl 

Wścieklizna | Przemyślany Hanaczówka ; 

Rawa ruska. Huta lubycka; 
Rohatyn Bukaczowce ; 
Rzeszów 
Sniatyn Trójca; 
Sokał Bobiatyn (1 zagr.); 
Tłumacz Niżniów ; 
Trerabowla Strusów ; 
Kraków miasto (1 zagr.). 


Ujkowice (1 zagr.); 


C. k. Namiestnictwo. 
Lwów, dnia 25. września 1909. 


L. cz. C. II. 986/9 (1) (9588) 
Edykt. 

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez firmę Brüder Pick w Pradze pozew o 
182 kor. zpn., 40 kor. zpn. i 594 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczą się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24 września 


1909 o godz. 11:30 przed południem w biu- 
rze Nr. 119 w gmachu obok kościoła św. 
Piotra, przy ul. Grodzkiej 1. 52. 

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana dr. Józefa Maschlera 
adw. w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 


się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Kraków, dnia 22 września 1909. 


(9517) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomym z miejsca poby- 
tu Gitli Reich i Bruche Reich, oraz przeciw 
Taubie z Wachspressów Gaertnerowej w Kol- 
buszowej i nieobjętej masie spadkowej Jó- 
zefa Reicha recte Majera, wnieśli Lejzor 
Majer w Kolbuszowej i Leib Majer w Miel- 
cu skargę o zniesienie współwłasności real- 
ności lwh. 247 gminy Kolbuszowa przez 
sprzedaż na licytacyi. 

Rozprawa odbędzie się dnia 28 wrze- 
śnia 1909 o godzinie 8 rano w tutejszym 
sądzie Nr. biura 18. 

Ustanowiony kuratorem dla pozwanych 
Gitli i Bruche Reichów p. Markus Schlan- 
ger w Kolbuszowej będzie ich zastępował, 
dopokąd one w sądzie się nie zgłoszą, lub 
pełnomocnika nie ustanowią. 

Sąd powiatowy. 

Kolbuszowa, dnia 13 września 1909. 


L. cz. C. II. 982/9 (1) (9535) 
Edykt. 

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Tadeusza Stryjeńskiego z Krakowa po- 
zew o 696 kor. 10 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na 24 września 1909 
o godzinie 11 przed południem w biurze Nr. 
119 w gmachu obok kościoła św. Piotra 
przy ul. Grodzkiej 1. 52. 

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana dr. Józefa Maschlera 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kraków, dnia 2% września 1909. 


L. cz. ©. 1[6.972/95(5 (9536) 
Bdykt. 

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Krakowie 
przez Emila Silberbacha kupca w Krakowie 
pozew o 289 kor. 9 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 24 września 
19069 o godzinie 11 przed południem w biu- 
rze Nr. 119 w gmachu obok kościoła św. 
Piotra przy ul. Grodzkiej 1. 52. 

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana dr. Józefa Maschlera 
adwokata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebazpieczeń*two, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. E. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Kraków, dnia 21 września 1909. 


L. ez. C. VI. 557/8 (6) 
Edykt. 


(9541) 


zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 

niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 

nie zgłosi, lub pełnomocnika uie zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Sambor, dnia 2 września 1909. 


lo Ga ib APA (9513) 
d 

Przeciw nieobecnym Leopoldowi Maye- 
rowi, lzakowi Feiwlowi Huliesowi, Sarze 
Dwojrze Hulles zam. Gruder, Dawidowi Hul- 
lesowi i Heni Hulles wnieśli Ozyasz Bran- 
des i Sosia Adela Brandes w Husiatynie 
skargę o wykreślenie prawa zastawu 420 
złr. zpn. 

Rozprawa odbędzie się 80 września 
1909 o godzinie 8 rano w biurze Nr. 9. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adwokat dr. Nathansohn 
będzie ich zastępywał dopokąd się w sądzie 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Husiatyn, dnia 9 września 1909. 


L. cz. GC. T. 301551) (2345) 

Przeciw Józefowi Mazurowi i tow., któ- 
rego miejsce pobytu nie jest znane, wniósł 
Chaim Meerkrebs kupiec z Pruchnika pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
478 gminy Kramarzówka. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 4 października 1909 o go- 
dzinie 9 rano biuro Nr. 17 w sądzie niżej 
wymienionym. 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu ustanawia się p. Emila 
Müllera c. k. notaryusza w Pruchniku, ku- 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wymienionego niewiadomego z miejsca po- 
bytu na tegoż koszt i niebezpieczeństwo, do- 
póki on sam w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Pruchnik, dnia 7 września 1909. 


Kuratele. 


L. cz. P. 126/9 (9376 3 —3) 


ykt. 
Iwan Miedziak rolnik z Opłucka 1, a- 
ny marnotrawcą. 
Kuratorem dla niego ustanowiono e- 
fana Basiuka z Opłucka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radziechów, dnia 29 czerwca 1909 


L. cz. P. 75/9, 99/9, 187/7, 185/8, 6/7, € 19, 
49/9, 76/9, 97/8 (9419 2- 8) 
Edykt zbiorowy. 

Za umysłowo chorych uznano: l 

1. Petra Dutkę, kurator Onufer Du'ka 
z Lachowie zarzecznych. 

2. Fedia Fokę, kurator Prokop Gren- 
dżola z Mieinicza. 

3. Teklę Wasylów, kurator Jać Burij 
z Wiodzimierzec. 

4. Romana Stasyszyna, kurator Piotr 
Kowałyszyn z Włodzimierzec, 


Za marnotrawnych uznano : 
1. Jurka Jaśków, kurator Dmytro Hu- 


Przeciw Barbarze Prosół z Biskowie, | meńczuk z Jajkowiec. 


której miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 


2. Michała Fedyszyna, kurator Michał 


siny został do e. k. sądu powiatowego w | Duman z Lachow'e podróżnych. 


Samborze przez Benjamina Wilfa w Dobro- 
milu pozew o 252 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono a&i- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 28 września 1909 o godzinie 8 rano 
w sądzie tutejszym sali VI. 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Bronisława Potockiego 
adwokata w Samborze, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bę 


dzie po- 


8. Jana Märza, kurator Leopold Weidl 
z Kornelówki. 

4. Eustachego Stasyszyna, kurator Sem- 
ko Łencyk z Zurawna. 

5. Antoniego Stasiów, kurator Fedio 
Rypiak z lzydorówki. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zarawno, dnia 28 sierpnia 1909. 


Doniesienia prywatne. 


i 
——— 


ea id. ix da ix da Ja s. da ja ja X. 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, TLLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowincję po cenach redakcyjnych - - < * = * - = - - 


fjencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego 
iwów, Posni Hansmana ©. 
Ogłoszenia do wszystkich pism ma jtsniej == 
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56 lat istnienia 
Najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie: 
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zamieszcza w roku bieżącym najświeższy zna- O amo TYGODNIK ILLUSTROWANY daje najpelniejszy 
komity utwór DRZE obraz życia polskiego w trzech zaborach pod 
m I względem literackim, artystycznym, społecznym 

JOZEFA WEYSSENHOFFA: — o — 


„U NIA“ I! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY !!! 


POWIEŚĆ LITEWSKA 


rzecz osnuta na tle ruchów separatystycznych 


TYGODNIK ILLUSTROWANY zasilają wszyscy 
najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi 
nasi artyści. ====== 


W roku 1910 jako upominek jubi- 
leuszowy ofiaruje Tygodnik Illustro- 


LH 


na Litwie. wany swym prenumeratorom nowy 
— miesięcznik p. t.: 
z r IK ILLUSTROWANY j - 
NOWELE ORYGINALNE pierwszo- CEK | NHK z * E 
rzędnych autorów z illustra cyami A P0 stkie JARE o jawy życia współcze- 
najwybitniejszych malarzy. snego w kraju i zagranicą, zawsze w for- 
N i illust który wychodzić będzie pod redakcyą i mie literackiej i artystycznej, jako szereg 
OWELE tłómaczone, illustrowane. ARTURA OPPMANA (Or-Ota). barwnych i żywych felietonów, obrazków 
POE YE najznakomitszych poetów E me i szkiców bogato illustrowanych. 
polskich i antologia poetów obcych Ciekawe Powieści 
w wstwornych, świetnych przekła- zamieszczać będą utwory powieściowe 
dac} trwałej wartości, z literatury polskiej DODATKI NADZWYCZAJNE. 
= 3 i europejskiej. 
m i i Ca 1 REPRODUKCYE BARWNE. 
Kro iki Tygodniowe Ciekawe Powiesci 
BOLESŁAWA PRUSA. dawać będą co miesiąc tom conaj- REPRODUKCYE DWUBARWNE 
mniej 12-to arkuszowy, oddzielnie zbro- r aow WolSkich 
Mał Felieton Zd. DEBICKIEGO. szurowany większego formatu, ozdo- ] y p : 
Wi bnie wydany. KK 
leś *- 
$ obrazek K. LASKOWSKIEGO. Ciekawe Powiesci TYGODNIK ILLUSTROWANY w swoim roku 


| 


f jubileuszowym dla wszystkich swoich prenume- 
dawać będą zarówno nowe utwory 


: Raba ratorów przygotowuje 
Stały przegląd literacki przez J. Weyssen- oryginalne autorów polskich, jak rów- ZE 
hoffa. Stały | przegląd  polityczno - history- nież dawniejsze wybitne powieści pol- Wielkie Jubileuszowe Premium 
czny: S$. Askenazy. Sprawy społeczne i po- skie oraz arcydzieła literatury zagra- 
lityczne : Wł. Rabski. Kronika historyczna: nieze dia "53 UTZUPEŁNIE BEZPŁATNIE !!! 
H. Mościcki, Wieczory teatralne i muzy- Ciekawe Powieści . 
czne: C. Jankowski. Sztuki plastyczne: kosztują rocznie Rb. 5.— z przesyłką l | | | il i | | 1wa] | | ( | I 
A. Gawiński, R Jaroszyński, H. Piątkowski. Rb. 6.— dia prenumeratorów „Tygo- 
Obrazy galicyjskie przez K. Srokowskiego. dnika Ilustrowanego“ w roku 1910-tym l 
Profile literackie: sylwety najwybitniejszych dodawane będą i cykl kolor owanych kartonów 
PiSarzy polskich współczesnych. I!! BEZ ŻADNEJ DOPŁATY. 11! przez 
=—--—- ———-- OO OOS i 
T a WOJCIECHA KOSSAKA 
ażdy artykuł illustrowany. VT zes . | 
Nu o a jako narodową pamiątkę wiekopomnego zwy- 
mery Specyalne. W GR cięstwa pod GRUNWALDEM. 


WARUNKI PRENUMERATY: 


we Lwowie: mw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie . ©. „0... . 6 kor S0RGAE kwartalnie . es . « « « «SB - «+.:- ( KÓr.20 BAL 
półrocznie "a, , «4 w 8.00 2AIQ kono hali półrócznie . . . „ =. %. T kor. Oa 
BIE... 1. |... . . « „AŻ KTOZMANW rocznie . s: 4 Be .| o S kor Ohal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
Agentury „Tygodnika Ilustrowanego“ we wszystkich miastach 
Sprzedaż „Tygodnika Ilustrowanego“ w Częstochowie we własnym kiosku na wystawie. 


Admin: Prenumeratę przyjmują: l 
iministracya „Tygodnika Ilustrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9, 
= oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. = — 


= 


DROBNE OGŁOSZENIA 
od wyrszu petitem 3 halerzy, tłustym 
petitem 4 balerzy. 


j>eszuknję miejsca kłuczunicy l 
mniejszego dwaru. Auieln Wach, 
Kiebanówhkr-Brgdanó wka. | 


2 duże pokoje 
w parterze oficyny na biuro lub pry- 
watnie zaraz do wynajęcia, Kościu- 
szki 4, dom prof. Wiczkowskiego. 


Zarząd ogroda 
w Rozdeole 
poleca na jesień 


szczepy drzew owocowych, krze- 
wy ozdobne i szpilkowe. 


lereme m | © ai 4 a 


sma mm i mW WBA W R 


Handel W. CZOPP następ. Lwów, ul. 
Żółkiewska 2, 


polaca znakomitą masę francuską, lakier bursztyno- 

wy, terpentynę i wosk da podłogi, znakomita szczo- 

tki do froterowania. Farby olejne w różnysh kolo- 

rach gotowe do użytku. Wszwlkie artykuły domowo- 

gosnodarcze, i gąbki i kredę. Jedyny Świa- 
towy Środek na a nagniotki. 


POSZI K ak j osobnego, przy ro- 
051] uje D oj} a E 
z obiadem, w pobliżu pasażu Haus- 
mana, jestem cały dzień po za do- 
mem, obiad na godz. 1-szą. Zgłosze- 
nia pod „Mieszkanie“ biuro Sokoło- 
wskiego, pasaż Hausmana. 


EREE OREW "OPENER PUPE 0 
GOTOWE KROJE 
na suknie, kostyumy, żakiety, spodniee, szla- 
froki, matynki, bieliznę, rękawy, ubiory dla 
dzieci i t. d. poleca 
R. LANDAU 


Lwów, Czarnieckiego 3. 


j Kołdry klotowe 
= i wełniane od 
28. Kołdry atłasowe je- 


Własnego wyrobu 


K. 4, 6, 10, 12, 18 do K 
dwabne po K. 25. 28, 30, 40 do K. 64. Materace 
włosienne po K. 25, 30, 36, 40, 48 do K. 70. Mate- 
race z trawy morskiej, sienniki zwykłe i sprężyno- 
we. łóżka żelazne, mosiężne i dziecinne, koce, kapy, 


portyery, firanki, story i t. d. polecają najtaniej 


SCHUSTER i AGCZYSKEK 


skłed mebli, dywanów i pościeli 


OGRODNIK 
z długoletnia praktyką, z dobremi świa- 


dectwami, obeznany bardzo dobrze w 0- 
grodnietwie, poszukuje posady. Krawczuk | $ 


klebanówka p. Bogdanówka. 


m POLA A PATTI 


i Lwów, ui. Hotmanska é 
Majwięk=>ry im” zh juniserskł i zegarmistrzewnki 
JUL IANA DĄBROWSKIEGO 
kapuje | epizodzie stero srebra, zioto I kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez korv 
spondencyę. 


cna 


Ogioszenie konkursu. 


Z fundacyi utworzonej przez p. Jakóba 
Stroh, pod nazwą: „Fundacya im. Klary 
Stroh dla wyposażenia *"iednych dziewcząt 
izraełickich, zostaną w roku bieżącym, & 
mianowicie na dniu 26 października, jako 
w dniu śmierci bł. p. Klary Stroh, nadane 
dwa stypendys posagewe po 1600 kor. 

Ubiegające się o te posagi winne wy- 
kazać nbóstwo, inoralne prowadzenie się 0- 
koliczność, że ukońc:yły szesnasty, a nie 
przekroczyły trzydziestego piątego roku Ży- 
cia, tudzież przynależność do gminy miasta 
Lwowa i ewentualne pokrewieństwo z fun- 
datorem Jakóbem lub z bł. p. Klarą z Trach- 
tenbergów Stroh. Ostatnim należy się pierw- 
szeństwo bez względu na miejsce ich przy- 
należności 

Podania należycie zsopatrzone należy 
wnieść przed uplywem 10 p.ź dziernika b. r 
na ręce radcy cesarskiego p. Jakóba Stroh 
we Lwowie, przyczem się nadmienia, że 
w myśl postanowień listu fundacyjnego p. 
Jakóbowi Stroh prżysługuje prawo nadania 
tych posagów dowolnie bez poprzedniego | mmm 
losowania i zadość uczynienia formalnościom 
przepisanym. 

Lwów, dnia 26 wrzośnia 1909. 


) Tablice i na :pisy 


z metalu lane oraz mesiężne gra- 
wirowane dla pp. adwokatów, le- 
q karzy, biur i t. p., tablice gra- 
niczne i drogowskazy dla 
= gij Rad powiatowych, odznaki dla 
| straży 
wykonuje najtaniej 


MAKS GLASERMAN, rytownik, 
Lwow, ul. Sykstuska 17, 


odznaczony medalem rządowym, 
Cenniki bezpłatnie. 


GG 


z LJ LA a w 
Z siegi mądrości Lola Kindermetha 
eea Anegdoty, Aforyzmy, Ogłoszenia, Humoreski i inne pieprzne przyprawy. Nowa | 
erya. Cena egzemplar:a 2 kor. Do nabycia w księgarniach i na dworcach kolei. 
Sked główny: R. LANDAU we Lwowie, ul. Czarnieckiego 3. 


Najkorzystniej 
dostarcza 
Schumann 


L wów, 
Pańska 20954. 


lan 


DERAPE == me ai w a ak 


oi 
Fanio i pod gwarancya 


nabywać można meble wszelkiego rodzaju własnego wyrobu, jako to: 

urządzenia sypialni, jadalni, salonowe, buduarowe, kancelaryjne it. d. 

we wszystkich stylach i tasonach. Także meble żelazne i gięte po l 
cenach fabrycznych 


w MAGAZYNIE 


“ SPÓŁKI STOLARZY LWOWSKICH 


Gł Lwów, plac Beraardyński |. 17. 


a | me - |w0 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 5. 
LUtŁA damskie, męskie, podróżne, kurtki do polowania, czapki, 

€ kołnierze, boa, zarękawki, oraz wszelkie gatunki futer w skó- 
rach i sukna na wierzchy w kolosalnym wyborze poleca Pierwszorzędny 
Magazyn Futer BRACIA LUBEŁSCY Lwów, ul. Wsłowa 3. 
Reperacye i przerabiania futer na modne fasony e r agzy szybko. Illu- 
strowane cenniki Pa naj e modeli franco. 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo eryginelnyci: dzieł naszych współ- 
czesntych autorów, 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 
St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i egłoszeń 


Lwów, pasaż Hausrmana 9. 


i LAEE SS ASNN 
Póin, Niem. Lioyd, Brema X 


TA 
(Norddeutscher L.loydl, Bremmer) | / 
Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. A 


Roi cesarskimi 
dnie połącze- pospieszny- 
EE mi i poezto- 
nig przewo- wia paro- 


zowe: 


(Nowego Yorku, Baltimore; Galvestonu) 
Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) | 
Australii; Japonii; Chin etc. 


Karty okrężne do jazdy „Naokoło świata“. M 


udziela i sprzedaje bilety: 


| onorata agentura Pálu. Niem. Lloyd we LWOWIE | 


= Pasaż Hausmana 9. 


fi 
O EE) 
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||od kor. 220, jadalnie od kor, 


7 Eoananmn FN i À aY 


Caa 
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RY i PR Ji ię a, 
7 MAP a. aa OPADY SIE. 


UC, (, 
Nowość! | 


Kazini ag Chłędowski 


-R x M- 


Ludzie odrodzenia. 
Wspaniałe wydanie z rycinami według obrazów 
i sztychów mistrzów odrodzenia. 


Cena kor. 20—, w oprawie kor. 23:— 


Tegoż autora: SIENA w oprawie kor, 28. 
DWÓR w FERRARZE wydanie drucie w oprawie kor. 19 


Wydawnictwa księgarni 


H. Altenberga we Lwowie. 


nai ace c 


LWÓW, 


LWÓW, 


«= ompletne sypialnie, psołiturowane od kor. 220, salony 
%60, pokoje męskie od 
kor. 195, Łóżka żelezme z materacem, kołdrą i poduszką 
p? kor. 40, łóżka mosiężne i dziecinne, etomany, sofy 


Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich $ł 
y P P I "aka j i meble gięte, dywany, portyery, firanki, materye me- 


blowe, koce, kołdry i materace 
polecaja 


4 Józef Schuster i Kazimierz Toczyski 


ul. Trzeciego Maja l. 5. 


Z druksrni Wł. Łouińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego |. 12. — Telefon Nr. 527, 


Trzeciego Mają 5. 
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